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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A
Poz. 55

M inisterstw o O św iaty  
W arszaw a

I N S T R U K C J A
z dnia 4 m aja  1948 r. (N r. ill P -2 3 3 1 /4 8 ) 

w sprawie organizacji roku szkolnego 1948 /49  
w szkolnictwie ogólnokształcącym .

W  dalszej p rzebudow ie  szkolnictw a na rok 
szkolny 1948/49 w ysuw ają się następu jące  zag ad ­
nienia do  zrealizow ania:

1 ) w prow adzen ie  jed n o lite j szkoły ogó lno­
kształcącej przez łączenie szkół podstaw ow ych  
ze średnim i ogólnokształcącym i,

2 )  odpow iedn ie  rozm ieszczenie tycih szkół w  te­
renie,

3 )  dalsze dążenie  do  pełnej realizacji obow iąz­
ku szkolnego  przez:

a. likw idację obw odów  bezszkolnych,
b . zagęszczenie sieci szkół zbiorczych d la u d o ­

stępnien ia  nauki w zakresie pełnej szkoły p o d s ta ­
w ow ej,

c. usunięcie nad m iern eg o  obciążenia nauczycieli 
uczniam i w szkołach  p rzede  w szystkim  o jed n y m  
i dw óch nauczycielach,

d . dążenie do tego, b y  m ożliw i* w szystkie dzie­
ci opuszczały szkołę podstaw ow ą po ukończeniu  
7 klas.

4 )  p e łna  realizacja  p rog ram u  nauczania  i w y­
chow ania,

5 ) dalsza troska o zdrow ie uczniów  p rzez w zm o­
żenie opieki hig ieniczno-lekarśkiej i zyskanie ś ro d ­
ków  dla  należy tego  w ykonan ia  zakreślonego  p ro ­
gram u w ychow ania fizycznego.

6 ) sta ła  troska o coraz lepsze w yposażenie i za­
opatrzen ie  m ateria lne  szkół.

I. Organizacja szkolnictwa ogólnokształcącego.
1 ) O d  początku  r. szk. 1948 /49  organizacja  

szkół ogólnokształcących  będz ie  następu jąca :
a. szkoła ogó lnokształcąca — stop ień  p o d sta ­

w ow y i licealny (k lasy  I—XL)i,
b. szko ła  ogó lnokształcąca —  stop ień  licealny 

(k lasy  Villi— X I) ,
c. szkoła  ogó lnokształcąca — stop ień  p o d sta ­

wowy, realizująca przy  jed n y m  nauczycielu 4 k la­
sy program ow e, p rzy  dw óch  nauczycielach n a j­
wyżej 6 klas p rogram ow ych, p rzy  trzech  i w ięcej 
nauczycielach 7 klas p rogram ow ych.

P ro g ram  nauczania  w  poszczególnych klasach 
w szystkich szkół będzie  jed n ak o w y . K lasy  b ę d ą  
jednoroczne. D ążyć się będzie  do  u dostępn ien ia  
pełnej szkoły podstaw ow ej uczniom  szkół n iepeł­
nych przez dalszy wysiłek w  k ierunku o rganizo­
w ania  sieci szkół zbiorczych. W prow adza  się je ­
dno litą  n um erację  klas szkoły ogólnokształcącej 
— od Nr. I do  Nr. XI.

2 )  Z  d n iem  1 w rześnia 1948 r. państw ow e gim ­
naz ja  i licea ogólnokształcące po połączeniu  z o d ­
pow iedn ią  liczbą szkół pow szechnych ulegają 
przekształcen iu  na jed no lite  szkoły  ogólnokszta ł­
cące s topn ia  podstaw ow ego  i licealnego, tj. o b e j­
m ujące 7 k las szkoły podstaw ow ej i 4 klasy lice­
alne, b ą d ź  też na szkoły ogólnokształcące stop ień  
licealny tj. o b e jm u jące  ty lko k lasy  VllIH— XI.

Szkoły  pow yższe m a ją  udostępn ić  na poziom ie 
klas V11L— X I kształcenie ogólne p rzed e  w szyst­
kim  m łodzieży  robotn iczej i ch łopskiej. T ryb  se­
lekcji społecznej i pedagogicznej tej m łodzieży 
określi oddzielne zarządzenie .

3 ) N ależy  dążyć do upaństw ow ienia  w zględnie 
upublicznienia liceów i g im nazjów  prow adzonych  
przez sam orząd  tery to ria lny , g o spodarczy  i in­
sty tucje społeczne.

4 )  O rganizow anie jed n o lity ch  szkół ogó lno­
kształcących — stopn ia  podstaw ow ego  i liceal­
nego m a  się odbyw ać w /g następu jących  zasad :

a. po  porozum ieniu  z m iejscow ym  sam orządem  
d la  pom ieszczenia  szkoły  ogólnokształcącej s to p ­
nia podstaw ow ego  i licealnego pow inien  być  w y­
b ran y  najlepszy  b u d y n ek  szkolny w  d anej m ie j­
scowości bez  w zględu  na to, czy d o tą d  by ł on 
budynk iem  szkoły  pow szechnej czy średn ie j. J e ­
żeli w d anej m iejscow ości m a być uruchom ionych 
więcej szkół ogólnokształcących  stopn ia  p o dsta - 
w ow go i licealnego, należy tak  w ybrać  budynk i 
d la  tych  szkół, b y  najła tw iejszy  d ostęp  do  nich 
m iała  p rzed e  w szystk im  m łodzież  robo tn icza  i 
chłopska. Szkoła ogólnokształcąca s topn ia  p o d ­
staw ow ego i licealnego  pozosta jąc  p o d  jed n y m  
kierow nictw em  m oże mieścić się rów nież w dw óch 
b u d y n k ach  szkolnych.

b . Jed n o lita  szkoła ogólnokształcąca stopn ia  
podstaw ow ego i licealnego je s t w zakresie p ierw ­
szych sw oich 7 klas obow iązkow ą szkołą  p o dsta - 
w ow ą, do  k tó re j p rzy jm uje  się uczniów  z no r­
m alnie określonego obw odu  szkolnego. K lasy 
V — VII m ogą spełniać ro lę  zbiorczych w  stosun­
ku do  sąsiednich  n iepełnych  w iejskich szkół p o d ­
staw ow ych.

c. W  zakresie klas VIII— X I szkoła ogó lno­
kształcąca jest szkołą  zbiorczą, m a jącą  obsłużyć 
w szystkie podstaw ow e szkoły sw ego re jo n u  szkol­
nego.

d. Szkoła ogólnokształcąca będzie  szkołą  je d ­
no litą  rów nież p o d  w zględem  prog ram ow ym .

e. P rzy jm ow anie  na rok  szkolny 1948/49  ucz­
niów  do klasy V III— IX szkoły ogólnokształcącej 
odbyw ać się będzie  na podstaw ie  decyzji spo łecz­
nych kom isji kw alifikacyjnych. K om isje te  zw rócą 
szczególną uw agę na d o b ó r m łodzieży  do  kla­
sy IX.

D o klasy V111 szkoły ogólnokształcącej m ogą 
być przyjęci tylko ci uczniow ie, k tórzy  d o  ro zp o ­
częcia roku szkolnego ukończyli 1 3 la t życia, do



D Z IE N NI K  U R Z Ę D O W Y 3

klasy IX nie mogą być przyjęci uczniowie, którzy 
w roku kalendarzowym 1 948 ukończyli lub ukoń­
czą 17 lat życia, tj. uczniowie 1931 i roczników 
starszych. Kurator Okręgu Szkolnego może w wy­
jątkowych wypadkach udzielić zezwolenia na od­
stępstwo od tej zasady w odniesieniu do klasy IX.

Na rok szkolny 1948/49 przyjmuje się do kla­
sy VIII szkoły ogólnokształcącej uczniów z ukoń­
czoną klasą VII względnie wstępną gimnazjalną, 
do klasy IX — promowanych z klasy VIII szkoły 
powszechnej i klasy wyrównawczej gimnazjalnej, 
uczniowie dotychczasowej iii klasy gimnazjalnej 
przechodzą do klasy IX a (przejściowej), ucznio­
wie III klasy gimnazjalnej do klasy X, uczniowie 
I klasy licealnej do klasy XI. Uczniowie III klasy 
gimnazjalnej mogą być przyjęci również do lice­
ów zawodowych.

Do żadnej klasy szkoły ogólnokształcącej sto­
pnia podstawowego i licealnego względnie stop­
nia licealnego nie mogą być przyjmowani ucznio­
wie spoza podstawowego obwodu względnie 
zbiorczego rejonu tej szkoły. W yjątek stanowią 
tu tylko szkoły eksperymentalne lub szkoły kie­
rujące się odrębnym statutem zatwierdzonym 
przez Ministerstwo Oświaty.

f. Należy dążyć do tego, by w szkole ogólno­
kształcącej stopnia podstawowego i licealnego 
klasy stopnia’podstawowego były w zasadzie je- 
dnooddziałowe, zaś klasy stopnia licealnego nie 
więcej niż dwuoddziałowe. Kurator Okręgu Szkol­
nego może jednak wyrazić zgodę na większą licz­
bę oddziałów w klasach stopnia licealnego wszy­
stkich szkół ogólnokształcących państwowych lub 
publicznych.

g. Te szkoły powszechne, które będą wybrane 
do przekształcenia na jednolite szkoły ogólno­
kształcące stopnia podstawowego i licealnego, za­
trzymują w roku szkolnym 1948/49 klasę VIII 
i uruchamiają klasę IX przeznaczoną dla uczniów 
swej szkoły i innych szkół przydzielonego rejo­
nu; w roku szkolnym 1949/50 uruchamiają klasę 
X, w roku szkolnym 1950/51 —  klasę XI.

h. Istniejące w roku szkolnym 1947/48 ośmio­
klasowe szkoły podstawowe wydadzą z końcem 
bieżącego roku szkolnego uczniom klas siódmych 
świadectwa ukończenia siedmioklasowej szkoły 
podstawowej, a uczniom klas ósmych —  świa­
dectwa ukończenia ośmioklasowej szkoły pod­
stawowej.

i. W roku szkolnym 1948/49 nie przewiduje 
się czynnych dotąd w szkolnictwie średnim klas 
semestralnych, w dalszym ciągu poleca się jednak 
utrzymać klasy popołudniowe roczne dla młodzie- 
zy pracującej.

j. Nie przewiduje się przekształcenia prywat­
a c h  szkół średnich ogólnokształcących na pry­
watne szkoły ogólnokształcące stopnia podstawo­
wego i licealnego. Prywatne szkoły średnie mogą 
uzyskać zezwolenie na prowadzenie tylko klas 
VIII—IX szkoły; ogólnokształcącej1 przy liczbie 
równoległych oddziałów każdej klasy nie większej 
niz 2. Zezwoleń na otwarcie takich szkół udziela 
Ministerstwo Oświaty .

Należy dążyć do ostatecznego załatwienia spra­
wy prywatnych szkół powszechnych bądź przez 
upublicznienie tych szkół bądź przez pomieszcze­
nie uczniów prywatnych szkół powszechnych 
w istniejących szkołach publicznych.

k. Ustala się na rok szkolny 1948/49 następu­
jące orientacyjne licżby szkół ogólnokształcących 
stopnia podstawowego i licealnego względnie sto­
pnia licealnego dla poszczególnych okręgów: Bia­
łystok —  2 7, Gdańsk —  31, Kielce — 50; Kra­
ków — 90, Lublin —  62, Łódź — 75, Olsztyn —
22, Toruń — 48, Poznań ---  78, Rzeszów —  56,
Śląsk — 100, Szczecin — 34, Warszawa —  117, 
Wrocław — 50. W liczbach tych mieszczą się ró­
wnież szkoły rozwojowe. W szczególnie uzasa­
dnionych okolicznościach Kuratoria mogą wystą­
pić z wnioskami o powiększenie liczby tych szkół.

1. Szkoły ogólnokształcące zwłaszcza podstawo­
we są z reguły szkołami koedukacyjnymi. W tych 
jednak miejscowościach, w których jest więcej 
niż jedna szkoła ogólnokształcąca stopnia podsta­
wowego i licealnego względnie stopnia licealnego, 
należy dążyć do zorganizowania dla stopnia lice­
alnego szkół męskich i żeńskich.

II. Sieć szkolna.

1. Dotychczasowa reorganizacja sieci szkolnej 
szkolnictwa podstawowego dokonywała się bez 
należytego zapewnienia uczniom szkół o 1 lub 2 
nauczycielach dostępu do klas starszych i wskutek 
tego nie zdołano zorganizować potrzebnej ilości 
szkół zbiorczych. Spotyka się również obwody 
szkolne o powierzchni mniejszej niż 13 km2, co 
jest sprzeczne z obowiązującymi w tej sprawie 
przepisami.

Należy zwrócić uwagę, iż przy należytym roz­
pracowaniu sieci szkolnej może przestać istnieć 
potrzeba uruchomienia wielu szkół uchodzących 
dotąd za nieczynne; odnosi się to do tych szkół 
dotąd nieczynnych, których obwody zostaną cał­
kowicie wchłonięte we właściwie przepracowaną 
sieć szkolną.

Celem przygotowania możliwie najkorzystniej­
szych warunków dla zapewnienia ogółowi dzieci 
możności ukończenia siedmioklasowej szkoły pod­
stawowej ogólnokształcącej należy:

a. poddać rewizji we wszystkich powiatach do- 
tydhcząsową sieć szkół powszechnych i przystąpić 
do dokonania jej korektury pod kątem udostęp­
nienia wszystkim1 dzieciom siedmioklasowej pod­
stawowej szkoły ogólnokszałcącej,

b. zaprojektować po uprzednimi porozumieniu 
się inspektoratów szkolnych z gminnymi i powia­
towymi komisjami oświatowymi oraz radami na­
rodowymi zgodnie z dekretem z dnia 23. XI. 
1945 r. o organizacji szkolnictwa w okresie przej­
ściowym (Dz. U. Min. Ośw. z 1946 r. Nr. 1, 
poz. 2 ), sieć podstawowych szkół ogólnokształ­
cących zbiorowych z włączeniem do nich tych 
szkół podstawowych, które odpowiadają warun­
kom wymienionym w art. 3 tegoż dekretu,
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c. p rzy przestrzeganiu  zasady  dek re tu  z dn. 23. 
XI. 1945 r. o organizacji szkolnictw a w  okresie 
przejściow ym  co do 4 km . pieszej drogi dzieci 
ttarszych  do szkoły zbiorczej, nie należy o d m a­
w iać przyjęcia do  szkoły zbiorczej rów nież tym  
dzieciom , k tó re  dobrow oln ie  zgłaszają się do 
szkoły z w iększej odległości.

d. sta ła  tro sk a  o popraw ę d rogi dziecka do 
szkoły i u łatw ień w  je j p rzebyw aniu  nie m oże 
być pozostaw iona ty lko  sam ym  rodzicom , ale za­
in teresow ać nią należy g rom ady, kom isje ośw iato­
we,, gm inne i pow iatow e rad y  narodow e, organa 
adm inistracji publicznej, spółdzieln ie, prasę, sam o­
pom oc chłopską, w ojsko  itp . k ład ąc  p rzed e  wszy­
stkim  nacisk na g ro m ad y  i gm iny, k tóre  w  m iarę 
p o p raw y  w arunków  sprzężajow ych pow inny p o ­
dejm ow ać w iążące uchw ały o dow ożeniu  lub p o d ­
w ożeniu dzieci, zw łaszcza w trudn ie jszych  pod  
w zględem  kom unikacy jnym  p o rach  roku.

O  ile będz ie  zapew nione dow ożenie w  ciągu 
całego roku  w szystkich dzieci w  odpow iednich  
w arunkach , w ted y  na dow ożeniu  m ożna oprzeć 
p ro jek t dalszego zasięgu szko ły  zbiorczej.

Z  natu ry  rzeczy szko ły  ogólnokształcące stopnia  
podstaw ow ego w  m iastach, w  m iasteczkach  i osie­
dlach  fabrycznych b ę d ą  szkołam i zbiorczym i dla 
zn a jdu jących  się w  ich zasięgu niżej zorganizo­
w anych szkół w iejskich.

2. W  m iastach, w  k tó rych  je s t w ięcej niż je d n a  
szkoła p odstaw ow a należy do k o n ać  p odz ia łu  m ia­
sta  na w łaściw e obw ody  szkolne.

W  każd e j szkole w inna zna jdow ać  się m ap k a  
obw odu  szkolnego w raz z w yliczeniem  jak ie  m ie j­
scowości (u lic e ) , w zględnie ich części w chodzą 
w jego  sk ład .

K ierow nik szkoły  w inien znać swój obw ód 
szkolny, w  szczególności zaś jego  granice i usta­
lić d o k ład n ie  liczbę dzieci w  w ieku szkolnym  sw e­
go obw odu.

3. Szczególnie w nikliw ie należy  przeprow adzić  
sieć jedno litych  szkół ogólnokształcących  stopnia  
podstaw ow ego i licealnego w zględnie s topn ia  li­
cealnego . O rgan izu jąc  te szkoły w zasadzie  w tych 
m iejscow ościach, w  k tórych  d o tą d  by ły  czynne 
licea w zględnie g im nazja  ogólnokształcące, K ura­
to ria  w pierw szej kolejności p rac  nad  w pro w a­
dzeniem  w  życie niniejszej instrukcji rozw ażą, 
czy przesunięcie w n iek tó rych  p rzy p ad k ach  tych 
szkół do  now ych m iejscow ości, w k tó ry ch  nie b y ­
ło do tychczas szkół średnich, a by ły  czynne k la­
sy ósm e nie stw orzy łoby  d la m łodzieży ro b o tn i­
czej i chłopsk iej korzystn iejszych w arunków  
kształcenia się. W nioski K u ra to riów  zm ierzające 
do  przesunięcia ty ch  szkół ja k  i ich uruchom ie­
nia p o n ad  dotychczasow ą liczbę szkół średnich  o- 
gó lnokształcących  w inny być  przed łożone M ini­
sterstw u do dnia  1. V I. I 948 r. O pracow ana  przez 
K ura to ria  O kręgów  Szkolnych sieć tych szkół m u­
si być zatw ierdzona przez M inisterstw o O św iaty.

III. Realizacja powszechności nauczania.
1 ) W  roku  szkolnym  1 948 /49  b ę d ą  zap isane do  

szkoły i p od legały  obow iązkow i szkolnem u dzie­
ci u rodzone w latach  1935— 1941, a na  terenie 
n iek tórych  pow iatów  przem ysłow ych rów nież uro­
dzone w roku  1942. 'Nauka dzieci rocznika 1942 
zorganizow ana będzie  w  k lasach  w stępnych  przy 
szkołach podstaw ow ych i w ten sposób  dzieci te 
w ypełniać b ę d ą  ośm ioletni obow iązek  szkolny. 
Spraw ę zorganizow ania k las w stępnych  przy szko­
łach podstaw ow ych  określi osobne zarządzenie . 
P o za  tym i terenam i przy  przy jm ow aniu  do szkoły 
dzieci w w ieku p rzedszko lnym  m uszą być  ściśle 
przestrzegane ograniczenia § 6 rozp . M inistra
W R  i O P. z dnia 30. V . 1932 r. (D z. U. Nr. 51, 
poz. 4 8 5 ) t. j., że tylko in sp ek to r szkolny lub 
upow ażniony  przez niego (za  zezw oleniem  K ura­
to ra  O. S .) k ierow nik  szkoły  m oże p rzy jąć  do 
szkoły dziecko z rocznika poprzed za jąceg o  rocznik 
w chodzący  w obow iązek  szkolny, o ile p o d an e  
tam  ograniczenia w ogóle nie w ykluczają m ożno­
ści przyjęcia tak iego  dziecka do  szkoły. K orzysta­
nie przez in spek to ra  szkolnego lub upow ażn ione­
go p rzez niego k ierow nika szkoły z tego u p raw ­
nienia m oże m ieć m iejsce tylko w  w yjątkow ych  
p rzypadkach .

2 )  D la dzieci u rodzonych  w roku  1934 p rze­
d łuża się obow iązek  szkolny  ,o ile um ożliw i im  
to ukończenie w swej szkole lub w łaściw ej szkole 
zbiorczej klasy V i w zględnie V II. Dzieci tego  ro ­
cznika będące  w  klasach niższych nie m ogą być 
usuw ane ze szkoły, jeżeli w yrażą chęć dalszego je ­
szcze uczęszczania na  naukę szkolną, a w d anej 
klasie są w olne m iejsca.

N ie jest rów nież w skazane usuw anie dzieci ro ­
cznika 1933, jeżeli ich poziom  naukow y i zacho­
w anie w szkole nie b u d zą  zastrzeżeń, a szkoła 
rozp o rząd za  w olnym i m iejscam i w  odpow iednich  
klasach. Pozostaw ienie w szkole podstaw ow ej 
m łodzieży, k tó ra  p rzed  rozpoczęciem  roku  szkol­
nego ukończyła 16 la t nie jest dopuszczalne. M ło­
dzież ta  w inna znaleźć się w insty tucjach  ośw ia­
tow ych dorosłych.

IV. Egzekwowanie obowiązku szkolnego.
K ierow nicy szkół obow iązani są  p row adzić  ro ­

cznikam i listy dzieci w w ieku obow iązku szkolne­
go. D o list tych w pisuje się w szystkie dzieci 
w w ieku szkolnym  m ieszkające w obw odzie d anej 
szkoły.

Listy te w inny zaw ierać ak tualne  odno tow ania  
dotyczące sposobu  w ypełnienia przez dziecko 
obow iązku szkolnego. W! p rzypadku , gdy  dziecko 
spełnia obow iązek szkolny poza  szkołą sw ego ob ­
w odu, k ierow nik szkoły w inien p osiadać  d o w ó d  
stw ierdzający  uczęszczanie dziecka do  innej 
szkoły.

N ad  należy tym  w ypełn ian iem  obow iązku szkol­
nego p rzez dzieci w w ieku szkolnym  czuw ać b ęd ą  
k ierow nicy w  porozum ieniu  z kom itetam i rodz i­
cielskim i i kom isjam i ośw iatow ym i rad  n a ro d o ­
w ych przy czynnej pom ocy całego g ro n a  nauczy-
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cielskiego. Szczególniejszą uw agę należy zwrócić 
na re jestrac ję  i pociągnięcie do uczęszczania do  
szkoły dzieci starszych roczników  w  w ieku obo­
w iązku szkolnego t. j. dzieci po  klasie IV  na  wsi 
a po V  i V I w  m ieście, a lbow iem  te g rupy  dzie­
ci najczęściej o d p a d a ją  od obow iązkow ej nauki 
szkolnej. W  stosunku do  dzieci nie w ypełn iających  
obow iązku szkolnego kierow nicy szkół obow iąza­
ni są zb ad ać  sk rupu la tn ie  z jakiego środow iska 
społecznego są to  dzieci, jak ie  są ich w arunki bytu  
i przyczyny nieuczęszczania do szkoły oraz p rzed ­
sięwziąć środki zm ierzające do usunięcia przeszkód 
pozbaw iających  te dzieci nauki. S tosow nie do 
obow iązujących przepisów  art. 12 do 14 ustaw y 
z dn ia  23. II. 1938 r. o zespoleniu sam orządu  
szkolnego z sam orządem  te ry to ria lnym  (D z. U. 
R. P. Nr. 16, poz. 9 3 )  do p rzep ro w ad zen ia  d o ­
chodzeń  i karan ia  w ykroczeń przeciw ko p rzepi­
som  o obow iązku szkolnym  pow ołane  są zarządy  
gm inne i m iejskie.

Z e sp raw ą tą w iążą się je d n a k  upraw nienia ko- 
misyj ośw iatow ych rad  narodow ych, określone 
w  pkt. 1 1 lit. , ,d “ uchw ały 'Prezydium  K rajow ej 
R ady  N arodow ej z dnia 16. V II. 1946 r. (D z. U. 
Min. Ośw. Nr. 1 1, poz. 3 6 2 ) .  W  szczególności do 
kom isji ośw iatow ych rad  narodow ych  należy roz­
patryw anie w niosków  kierow ników  szkół o u k ara ­
nie rodziców  za n iew ypełnianie przez dzieci obo ­
w iązku szkolnego i n ak ład an ie  k a r; w ydaw anie 
zaś orzeczeń karnych  i ich egzekw ow anie należy 
do  zarządów  gm innych. P rzy  w ym ierzaniu kar 
winien być stosow any art. 8 praw a o w ykrocze­
niach z dn ia  11. V II. 1932 r. (D z. U. R. P . Nr. 
60, poz. 5 7 2 ) oraz przepisy  dek re tu  z dnia 16. II. 
1945 r. o podw yższeniu  grzyw ien, kar pienięż­
nych, kar po rządkow ych  oraz naw iązek (D z. U. 
R. P . Nr. 56, poz. 3 1 2 ) ;  m ogą być  rów nież sto ­
sow ane postanow ienia a rt. 45 i następnych  rozp. 
P rezyden ta  R. P. z dnia 22 . III. 1928 r. o po­
stępow aniu  karno-adm in istracy jnym  (D z. U. R. P. 
Nr. 38, poz. 3 6 5 ) .

W  stałym  dążeniu  do podnoszen ia  liczby koń­
czących szkołę podstaw ow ą należy usilnie p rze­
ciwstawiać się przedw czesnem u odpływ ow i ze 
szkół uczniów  w w ieku obow iązku szkolnego 
przed  ukończeniem  nauki. D la likw idacji skutków  
w ojny w nauczaniu i przeciw działaniu  n ad m ier­
nym opóźnieniom  w szkołach obok  norm alnych  
klas, d o  k tó rych  uczęszczają uczniow ie we w łaści­
wym wieku dla danej klasy, b ę d ą  n adal organizo- 
w ym  w ieku d la  danej klasy i opóźnieni najw yżej 
o dw a la ta  p o n ad  w iek klasy, b ę d ą  nadal o rgan i­
zow ane w  szkolnictw ie podstaw ow ym  specjalne 
ciągi skrócone na zasadach  d o tąd  obow iązu ją­
cych.

V . G ospodarka etatam i nauczycielskimi.
U stala się następu jące  zasady  gospodark i e ta ta ­

mi i siłami nauczycielskim^.
I ) W olne i now e e ta ty  nauczycielskie w szkol­

nictwie podstaw ow ym  przeznacza się p rzede  w szy­
stkim  na uruchom ienie pozostałych  szkół nieczyn­
nych poczynając od obw odów  o najw iększej licz­
bie dzieci.

2 )  W  drugiej kolejności w olne etaty  i w olne 
siły nauczycielskie w inny być uży te d la  odciąże­
nia nadm iern ie  przeciążonych liczbą uczniów  szkół 
o jednym  nauczycielu. W  roku szkolnym  1948/49 
nie pow inno już być szkół o jed n y m  nauczycielu 
z liczbą uczniów  p o n ad  80, s tąd  też szkoły  tts 
w inny bezw zględnie o trzym ać drugą siłę nauczy- 
czycielską.

Przyznanie  e ta tów  i przydzielenie now ydh sił 
•nauczycielskich do  szkół o jed n y m  nauczycielu 
z liczbą dzieci p o n ad  4 0  a poniżej 80, m oże na­
stąpić ty lko w tym  w ypadku , gdy  w  danym  O k rę­
gu Szkolnym  w szystkie pow yżej w ym ienione p o ­
trzeby  zostały  już zaspokojone.

3 )  Szczególną uw agę należy zwrócić na w łaści­
we w ykorzystanie e ta tó w  i sił nauczycielskich 
w m iastach, zw łaszcza w iększych.

In sp ek to rzy  szkolni dopilnu ją , b y  nie m iało 
m iejsca zbytnie rozd rabn ian ie  w poszczególnych 
szkołach klas na  oddziały  rów noleg łe  o m ałe j licz­
bie uczniów, ja k  rów nież rozw ażą, czy nie m ożna 
z kilku rów noleg łych  oddziałów  szkół sąsiadu ją ­
cych lub blisko siebie po łożonych  zorganizow ać 
m niejszej liczby tych oddziałów .

A kcja  ta  pow inna dać dość znaczne oszczęd­
ności w e ta tach  i siłach nauczycielskich, k tó re  n a ­
leży skierow ać do punk tów  szkolnych faktycznie 
w ym agających  d o d an ia  e ta tów  i sił.

4 )  U trzym uje  się w dalszym  ciągu zasadę, iż 
szkoły z liczbą uczniów  od 80— 1 2 0  w inny m ieć 
trzy  siły nauczycielskie. W  tych jed n ak  p rzy p ad ­
kach, w  k tó rych  liczba uczniów  w szkołach  o 
trzech nauczycielach nieznacznie tylko przekracza 
80, a w danym  pow iecie są nadm iern ie  przecią­
żone szkoły o jed n y m  lub dw óch nauczycielach, 
należy dążyć do  skierow ania jed n e j siły ze szkół 
o trzech naczycielach do przeciążonych  szkół o 
jednym  lub dw óch nauczycielach. Podobn ie , gdy 
w  szkołach o dw óch nauczycielach liczba uczniów 
nieznacznie tylko p rzekracza  40 i nie m a  w idoków  
na szybkie pow iększenie się liczby uczniów, a w 
pow iecie są nadm iern ie  przeciążone szkoły o je ­
d n y m  nauczycielu, należy dążyć do skierow ania 
jed n e j siły z takiej szkoły o dw óch nauczycielach 
do  nadm iern ie  przeciążonej szkoły o jed n y m  na­
uczycielu.

Po odjęciu  eta tu  w szkołach o m ałym  obciąże­
niu d la  użycia go w szkołach nadm iern ie  przecią­
żonych  należy uczniów  ze zlikw idow anej klasy 
siódm ej, w zględnie szóstej i p ią te j sk ierow ać do 
szkoły zbiorczej.

5 ) W  szkołach z liczbą uczniów  p o n ad  120 e ta ­
ty  nauczycielskie przydziela  się licząc na każdego 
nauczyciela średn io  po 50 uozniów.

6 ) N ależy dążyć do tego, by  m ożliw ie w szyst­
kie e ta ty  nauczycielskie przydzielone O kręgom  
Szkolnym  dla szkolnictw a podstaw ow ego były  
w ykorzystane w pełni dla zatrudn ien ia  nauczycieli 
w szkołach podstaw ow ych. S tąd  też  należy p o d ­
dać rewizji dotychczasow e w ykorzystanie e ta tów  
szkolnictw a podstaw ow ego d la innych działów
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oświaty, w  tym  kierunku, b y  pracow nicy innych 
działów  ośw iatow ych, pozosta jących  d o tą d  na 
e ta tach  szkolnictw a podstaw ow ego,, przeszli na 
e ta ty  w łaściw ego d la  nich działu  p racy  oświa­
tow ej .

7. N auczyciele p ozosta jący  na e ta tach  szkolnic­
tw a średniego (g im nazja , licea ogó lnokształcące) 
przeniesieni b ę d ą  z dn iem  1. IX. 1 948  r. na e ta ty  
szkół ogólnokształcących  stopnia  podstaw ow ego 
i licealnego w zględnie  stopnia  licealnego z tym , 
że m a ją  być  zatrudn ien i głów nie w klasach VIII 
- r X l .

8 )  W  w iększych szkołach ogólnokształcących . 
s topnia  podst& wowego i licealnego obok  s tan o ­
w iska d y rek to ra  przew idu je  się d o d a tk o w e  s ta ­
now isko d la  pom ocy i zastępstw a dy rek to ra .

V I. Warunki materialne funkcjonowania szkół
1. K ierow nicy i dy rek to rzy  szkół w inni ja k  n a j­

w cześniej p rzedstaw ić gm inom  p o trzeb y  rzeczow e 
szkół i dom agać się w ykonan ia  przez S am orząd  
tery to ria lny  jego ustaw ow ych obow iązków  w  za­
kresie zaspoko jen ia  tydh po trzeb .

P rzede  w szystkim  należy zatroszczyć się o re ­
m on t i d o b u d o w ę po trzebnych  izb szkolnych, o 
sp rzęt szkolny, op a ł i u trzym anie  czystości.

D użą pom oc w  odbudow ie  a naw et i w  b u d o ­
w ie now ych szkół w ykazu ją  czynniki społeczne. 
T ę  in icjatyw ę społeczną należy w spierać i przy 
rozdziale  subw encyj uw zględniać p rzede  w szyst­
kim  te środow iska, k tó re  w ykazu ją  ze swej s tro ­
ny dużą ofiarność w  św iadczeniach rzeczow ych d la  
szkoły oraz w  pierw szym  rzędzie te reny  zniszczeń 
w ojennych. N ależy w ykorzystać d la  szkoły w spó ł­
p racę organizacyj społecznych, p a rty j politycz­
nych, zw iązków  zaw odow ych, m łodzieżow ych i 
insty tucyj p raw a publieżnego.

S zkoła  d la  swego środow iska pow inna staw ać 
się ośrodk iem  troski o nią i je j by t.

W  zw iązku z p o p raw ą  sytuacji finansow ej sa ­
m orządu , na skutek  unorm ow ania  stan u  p raw n e­
go dek re tam i o finansach i p o d a tk ach  k o m u n a l­
nych i w ydanym i do  nich rozporządzen iam i w y­
konaw czym i ,is tn ieją  w arunki do  po lepszenia  u sta­
w ow ych św iadczeń na rzecz szkoły. T rzeb a  w o­
bec  te g o :

a . czuw ać p rzez gm inne i pow iatow e kom isje 
ośw iatow e rad  narodow ych nad  kształtow aniem  
i w ykonan iem  b u d że tó w  szkolnych, zgodnie  z § 2, 
pk t. l a  i 2 uchw ały P rezyd ium  K ra jow ej R ad y  
N arodow ej z dn ia  16 lipca 1946  r.

b . w ykorzystać w  razie p o trzeb y  upraw nienia 
nadzorcze pow iatow ych  i w ojew ódzkich  rad  n a ­
rodow ych, celem  skłonienia gm in do spełn ian ia  
ich obow iązków  rzeczow ych w obec publicznego 
szkolnictw a podstaw ow ego .

P race te  w ym agają  w spółdzia łan ia  k ierow ników  
i d y rek to rów  szkół, in spek to rów  szkolnych i ku­
ra to ró w  z kom isjam i ośw iatow ym i gm innych, p o ­
w iatow ych i w ojew ódzk ich  rad  narodow ych . R e ­

alne m ożliw ości gm in ustalą kierow nicy szkół z 
gm innym  sam orządem . O  konkre tnych  tru d n o ś­
ciach pow inien być pow iadom iony  in spek to r szkol­
ny, b y  m ógł z pow iatow ą ra d ą  n a ro d o w ą  i s ta ro ­
stą  przedsięw ziąć odpow iedn ie  kroki. T o, czego 
nie d a  się załatw ić w skali pow iatow ej, pow inno 
być bezzw łocznie p rzed łożone  kurato row i do  za­
ła tw ien ia  z w oj. ra d ą  n a ro d o w ą  i w ojew odą. J e ­
żeli m im o tych w szystkich poczynań  szkoły nie 
b ę d ą  m iały  zapew nionego pełnego  zaspoko jen ia  
po trzeb  rzeczow ych (u rządzen ia  w ew n. u trzym a­
nie czystości, o p a ł) , kura to rium  w ystąpi do M i­
nisterstw a ze sp raw ozdan iem  i w nioskiem .

2 )  Inw entarz  szkół pow szechnych przeniesiony 
do  jedno litych  szkół ogólnokształcących  stopn ia  
podstaw ow ego  i licealnego pozosta je  w  dalszym  
ciągu w łasnością w łaściw ych zw iązków  sam orzą­
dow ych.

P o d o b n ie  inw en tarz  państw ow ych szkół śred ­
nich p ozosta je  n adal w łasnością S k arb u  Państw a.

3 ) W szędzie należy bezzw łocznie po zakończe­
niu roku szkolnego p rzystąp ić  do p racy  rem o n to ­
w ej, ab y  od  początku  ro k u  szkolnego m ożna było  
rozpocząć p racę bez  żadnych  przerw .

D o dnia  1 w rześnia b r . należy w szkołach je d ­
nolitych i w szkołach  stopn ia  licealnego:

a )  u p o rządkow ać  p osiadane  zbiory, a więc b i­
b lio tekę, p racow nie itp ., spisać inw entarz, n a p ra ­
wić go i doprow adzić  do  stanu  używ alności.

b )  zorganizow ać i uruchom ić pracow nię p rzy ­
najm niej p rzyrodniczą, fizyczną i chem iczną, a 
gdzie w arunki m iejscow e na to  pozw olą także 
pracow nie innych przedm io tów ,

c )  w czasie ferii letnich należy poczynić s ta ra ­
nia o opał na zim ę, ab y  z tego pow odu  nie było 
później p rzerw  w  nauce,

d )  w  ogóle czas do  1 IX. br. należy w szech­
stronnie  w ykorzystać z takim  w ynikiem , aby  od 
początku  now ego roku  szkolnego m ożna już było  
rozpocząć zupełnie no rm aln ą  p racę szkolną bez 
opóźnienia lub późniejszych zakłóceń.

VII. Internaty

1 ) In te rn a ty  państw ow e istn iejące obecnie przy 
szkołach średnich  ogólnokształcących  p ozosta ją  
n ad a l na tych sam ych zasadach  organizacyjnych 
(D z. U. Min. Ośw. Nr. 1,, poz. 10' z 1946  r . ) .

2 )  P rzy  p rzy jm ow an iu  uczniów  do  in te rn a tu  
należy uw zględnić p rzede  w szystkim  m łodzież p o ­
chodzącą  ze środow iska robotn iczego , ch łopsko- 
m ało ro lnego  i dzieci nauczycieli.

3 )  In te rn a ty  nie m ogą b y ć  ty lko  m iejscem  za­
pew nien ia  m łodzieży  pom ieszczenia i w yżyw ie­
nia, ale ośrodkiem  pozytyw nej pracy  w ychow aw ­
czej, d la teg o  też kura to ria  po ło żą  specjalny  n a ­
cisk na w łaściw y d o b ó r w ychow aw ców .

m inister
( — ) D r St. Skrzeszew ski
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Poz. 56
M inisterstw o O św iaty 

W arszaw a

O K Ó L N I K  Nr 13
z dnia 5 czerw ca 1948 r. ( t l i  P r-3 3 7 4 /4 8 )

w sprawie organizacji roku szkolnego 1948 /49  
w  szkolnictwie zaw odow ym

A . W stęp.
N a rok  szkolny  1948/49  M inisterstw o staw ia 

szkolnictw u zaw odow em u do realizacji następu- 
jące zadan ia  g łów ne:

1. P odnoszen ie  poziom u organizacyjnego  i na- 
ukow o-w ychow aw czego szkół zaw odow ych, zw ię­
kszenie opieki pedagogicznej i n adzo ru  rrad szko­
łam i zaw odow ym i oraz zw rócenie w iększej uwagi 
na b ad an ia  i k o n tro lę  w yników  nauczania.

2. P race n ad  ro zbudow ą szkolnictw a zaw odow e­
go w  m yśl 3-letn iego IPlanu O d b u d o w y  G o sp o ­
darczej.

3. D oskonalen ie  form  kształcenia zaw odow ego 
pracu jących .

4. D alsze zbliżenie szkoln ictw a zaw odow ego do 
życia gospodarczego  p rzez :

a )  odpow iedn ie  nastaw ienie w tem atyce i reali­
zacji p rogram ów  nauczania oraz w  akcji w ycho­
waw czej,

b )  organizow anie p rak ty k  w  zak ładach  pracy 
d la uczniów  i nauczycieli,

c ) zorganizow ane w prow adzan ie  abso lw entów  
szkół do  pracy  zaw odow ej,

d )  rozbudow ę i uak tyw nienie rad  op iekuń­
czych p rzy  szkołach zaw odow ych.

5. U jęcie ew idencyjne akcji kursów  zaw o d o ­
w ych i n ad zó r pedagog iczny  nad  tą  akcją .

6. Pow iązanie akcji przysposobien ia  p rzem y­
słow ego, p rzysposob ien ia  ro lniczo-w ojskow ego 
i przysposobien ia  zaw odow ego „S łużby  P o lsce“ 
z system em  kształcenia zaw odow ego.

7. W szczęcie system atycznej akcji po radn ic tw a  
zaw odow ego.

8. D oskonalen ie  techniczno-naukow ych w arun ­
ków  p racy  szkół zaw odow ych (lokale , w arsz ta­
ty  i pracow nie, pom oce naukow e, podręczniki, 
b ib lio teki, św ie tlice ).

9. W zm ożenie opieki n ad  m łodzieżą (ro z b u d o ­
w a in ternatów , dożyw ianie, s typendia , opieka 
z d ro w o tn a ) .

10. K o o rd y n ac ja  szkolnictw a zaw odow ego 
w szystkich reso rtów  i uspraw nienie nadzo ru  p e ­
dagogicznego M inisterstw a O św iaty nad  całym  
szkolnictw em  zaw odow ym .

1 1. R ozbudow a system atycznych  prac n ad  sie­
cią szkół zaw odow ych.

12. O pracow anie i realizacja system u kształce­
nia, dokształcan ia  i określania kw alifikacyj zaw o­
dow ych nauczycieli szkół zaw odow ych.

Szkoły zaw odow e oraz w ładze adm inistracji 
szkolnej obow iązane są odpow iedn io  do  swego 
zakresu  działan ia podejm ow ać inicjatywę realiza­
cji w ym ienionych zadań i dążyć do osiągnięcia 
w  ciągu roku  szkolnego 1948/49 rzetelnych po­
stępów . ^

B. Organizacja roku szkolnego 1948 /49

I. Rekrutacja uczniów d o  szkolnictwa zaw odow ego
D la zapew nienia  szkolnictw u zaw odow em u d o ­

statecznego  dop ływ u uczniów  należy na terenie 
całego Państw a przeprow adzić  ak c ję  uśw iadam ia­
jącą, in fo rm ującą  rodziców  i m łodzież o rozbu ­
dow ie gospodarczej Polski na tle P la n u  O d b u d o ­
w y G ospodarczej, o ro d za jach  zaw odów  i w ybo­
rze zaw odu, o d rogach  kształcenia zaw odow ego, 
o ro d za jach  szkół zaw odow ych, o w arunkach  
p rzy jm ow an ia  d o  tych szkół i korzyściach, jak ie  
d a je  ukończenie szkoły zaw odow ej.

P ogadank i na wyżej w ym ienione tem aty  nale­
ży p rzeprow adzić  na zebran iach  rodzicielskich we 
w szystkich szkołach pow szechnych oraz d la  m ło ­
dzieży w  klasach ostatn ich  szkół gim nazjalnych.

P ogad an k i należy urządzić p rzed  zakończeniem  
roku  szkolnego.

Prócz p o g ad an ek  w szkołach, K ura to ria  i szko­
ły pow inny prow adzić  ak c ję  uśw iadam iającą za 
pośrednictw em  organizacyj m łodzieżow ych, Zw ią- 
ków  Z aw odow ych, Z w iązku S am opom ocy C h ło p ­
skiej, p rasy  i radia.

K uratoria  O kręgów  Szkolnych dostarczą szko­
łom  pow szechnym  i gim nazjalnym i w ykazów  szkół 
zaw odow ych zarów no średnich  szkół zaw odo­
w ych, ja k  i szkół zaw odow ych ty p u  zasadnicze­
go, istniejących na  terenie O kręgu.

Szczególną uw agę należy zwrócić na sk ierow a­
nie dziew cząt d o  szkó ł zaw odow ych różnych ty­
pów , ja k  np. szkoły w łókiennicze, chem iczne, p o ­
ligraficzne, fotograficzne, m echan ik i p recyzyjnej, 
budow lane, elektryczne, rad iotechniczne, drogis- 
tow skie, gospodarcze, rolnicze i inne. D ziew częta 
pow inny zasadniczo kształcić się w szkołach zaw o­
dow ych wszystkich typów  i stopni, a nie w yłącz­
nie niem al, jak  to jest d o tąd , w szkołach  kraw iec­
kich, handlow ych i gospodarczych.

N ależy p ropagow ać w śród  m łodzieży drogę 
kształcenia zaw odow ego p rzez prak tyczną naukę 
zaw odu w zak ład ach  p racy  i średn ią  szkołę zaw o­
dow ą. D roga ta jest z punk tu  w idzenia kształce­
nia zaw odow ego w artościow a, o tw iera m ożliw oś­
ci dalszego kształcen ia  się na wyższych szczeblach 
szkolnych, a p rzy  tym  jest znacznie tańsza.

II. Organizacja poszczególnych form  kształcenia
zaw odow ego w  roku szkolnym  1948 /49 . 

a )  Publiczne średnie szkoły zaw odow e (dawniej 
dokszta łcające).

1. D ek re t z dn ia  3 lutego 194 7 r. w spraw ie 
zm iany ustaw y z dnia 29 111. 1937 r. o zak ła d a ­
niu i u trzym yw aniu  publicznych szkół dokszta ł­
ca jących  zaw odow ych (D z. U. R. P . N r 14, poz. 
5 2 ) zm ienił nazw ę — publiczna szkoła d o ksz ta ł­
cająca zaw odow a — na publiczna średn ia  szkoła 
zaw odow a. M łodzież zatem , obow iązana w m yśl 
p raw a przem ysłow ego i przepisów  w przedm iocie 
p racy  m łodocianych  i kobiet do uczęszczania do 
publicznych dokszta łca jących  szkół zaw odow ych, 
pow inna uczęszczać do publicznych średnich  szkół 
zaw odow ych.
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2. M łodzież, k tó ra  spełni obow iązek  szkolny 
w  zakresie szkoły podstaw ow ej, a nie w stąpi do 
żadnej szkoły i nie je s t o b ję ta  akcją  zorganizow a­
nego p rzysposobien ia  zaw odow ego, pow inna za­
pisać się do  publicznej średniej szkoły zaw odow ej.

3. Z ap isy  do  publicznych średnich  szkół zaw o­
dow ych należy przeprow adzić  p rzed  w akacjam i. 
Po w akacjach  m ogą się odbyć zapisy dodatkow e.

4. M łodzież, k tó ra  spełn i obow iązek  szkolny 
w  zakresie szkoły  podstaw ow ej, pow inna być  we 
w łaściw ym  czasie po in fo rm ow ana dok ład n ie  o ter­
m inach zapisów  i rodza jach  szkół, ab y  m ogła zg ło­
sić się do  publicznej średniej szkoły zaw odow ej 
obranego  zaw odu  albo do szkoły  ogólnozaw odo- 
w ej (z b io rc z e j) .

5. D o publicznych  średn ich  szkół zaw odow ych 
p rzy jm u je  się k an d ydatów , m ających  ukończo­
nych 7 k las  szko ły  podstaw ow ej.

6. D la k an d y d a tó w  o niższym  przygotow aniu , 
k tó rzy  nie przekroczyli 1 6 la t życia, m ożna tw o­
rzyć jed n o ro czn ą  k lasę w stępną uzupełn iającą 
przygo tow anie uczniów  w zakresie szkoły  p o d sta ­
w ow ej. L iczba uczniów  w  klasie musi w ynosić co 
najmniej 25 .

W  razie zgłoszenia się m niejszej liczb y  k an d y ­
d a tó w  w  w ieku poniżej la t 1 6, za trudn ionych  za ­
wodowo,, albo  w  razie zgłoszenia się k an d y d a tó w  
z przekroczonym i 16 rok iem  życia, nie m ających  
ukończonych 7 klas szkoły podstaw ow ej, k an d y ­
d a tó w  tych należy p rzy jąć  do k lasy  pierw szej śre­
dniej szkoły zaw odow ej z w arunkiem  złożenia 
egzam inu z zakresu  7 klas szkoły pow szechnej do 
końca roku  szkolnego 1948/49.

N ależy zatroszczyć się o zorganizow anie dla 
tej m łodzieży pom ocy w przygo tow aniu  się do 
złożenia w spom nianego egzam inu.

7. Jeżeli w  szkole zbierze się grupa k an d y d ató w  
(co  najm niej 2 5 ) ,  k tó rzy  ukończyli 17 la t życia, 
zaaw ansow anych  w pracy  zaw odow ej, m ożna tw o­
rzyć d la  nich specjalne ciągi skrócone. P rogram  
tych ciągów , przy  zachow aniu 18 godzin  nauki 
tygodniow o, opracow uje dy rekc ja  szkoły, a za­
tw ierdza K urato rium  O. S.

8. Publiczne średn ie  szkoły  zaw odow e obow ią­
zane są przy jąć  w szystkich zg łaszających się k an ­
d y d a tó w  k tó rzy  o d p o w iad a ją  w arunkom  w ym ie­
n ionym  w n iniejszym  zarządzeniu .

D yrekcje  szkół obow iązane są badać , czy 
wszyscy zatrudn ien i m łodocian i uczęszczają do 
publicznej średniej szkoły zaw odow ej ( ko n tak t 
z in spek to rem  pracy  i u rzędem  zatrudnien ia , sa­
m orządem  gospodarczym , z jednoczen iam i i zrze­
szeniam i p rzem ysłow ym i).

W  razie b rak u  m iejsc w  publicznych średnich  
szkołach zaw odow ych m łodzież nie p racu jąca 
w inna być  zw olniona od obow iązku uczęszcza­
nia do publicznej średniej szkoły zaw odow ej.

9. Publiczne średnie szkoły  zaw odow e pow inny  
być organizow ane d la  określonych zaw odów  lub 
grup  zaw odow ych, a dop iero  w razie niem ożliw o­
ści u tw orzenia  szkó ł specjalizujących, m ożna tw o­
rzyć szkoły lub klasy ogólnozaw odow e. Szkoły 
średnie  zaw odow e są w zasadzie  koedukacy jne .

10. W  publicznych średnich szkołach zaw odo­
wych liczba godzin nauki d la  każdej klasy musi 
wynosić 18 godzin tygodniow o. Szkoły nie m ogą 
prow adzić  nauki w  niższym  w ym iarze godzin . Nie 
w olno stosow ać w ym iaru  godzin  w yższego, niż 
to  p rzew idu ją  obow iązujące siatki godzin.

1 1. N auka w publicznych średn ich  szkołach 
zaw odow ych pow inna odbyw ać się w  godzinach  
dziennych, w szczególnych w ypadkach  K urato ­
rium  m oże udzielić szkole na przeciąg jednego  
roku  zezw olenia na p rzeprow adzen ie  nauki w go­
dzinach w ieczorow ych.

b ) Gimnazja zaw odow e.
1. G im nazja  zaw odow e, p rzeznaczone dla m ło­

docianych, p o d leg a ją  z początk iem  roku szkol­
nego 1948/49 reorganizacji na licea zaw odow e 
now ego ustroju.

R o d za je  i szczegółow a organizacja now ych li­
ceów  zaw odow ych zostanie p o d an a  K uratorium  
oddzielnie, po opracow aniu  now ego ustroju.

2. G im nazja  zaw odow e dla dorosłych  zacho­
w ują w  roku  szk. 1948/49 dotychczasow ą orga­
nizację i m ogą otw ierać klasy pierwsze.

3. W ym ienione w  punkcie 1 gim nazja zaw odo­
we 3-letn ie i 4-letnie, reo rgan izow ane na licea 
zaw odow e now ego ustroju, nie o tw ierają  w r. 
szk. 1 948 /49  klas pierw szych, p row adzą natom iast 
do tychczasow e klasy  wyższe (k l. I I — l i i i  lub 
II— IV ).

4. W  m iejscow ościach, w  k tórych  organizow a­
no w  latach ubiegłych lub w  r. szk. 1947/48  rów ­
nolegle publiczne średnie  szkoły  zaw odow e z w ła­
snym i w arsztatam i (np . kraw ieckie) i g im nazja 
zaw odow e tej sam ej branży , K uratoria  zb ad a ją  
isto tną po trzebę  istn ien ia  ob o k  siebie szkół tej 
sam ej b ran ży  i stopnia, spełn iających  te sam e za­
d an ia  i zlikw idują szkołę zb ęd n ą  d ro g ą  ko m a­
sacji.

c ) Licea zaw odow e 2  i 3-letn ie o  podbudow ie  
gimnazjum ogólnokształcącego starego ustroju 

(m ała m atura).
1. W  roku szkolnym  1948/49 należy nadal uru­

cham iać klasy pierw sze liceów, k tó rych  organi­
zacja  opiera się na ustaw ie ustro jow ej z roku  1 932 
i dotychczasow ych sta tu tach  liceów.

2. W  roku  1948/49 zezw ala się na p rzy jm o w a­
nie m łodzieży  starszej niż przew idu ją  sta tu ty  
liceów.

3. P rzy  liceach zaw odow ych daw nego ustro ju  
m ogą być  tw orzone klasy w stępne (jed n o ro czn e) 
d la  m łodzieży, k tó ra  nie m a odpow iedn iego  p rzy ­
gotow ania, a  m a pow yżej 1 7 lat. Z ad an iem  tych 
k las jest uzupełnienie ogólnego  przygo tow ania 
m łodzieży. K andydaci do klas w stępnych  pow inni 
złożyć egzam in sp raw dzający  z języka polskiego, 
m atem atyk i i fizyki. E gzam iny te w  szkołach nie­
państw ow ych pow inny odbyw ać się p o d  k o n tro lą  
de legata  K uratorium .

4. D o liceów daw nego ustro ju  m ogą być  p rzy j­
m ow ani absolw enci średnich  szkół zaw odow ych
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na  p o d s ta w ie  eg z am in u  sp ra w d z a ją c e g o  z ję z y k a  
po lsk iego  i m a te m a ty k i  o raz  d o w o d u  s tw ie rd z a ,  
jącego  uk o ń cz en ie  p ra k ty c z n e j  nau k i  z a w o d u  lub 
o d b y c ia  co  n a jm n ie j  d w u le tn ie j  p r a k ty k i  z a w o d u .  
W! razie  w ą tp l iw ośc i m o ż e  b y ć  p r z e p ro w a d z o n y  
egzam in  s p r a w d z a ją c y  z  za k resu  w ia d o m o śc i  n a ­
b y ty c h  w  czasie p ra k ty k i .

D la  k a n d y d a tó w  w y k a z u ją c y c h  b r a k  w ia d o m o ­
ści z j ę z y k a  obcego ,  n a u c z a n e g o  w  liceum , n a le ­
ży o rg an iz o w ać  w  klasie  p ie rw szej  sp e c ja ln e  g ru-  
Py ję z y k o w e  d la  uzu p e łn ien ia  m a te r ia łu  n a u k o ­
w ego.

A b so lw e n c i  ś red n ic h  szkó ł  z a w o d o w y c h ,  k tó ­
rzy  nie o d b y li  p ra k ty c z n e j  nauk i z a w o d u  ( w  z a ­
k ła d a c h  p ra c y  lub  w e w ła sn y c h  w a rsz ta ta c h  sz k o l­
n y c h ) ,  an i nie o d b y li  w y m a g a n e j  p ra k ty k i  z a ­
w o d o w e j ,  m o g ą  b y ć  p rz y jm o w a n i  d o  k las  w s tę p ­
nych  l iceów za w o d o w y c h .

d ) Licea zaw odow e now ego ustroju oparte na 
7 klasach szkoły podstaw ow ej.

1. W  m ie jsce  I k i,  g im n a z jó w  z a w o d o w y c h  z 3 
lub 4 le tn im  o k re se m  n au c za n ia  n a leż y  o tw o rzy ć  
ki. I l iceów  n o w e g o  u s t ro ju  d la  tych  sa m y ch  z a ­
w o d ó w .

Z a s a d y  o rgan izac j i  l iceów  z a w o d o w y c h  ró żn y c h  
ty p ó w  n o w e g o  u s tro ju  z o s ta n ą  p o d a n e  oddzie ln ie .

2. M in is te rs tw o  O św ia ty  p rzy s tą p i ło  d o  o p r a c o ­
w an ia  p la n ó w  g o d z in  i p r o g r a m ó w  nau k i  n o w y c h  
liceów, k tó re  z o s ta n ą  n a d e s ła n e  K u ra to r iu m  O . S., 
o ile m o ż n o śc i  p r z e d  rozpoczęc iem ' ro k u  szkol-i 
nego .

D o  czasu  n a d e s ła n ia  p r o g r a m ó w  należy  c z a ­
sow o  ó p ie ra ć  się na  s to s o w a n y c h  d o t ą d  p r o g r a ­
m a c h  g im n a z jó w  z a w o d o w y c h  o p o d b u d o w ie  7 
kl. szko ły  p o d s ta w o w e j .

3. P rz y ję c ia  d o  l iceów  z a w o d o w y c h  n o w e g o  
us tro ju  o d b y w a ją  się n a  p o d s ta w ie  e g z a m in u  
s p r a w d z a ją c e g o  z j. p o lsk iego  i m a te m a ty k i .

W  p rz y p a d k u ,  g d y  liczba k a n d y d a t ó w  z a k w a ­
l i f ikow anych  d o  p rzy ję c ia  p rz e k ra c z a  liczbę w o l­
nych  m ie jsc  .n a le ży  d a ć  p ie rw sz eń s tw o  k a n d y d a ­
tom , k tó rz y  w y k aza l i  lepsze p rz y g o to w a n ie .

4. P rz y  liceach z a w o d o w y c h  n o w e g o  u s t ro ju  
nie na leży  o rg an iz o w ać  k las  w s tę p n y c h .

e ) Licea zaw odow e otwarte w r. szk. 1 947 /48  
na podbudow ie 8 kl. szkoły podstaw ow ej.

1. L icea  z a w o d o w e  z 4 - le tn im  o k re s e m  n a u c z a ­
nia, o tw a r te  w  r. szk. 1 9 4 7 /4 8  n a  p o d b u d o w ie  
8 k las  sz k o ły  p o d s ta w o w e j ,  p rz e k sz ta łc a ją  się na  
licea n o w e g o  u s t ro ju  tych  s a m y c h  z a w o d ó w .

2. U czn iow ie  kl. 1 tych  l iceów , k tó rz y  u zy sk a ją  
p r o m o c ję  d o  kl. II, a u to m a ty c z n ie  p r z e c h o d z ą  d o  
kl. II l iceów  n o w e g o  us tro ju .

f )  Szkoły niższe.
Is tn ie ją  d o t ą d  w  n ie k tó ry c h  m ie jscow ośc iach  

szko ły  niższe z a c h o w u ją c e  sw o ją  o rgan izac ję .  
W  r. szk. 1 9 4 8 /4 9  n a leż y  z b a d a ć  szczeg ó ło w o  s tan  
ty c h  szkó ł  i z a p r o p o n o w a ć  ich  re o rg a n iz a c ję  n a  
ś red n ie  szko ły  z a w o d o w e ,  licea lub  sz k o ły  p rz y ­
sp o so b ien ia  z a w o d o w e g o .

g ) Szkoły przyposobienia zaw odow ego.
1. W  r. szk. 1 9 4 8 /4 9  m o g ą  b y ć  u tw o rz o n e  

szko ły  p rz y sp o so b ie n ia  z a w o d o w e g o  w e d łu g  d o ­
tyc h cz aso w y ch  z a sa d  o rg an iz ac y jn y ch .

2. J e d n o r o c z n e  sz k o ły  p rz y sp o so b ie n ia  m o g ą  
b y ć  tw o rz o n e  p rz y  pub l ic zn y c h  ś r e d n ic h  szko łach  
za w o d o w y c h  d la  m ło d z ie ż y  n ie  p ra c u ją c e j ,  k tó ra  
nie p o s ia d a  jeszcze  w a r u n k ó w  p rzy ję c ia  do  p r a ­
cy  ( w i e k ) .

3 )  A b s o lw e n tó w  je d n o ro c z n y c h  szkó ł  p rz y s p o ­
so b ie n ia  z a w o d o w e g o  I s to p n ia  m o ż n a  p r z y jm o ­
w ać  d o  II k la sy  ś red n ic h  szkó ł  z a w o d o w y c h  o ty m  
s a m y m  k ie ru n k u  p o g r a m o w y m ,  a p rz y  ró żn y c h  
k ie ru n k a ch ,  p o  z łożen iu  eg z am in u  z różn icy  p r o ­
g ra m ó w .

h) Szkoły (k lasy) zaw odow e dla dorosłych.
D la  o só b  d o ro s ły c h  m o ż n a  o rg a n iz o w a ć  średn ie  

sz k o ły  z a w o d o w e ,  g im n a z ja  z a w o d o w e  i licea 
d a w n e g o  u s tro ju  a lb o  k lasy  d la  d o ro s ły c h  w  sz k o ­
ła ch  z a w o d o w y c h  d la  m ło d o c ia n y c h  d a w n e g o  
us tro ju .

D o  ś red n ic h  sz k ó ł  ( k la s )  z a w o d o w y c h  d la  d o ­
ro s łych  o raz  g im n a z jó w  z a w o d o w y c h  d la  d o r o ­
słych  m o ż n a  p r z y jm o w a ć  k a n d y d a tó w  z u k o ń ­
c z o n y m  18 - ty m  ro k ie m  życia , a d o  l iceów  z a w o ­
d o w y c h  k a n d y d a t ó w  z u kończonym i 2'0 ro k ie m  
życia.

D o  ś red n ic h  szkó ł  ( k la s )  z a w o d o w y c h  p rz y j­
m u je  się z a t r u d n io n y c h  o raz  osoby ,  k tó re  
o d b y ły  p r a k ty c z n ą  n a u k ę  z a w o d u  lub co  n a j ­
m nie j  d w u le tn ią  p r a k ty k ę  z a w o d o w ą .  N a u k a  d la  
tych  k a n d y d a t ó w  t rw a  o d  1 i p ó ł  d o  2 la t  p rz y  
18 g o d z in a c h  lek cy jn y ch .

P ra k ty k i  z a w o d o w e j  nie w y m a g a  się o d  k a n ­
d y d a tó w ,  k tó rz y  rozpoczę l i  n a u k ę  z a w o d u  p o  
uk o ń cz en iu  18 la t i o d b y w a ją  j ą  w  sk ró c o n y m  
czasie  z g o d n ie  z ro z p o rz ą d z e n ie m  M in is tra  P r z e ­
m y słu  i H a n d lu  z d n ia  2 2 .  10. 19 4 7  r. o w y ją t ­
k o w y m  sk ró ce n iu  czasu  nau k i  ( t e r m in u )  i p ra c y  
( p r a k ty k i )  cz e lad n ie j  w  p rz e m y s ła c h  rzem ieś ln i­
czych  ( D z  U. R. P. Nr. 65 ,  poz.  3 8 0 ) .

U k o ń c z e n ie  ś red n ie j  szko ły  z a w o d o w e j  d la  
d o ro s ły c h  d a j e  a b s o lw e n to m  u p ra w n ie n ie  p r z e ­
w id z ian e  d la  k o ń c z ą c y c h  p u b l ic z n ą  ś r e d n ią  szko łę  
z a w o d o w ą .

N a u k a  d la  d o ro s ły c h  n a  s topniu, g im n a z ja l ­
n y m  t rw a :

a )  d la  o só b  z a t r u d n io n y c h  2 la ta  p rz y  p e łn y m  
w y m ia rz e  g o d z in  nau k i  ty g o d n io w o  p rz e w id z ia ­
n y m  d la  m ło d o c ia n y c h ,

b )  d la  o só b  z a t r u d n io n y c h  3 la ta ,  p rz y  w y ­
m ia rze  20  g o d z in  ty g o d n io w o .

N a u k a  d la  d o ro s ły c h  n a  s to p n iu  licea lnym  w e ­
d łu g  d a w n e g o  u s tro ju  t rw a :

a )  d la  o só b  nie z a t r u d n io n y c h  o d  1 ' /2— 2'/» 
la t  p rzy  p e ł n y m  w y m ia rz e  godzin ,

b )  d la  o só b  z a t ru d n io n y c h  o d  2 -ch  d o  3 -ch  
la t p rz y  w y m ia rz e  2 0  g o d z in  ty g o d n io w o .

N a u k a  w  sz k o łac h  ( k la s a c h )  z a w o d o w y c h  d la  
d o ro s ły c h  o d b y w a  sią n a  p o d s ta w ie  p r o g r a m ó w
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w ydanych  przez M inisterstw o O św iaty . W  p rzy ­
p ad k u  otw ierania szkoły (k la sy ) zaw odow ej d la  
dorosłych, d la  k tó re j M inisterstw o nie w ydało  
program ów , należy do  w niosku o o tw arcie szkoły 
do łączyć p ro jd k t p rogram u, k tó ry  p o d leg a  za­
tw ierdzeniu M inisterstw a O św iaty.

Nie w olno w liceach (k la sach ) zaw odow ych 
d la  dorosłych  za trudn ionych  p row adzić  nauki 
w w ym iarze godzin  przew idzianym  dla  m ło d o ­
cianych ze w zględu  na zby t duże przeciążenie 
uczniów  nauką.

O tw arcie  państw ow ej szkoły  (k lasy ) zaw odo­
wej d la  dorosłych  p o d o b n ie  ja k  i szkól m ło d o ­
cianych, w ym aga zgody  M inisterstw a O św iaty.

i)  Egzam iny dla eksternów.
E gzam iny  d la eksternów  w  zakresie średnich 

szkół zaw odow ych, g im nazjów  i liceów  zaw o d o ­
wych m ogą n adal odbyw ać się n a  podstaw ie 
obow iązujących  przepisów . E gzam iny  m ogą być 
organizow ane ty lko  przy odpow iedn ich  szko­
łach państw ow ych lub publicznych, a w b rak u  
tych szkół, p rzy  szko łach  n iepaństw ow ych z u- 
praw nieniam i szkół państw ow ych.

j )  Kursy zaw odow e.
W  okresie g łębokich  i na  szerszą skalę d o k o ­

nyw anych przem ian  gospodarczych , kon ieczno­
ści uzupełn ien ia  k ad r zaw odow ych oraz rozbu­
dow y przew idzianej w  P lan ie  O d b u d o w y  G o sp o ­
darczej, dużego znaczenia n ab ie ra ją  fo rm y  sk ró ­
conego i pozaszkolnego  kształcen ia zaw odow ego.

K ursy zaw odow e m ogą być  organizow ane 
przez szkoły  zaw odow e, przez organizacje  spo­
łeczne lub gospodarcze, przez zak ład y  pracy, 
albo  p rzez osoby  pryw atne . K ursy państw ow e 
m ogą być  tw orzone jedyn ie  na podstaw ie decy ­
zji M inisterstw a, na p o d staw ie  zatw ierdzonego 
b u d że tu  i p rogram u. P ro g ram y  ku rsów  n iep ań ­
stw ow ych zatw ierdza K urato rium  O kręgu  Szkol­
nego.

K urato ria  pow inny zatroszczyć się:
a )  o należy tą  ew idencję kursów  zaw odow ych,
b )  o n ad zó r n ad  kursam i i to zarów no nad  

ich stroną  naukow ą jak  i w ychow aw czą.
c )  o koo rd y n ac ję  akcji kursow ej p row adzonej 

p rzez różne czynniki.
D oceniając  celow ość szerokiej rozbudow y  ak ­

cji kursow ej, K urato ria  pow inny stanow czo p rze­
ciw działać n iesolidnej inicjatyw ie, nie zapew nia­
jącej uczestn ikom  kursów  odpow iedn ich  w arun ­
ków  i w yników  pracy.

Na poparcie  zasługuje organizow anie kursów  
w ędrow nych, sięgających do  m niejszych ośrod-i 
ków  m iejskich i na  wieś, celem  podniesienia p o ­
ziom u zaw odow ego ludności w  tych ośrodkach.

W cb ec dużej rozbudow y kształcenia kurso­
w ego niezbędne jest powierzenie nadzoru nad 
kursami specjalnem u wizytatorowi.

K urato ria  założą ew idencję  K ursów  zaw odo­
w ych sw ego okręgu  i zo rgan izu ją  n ad zó r nad

kursam i w  m yśl okóln ika N r. 2 z 21 stycznia 
1948 r. (D z. U rz. Min. G św . Nr. 1, poz. 5 ) .

Ministerstwo oczekuje m ożliwie pełnej reali­
zacji w  r. szk. 194 8 /4 9  przepisów zawartych w 
tym okólniku.

III. Zakładanie i prowadzenie niepaństwowych  
szkół zaw odow ych

1. W ydaw anie orzeczeń na zak ładan ie  n iepań ­
stwowych! szkół zaw oodw ych, w  m yśl ustaw y 
z dn ia  11 m arca 1932 r. (D z. U. R. P. Nr. 33, 
poz. 3 4 3 ) , należy do K u ra to rió w  O . S., z uw agi 
je d n a k  na p o trzeb ę  koord y n ac ji ogólnej sieci 
szkół zaw odow ych p ro jek ty  tw orzenia n iepań ­
stw ow ych szkół zaw odow ych należy p rzed  w y­
dan iem  orzeczeń podaw ać  do w iadom ości M ini­
sterstw a O św iaty.

2. O pracow yw anie  przesy łanych  do M inister­
stw a w niosków  o n adan ie  n iepaństw ow ym  szko­
łom  zaw odow ym  upraw nień  szkół państw ow ych 
lub publicznych pow inno ibyć o parte  na g ru n to ­
w nym  zb ad an iu  w arunków , od k tó rych  w myśl 
rozporządzeń  z dn ia  24. 5. 1937 r. (D z. Urz. 
Min. W R . i O P . n r 6, poz. 1 7 O l ) , z dn ia  2ll. 11. 
1938 r. (D z . U rz. M in. W R . i O P. nr. 13, poz. 
3 84 ) i z dnia 23 m a ja  1946  r. (D z. Urz. 
Min. Ośw. nr. 5, poz. 13 5 ) —  zależy n adan ie  
szkole upraw nień . D otychczas sk ładane  w tych 
spraw ach  w nioski w skazują  na pobieżność ich 
opracow ania, liberalizm  w  ocenie w arunków  
szkoły' i n iedosta teczne  zw racanie uwagi, czy 
szkoła isto tn ie spełn ia  rolę spo łeczno-gospodar­
czą, czy też służy raczej jako  w arsz ta t pracy za­
robkow ej nauczycieli lub d o ch o d u  d la przedsię­
b io rcy  szkolnego. W nioski o n adan ie  upraw nień 
pow inny opierać się na w ynikach szczegółow ej 
w izytacji, przy czym  wnioski, odpow iada jące  w a­
runkom  określonym  w  wyżej w ym ienionych 
przepisach, pow inny być  p rzed k ład an e  M inister­
stw u n a jd a le j do  końca 1 pó łrocza szkolnego. 
O prócz  in fo rm acji o szkołach należy przesyłać 
M inisterstw u in fo rm acje  o właścicielu szkoły, 
k tó re  m ogłyby  być  p rzy d a tn e  przy  ocenie w nio­
sków.

TV. R ozbudowa szkolnictwa zaw odow ego w ro­
ku szkolnym  194 8 /4 9  a gospodarka kredytami

1 . R ozbudow a szkolnictw a zaw odow ego m oże 
być  realizow ana ty lko po p rzeprow adzen iu  przez 
K urato ria  obliczenia, czy zw iększenie liczby szkół 
będzie  m iało pokrycie  w kredy tach . Co do w y­
sokości tych  k red y tó w  na dalsze k w arta ły  K ura­
toria pow inny b rać  zasadniczo za p o dstaw ę w y­
sokość sum  przyznaw anych dotychczas kw arta l­
nie na w ydatk i personalne, p rzyznane e ta ty  i k re ­
d y ty  na w ydatk i rzeczow e oraz sum y k redy tu  
inw estycyjnego.

M inisterstw o czyni staran ia  o zw iększenie k re ­
d y tów  za okres od  1. 9. do  30. 12. 1948 r. i po 
ich uzyskaniu pow iadom i natychm iast K uratoria, 
k tó re  w ów czas b ę d ą  m ogły  odpow iednio  rozsze­
rzyć sw oje p lany  organizacyjne.
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2. K u ra to r ia  o trz y m a ją  o s o b n o  w y k a z y  p r o ­
je k to w a n y c h  d o  o tw a rc ia  w  r. 1 9 4 8 /9  s z k ó l, 
k tó r y c h  z a ło ż e n ie  M in is te rs tw o  a k c e p tu je . S z k ó ł 
n ie  u w z g lę d n io n y c h  w  ty c h  w y k a z a c h  n ie  n a le ż y  
z a k ła d a ć  be z  u p rz e d n ie g o  u z g o d n ie n ia  z M in i ­
s te rs tw e m . Z a s trz e ż e n ie  to  n ie  d o ty c z y  o b o w ią z ­
k o w y c h  p u b lic z n y c h  ś re d n ic h  s z k ó ł z a w o d o w y c h . 
N o w e  s z k o ły  te g o  ty p u  n a le ż y  z a k ła d a ć  w  p rz y ­
p a d k a c h , g d y  d o  k i .  I  na  r o k  s z k o ln y  1 9 4 8 /4 9  
z g ło s i się co  n a jm n ie j 25  m ło d o c ia n y c h  z a tru ­
d n io n y c h .

W  b ra k u  k re d y tó w  na  o tw a rc ie  s z k ó ł p a ń s tw o ­
w y c h  o tw a rc ie  ty c h  s z k ó ł m u s i u le c  o d ro c z e n iu  
d o  n a s tę p n e g o  ro k u  s z k o ln e g o  1 9 4 9 /5 0 . W  p i l ­
n y c h  p rz y p a d k a c h  o tw a rc ie  n o w e j/ sz lco ły  p a ń ­
s tw o w e j b ę d z ie  m o g ło  n a s tą p ić  ró w n ie ż  w  te r m i­
n a ch  1. I .  1 9 4 9  r . ,  o d  k tó re g o  to  d n ia  m o ż n a  
lic z y ć  na  z w ię k s z e n ie  k r e d y tó w  w  n o w y m  b u d ż e ­
cie . N a  te rm in  1 .1 .  1 9 4 9  m o ż n a  o d ro c z y ć  z w ła ­
szcza., w  ra z ie  b r a k u  k re d y tó w ,  o tw ie ra n ie  n o ­
w y c h  o b o w ią z k o w y c h  k la s  i  s z k ó ł ś re d n ic h  z a w o ­
d o w y c h  d la  m ło d z ie ż y ,  d la  k tó r e j o d ro c z e n ie  
n a u k i n a  te rm in  o d  1 . 9 .  1 9 4 9  r. o z n a c z a ło b y  
z b y t  d u żą  s tra tę  czasu w  n a uce  z a w o d u .

W  ro k u  1 9 4 8 /4 9  K u ra to r ia  b ę d ą  n a d a l b a d a ć  
p o trz e b ę  z a k ła d a n ia  lu b  re o rg a n iz a c ji s z k ó ł za­
w o d o w y c h  w  n a s tę p n y c h  la ta c h  i p rz e d s ta w ia ć  
o d p o w ie d n ie  w n io s k i M in is te rs tw u . W n io s k i ta ­
k ie  na  r o k  s z k o ln y  1 9 4 9 /5 0  p o w in n y  w p ły n ą ć  
d o  M in is te rs tw a  d o  d n ia  15 m a rc a  1 9 4 9  r.

3 . K u ra to r ia  m o g ą  u zy s k a ć  w e  w ła s n y m , za­
k re s ie  d o d a tk o w e  re z e rw y  p ie n ię ż n e  na  p o k ry c ie  
w y d a tk ó w  z w ią z a n y c h  z tw o rz e n ie m  n o w y c h  
k la s  i s z k ó ł z a w o d o w y c h  na  d ro d z e  re w iz j i  d o ­
ty c h c z a s o w e j g o s p o d a rk i k re d y ta m i i  w y g o s p o ­
d a ro w a n ia  o szczę dn ośc i w  e ta ta c h  i g o d z in a c h .

T o  w y g o s p o d a ro w y w a n ie  d o d a tk o w y c h  re ­
z e rw  na o d c in k u  s z k o ln ic tw a  z a w o d o w e g o  m oże  
b y ć  d o k o n a n e  n p . :

a )  P rzez  śc iś le jsze  p la n o w a n ie  w y d a tk ó w  i p e ł­
ne  w y k o rz y s ta n ie  k r e d y tó w  b u d ż e to w y c h  ro k u  
1 9 4 8 ; d o ś w ia d c z e n ia  z ła t  u b ie g ły c h  w y k a z a ły ,  
że co  r o k  z k o ń c e m  g ru d n ia  p o z o s ta ją  n ie w y k o -  
rz y ta n e  zna czne  k re d y ty ,  a je d n o c z e ś n ie  p o trz e ­
b y  s z k ó ł n ie  z n a jd u ją  p o k ry c ia  w s k u te k  b łę d ó w  
w  g o s p o d a ro w a n iu  k re d y ta m i.

b )  p rz e z  ta k ą  re w iz ję  o rg a n iz a c ji s z k ó ł, lic z e ­
b n o ś c i m ło d z ie ż y  w  k la sa ch , p o d z ia łu  k la s  na 
g ru p y ,  a b y  w  k o n s e k w e n c ji p rz e c ię tn a  lic z b a  
u c z n ió w  p rz y p a d a ją c a  na je d n e g o , w  p e łn i za­
tru d n io n e g o  n a u c z y c ie la  u le g ła  p o d w y ż s z e n iu .

P o n ie w a ż  o b c ią ż e n ie  n a u c z y c ie li u c z n ia m i je s t 
w  s z k o ln ic tw ie  z a w o d o w y m  s to s u n k o w o  m a le , 
u z y s k a n ie  re z e rw  p rz e z  p o d w y ż s z e n ie  te g o  o b ­
c ią ż e n ia  w  g ra n ic a c h  u m o ż liw ia ją c y c h  re a liz a c ję  
p ro g ra m u  n a u k i je s t m o ż liw e . W  ty m  c e lu  n a le ż y :

a a )  d o k o n a ć  o b lic z e n ia  te g o  o b c ią ż e n ia  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  s z k o ła c h  i  z b a d a ć  m o ż liw o ś c i je g o  
z w ię k s z e n ia  w  g ra n ic a c h  d o p u s z c z a ln y c h  z p u n k tu  
w id z e n ia  d y d a k ty c z n e g o ,

b b )  ska so w a ć  d o d a tk o w le  g o d z in y  le k c y jn e  
i p rz e d m io ty  n ie  p rz e w id z ia n e  o b o w ią z u ją c y m i 
p ro g ra m a m i n a u k i,

c c )  p rzestrzegać,, a b y  d o  I k la s  ś re d n ic h  s z k ó ł 
z a w o d o w y c h  p r z y jm o w a n o  co  n a jm n ie j 25  ucz ­
n ió w  o ra z  d ą ż y ć  d o  p o d n ie s ie n ia  l ic z b y  u c z n ió w  
w  I k la s a c h  s z k ó ł z a w o d o w y c h  ty p u  za sa d n ic z e ­
go  d o  45  u c z n ió w ; o d s tę p s tw a  o d  ty c h  n o rm  d o ­
p u sz c z a ln e  są ty lk o  ze w z g lę d ó w  lo k a lo w y c h  lu b  
in n y c h  w a ż n y c h  p rz y c z y n  o rg a n iz a c y jn y c h  i  w y ­
m a g a ją  n a le ż y te g o  u z a s a d n ie n ia  w o b e c  K u ra to ­
r iu m  O . S .; z b a d a ć  p ra w id ło w o ś ć  p o d z ia łu  k la s  
na  g ru p y  d o  ć w ic z e ń  ( p o d z ia ł te n  m o że  na s tą ­
p ić  t y lk o  w ó w c z a s , g d y  n a u k a  s z k o ln a  w y m a g a  
m e to d y  ć w ic z e n io w e j,  s z k o ła  p o s ia d a  u rz ą d z o n ą  
p ra c o w n ię ) ,  p r z y  c z y m , co  d o  lic z e b n o ś c i g ru p , 
n a le ż y  tw o rz y ć  g ru p y ' m a k s y m a ln e , na  ja k ie  p o ­
z w a la ją  w z g lę d y  d y d a k ty c z n e ,

d d )  s k o n tro lo w a ć  lic z e b n o ś ć  k la s  s ta rs z y c h  
i, je ż e li k la s y  te  są m a ło  z a lu d n io n e , a is tn ie je  
m o ż liw o ś ć  k o m a s o w a n ia  o d d z ia łó w  ró w n o le ­
g ły c h  w  te j sa m e j k la s ie  lu b  k la s  ( o d d z ia łó w )  
ró w n o le g ły c h  w  s z k o ła c h  teg o  sam e go  ro d z a ju ,  
b ra n ż y  i  s to p n ia  w  je d n e j m ie js c o w o ś c i lulb są­
s ie d n ic h  m ie js c o w o ś c ia c h , a le  w  zas ięgu  b l is k ie ­
go  i ła tw e g o  d o s tę p u , k o m a s a c ję  ta k ą  n a le ż y  
p rz e p ro w a d z ić ;  ze w z g lę d u  na  to , że w  n ie k tó ­
ry c h  ś re d n ic h  s z k o ła c h  z a w o d o w y c h  k la s y  s ta r­
sze są b a rd z o  n ie lic z n e  i s tan  u c z n ió w  w y n o s i 
5 0 % , a  n a w e t i m n ie j s ta n u  w y m a g a n e g o , n a le ­
ż y  w  d ro d z e  w y ją tk u  w  r. szk. 1 9 4 8 /4 9 , g d y  
k o m a s a c ja  o d d z ia łó w  w  sp o só b  p rz e w id z ia n y  
w  części p ie rw s z e j teg o  u s tę p u  oka że  się n ie m o ­
ż liw a , łą c z y ć  na w s p ó ln ą  n a u k ę  k la s y  d ru g ie  i 
trze c ie , o rg a n iz u ją c  n a u k ę  łą c z n ą ; p rz y p a d k i ta ­
k ie  n a le ż y  z g ło s ić  d o  M in is te rs tw a  za raz  z p o ­
c z ą tk ie m  r o k u  s z k o ln e g o  z in fo rm a c ją ,  ja k ie  za ­
s to s o w a n o  ś ro d k i m a ją c *  na  c e lu  z ła g o d z e n ie  
u je m n e g o  w p ły w u  ta k ie g o  łą c z e n ia  na o s ta te cz ­
ne w y n ik i  n a u k i,

e e ) k o m a s o w a ć  s z k o ły  o m a łe j lic z b ie  u c z n ió w , 
je ż e li s z k o ły  ta k ie  is tn ie ją  w  b l is k im  sąs ie d z tw ie , 
a s łu żą  ty m  s a m y m  c e lo m  (n p .  ś re d n ie  s z k o ły  
z a w o d o w e  z w ła s n y m i w a rs z ta ta m i i  g im n a z ja  
z a w o d o w e  te j sam e j b ra n ż y ;  s z k o ła  h a n d lo w a  
m ięska i  że ń ska  te g o  sarniego s to p n ia  i t d . ) .

K u ra to r ia  p o w in n y  z w ró c ić  u w a g ę  na p r z y jm o ­
w a n ie  w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  d o  ś re d n ic h  s z k ó ł 
h a n d lo w y c h  (d o k s z ta łc a ją c y c h )  z b y t  d u ż e j l ic z ­
b y  m ło d z ie ż y  n ie  p ra cu jące j,, d la  k tó r e j n ie  m a  
m o ż liw o ś c i z o rg a n iz o w a n ia  p ra k ty c z n e j n a u k i 
z a w o d u ; n a le ż y  s to s o w a ć  zasadę, że d o  ś re d n ic h  
s z k ó ł h a n d lo w y c h  (d o k s z ta łc a ją c y c h )  p rz y jm u je  
się m ło d z ie ż  is to tn ie  p ra c u ją c ą  ( k o n t r o la  za ­
ś w ia d c z e ń  p r a c y ) ,  a m ło d z ie ż  c h w ilo w o  n ie  p ra ­
cu ją c ą  w  ta k ic h  g ra n ic a c h , w  ja k ic h  m o ż liw e  b ę ­
d z ie  w  c ią g u  r o k u  s z k o ln e g o  s ta ra n ie m  ro d z ic ó w , 
m ło d z ie ż y  i  s z k o ły , um ie szcze n ie  m ło d z ie ż y  na 
nauce  w  o d p o w ie d n ic h  z a k ła d a c h  p ra c y .

c )  R e w iz ję  p rz y d z ia łó w  e ta tó w  i g o d z in  ( n a d ­
lic z b o w y c h , k o n t ra k to w y c h )  na  ce le  in n e  n iż  b e z ­
p o ś re d n ie  w y k o n a n ie  p ro g ra m u  n a u k i w  ra m a c h  
o b o w ią z u ją c y c h  s ia te k  g o d z in  i c o fn ię c ie  p rz y ­
d z ia łó w  n ie w ła ś c iw y c h , re w iz je  p rz y d z ia łu  e ta ­
tó w  s z k o ło m  i in s ty tu c jo m  n ie p a ń s tw o w y m  i z g ło ­
szen ia  w n io s k ó w  co  d o  e w e n tu a ln e g o  c o fn ię c ia  
te g o  p rz y d z ia łu .
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d )  W ykorzystan ie  e ta tó w  i k red y tó w  zao­
szczędzonych w  n iek tó rych  O kręgach  w skutek 
przekazan ia  innymi M inisterstw om ! szkół ro ln i­
czych i n iek tórych  przem ysłow ych; -liczbę eta tów  
i w ysokość k red y tó w  zaoszczędzonych  z tego ty ­
tułu należy zgłosić do  M inisterstw a do dnia  30. 6.
1948 r.

e ) R ew izję zasad  p rzyznaw an ia  d o d a tk u  dla 
w ybitnych  specjalistów  w  k ie runku  zm niejszenia 
rozpiętości p łac  pom iędzy  nauczycielam i p ła tn y ­
m i za godziny, a p ła tnym i z pełnych  e ta tó w  
i uw zględnianie tych zasad  p rzy  sk ładan iu  w nio­
sków  w  tych  spraw ach.

W skazane p rzy k ład y  nie w yczerpu ją  w szyst­
kich m ożliw ości oszczędnościow ych i K urato ria , 
p o  d o k ła d n e j analizie, niew ątpliw ie z n a jd ą  ich 
więcej.

4. W  zw iązku z g o sp o d ark ą  k redy tam i M ini­
sterstw o zauw aża ponadto,, że analiza  w y datków  
na p łace nauczycieli szkół zaw odow ych w yka­
zuje, że w ydatk i na w ynagrodzen ie  nauczycieli 
za trudn ionych  w  częściow ym  w ym iarze godzin, 
są w iększe od  w y d a tk ó w  łącznych  na w ynagro ­
dzenie nauczycieli m ianow anych  i kon trak tow ych  
zatrudn ionych  w  pełnym  w ym iarze godzin . W o ­
b ec  tego, że k red y ty  na  w ynagrodzen ie  nauczy­
cieli kon trak tow ych  p łatnych  od  godzin są szczu­
płe, należy p o d d a ć  rewizji do tychczasow y stan  
rzeczy i dążyć do  oparcia  nauczania w  szkolnic­
twie zaw odow ym  na nauczycielach za trudnionych  
w pełnym  w ym iarze godzin, co da pew ne oszczę­
dności budżetow e.

M inisterstw o w skazuje na konieczność szcze­
gólnej dbałości o rac jona lną  g o sp o d ark ę  k red y ta ­
mi w szkolnictw ie zaw odow ym , ze w zględu b o ­
w iem  na w ielką różno rodność  o rgan izacy jną tych 
szkół M inisterstw o, nie m ając  w ystarczających d a ­
nych organizacyjnych, na tra fia  na trudności w 
kontro li cen tra lnej.

C. Nauczanie i wychowanie.

I. Realizacja program ów nauki
(N iek tó re  w skazów ki na tle często spo tykanych  

b rak ó w )
1. N auczanie w  szkołach zaw odow ych w szyst­

kich g rup  i stopn i ustro ju  p rzedw ojennego  musi 
odbyw ać się na  podstaw ie znajdu jących  się w po ­
siadaniu  szkół p rogram ów . P rog ram y  te  w  m iarę 
p o trzeb y  pow inny być  przez szkoły ak tualizow a­
ne i dostosow yw ane do  w spółczesnej rzeczyw i­
stości.

N auczanie w liceach zaw odow ych now ego 
ustro ju , do czasu dostarczenia  szkołom  przez M i­
n isterstw o now ych p rogram ów , nal'e?y oprzeć 
na zak tualizow anych  p ro g ram ach  3-letnich gim ­
nazjów  zaw odow ych (k i. II).

2. W  p rzypadkach , w  k tó rych  zachodzi konie­
czność w prow adzen ia  zm ian w p rogram ach , p o ­
dy k to w an a  p o trzeb ą  przystosow ania p rogram ów  
do  zm ienionych w arunków  gospodarczych  lub do 
ak tualnego  d o b o ru  m łodzieży, dy rekcje  szkół

winny w ystąpić do  K uratoriów  O . S. z uzasadn io ­
nym  w nioskiem , k tó ry  K u ra to ria  p rzesy łają  
z w łasną opinią do decyzji M inisterstw a.

K ażda szkoła zaw odow a obow iązana jest śle­
dzić rozw ój w łaściw ego d la  niej działu  życia go­
spodarczego  i w ystępow ać w  razie p o trzeby  do 
w ład z  szkolnych z in icjatyw ą co do p rzystoso­
w ania p rog ram u  szkoły do  tego rozw oju.

3. W obec często  spo tykanych  b rak ó w  w zak re ­
sie kon tro li w ykonan ia  p rog ram ów  nauki M ini­
sterstw o p rzypom ina, że p ro g ram  nauczania każ­
dego  p rzedm io tu  pow inien być  w pisany d o  dzien­
nika lekcyjnego  w łasnoręcznie przez nauczyciela 
danego  p rzedm io tu  z zaprojektow aniem ! podziału  
m ateria łu  na poszczególne okresy i m iesiące n a ­
uczania.

O d b y te  (lekcje pow inny być w pisyw ane do  
dziennika czarnym  a tram en tem , m ożliw ie szcze­
gółow o w  m iarę t)oku nauki.

N iedopuszczalne jest w pisyw anie odby tych  
lekcyj sum arycznie co pew ien okres czasu, uży­
w anie do w pisyw ania o łów ka lub kolorow ego 
a tram en tu , stosow anie skró tów  beztreściw ych dla 
określenia p rzedm io tu  lekcji.

4. W  roku  szkolnym  1948/49 należy rozpocząć 
naukę p o d  hasłem  ostatecznej likw idacji w erba- 
lizmu.

W  nauce poszczególnych p rzedm io tów  należy 
uw zględniać pokazy, ćwiczenia., stosow ać tablice 
pog lądow e, w ykresy, w yśw ietlania obrazów , uży­
w ać m ap ,norm , w zorów , schem atów  i d o k u m en ­
tów  organizacyjnych  z p rak tyk i itp . D o każdego  
p rzedm io tu  należy p lanow o i system atycznie g ro ­
m adzić  m ateria ły  ćwiczeniow e pog lądow e, p rze­
chow yw ać je  starannie  i stale celow o w ykorzy­
styw ać w nauczaniu.

W ykonyw anie szkiców  podczas w ykładów , 
dyk tow anie  ob jaśn ień  należy zredukow ać do  nie­
zbędnego  m inim um . R ysunki i szkice w ięcej 
skom plikow ane, w ykonanie  k tó rych  w ym aga 
dużo czasu, należy w m iarę m ożności p rzy g o to ­
w ać na pow ielaczu lub innym ' sposobem  i roz­
dać uczniom . Z b ió r takich  rysunków  i szkiców', 
w raz z k ró tk ą  treścią ob jaśn ia jącą , będzie  s tan o ­
wić cenny m ateria ł uzupełn iający  pom oce n a ­
ukow e, d a jąc  jednocześn ie  uczniom  m ożność p o ­
w tórzenia  p rzerob ionego  m ateria łu  w dom u.

N ależy zw iększyć sta ran ia  o zorganizow anie 
i rozbudow ę pracow ni, gab inetów , w arsztatów  
szkolnych i zaopatrzen ie  b ib lio tek  szkolnych.

M inisterstw o zw raca uw agę, że k red y ty  b u d że ­
tow e oraz k red y ty  inw estycyjne, p rzydzielane 
szkołom  państw ow ym , d a ją  p rak tyczną m ożność 
ciągłej p o p raw y  techniczno-naukow ych w arun­
ków  pracy  szkół.

Szkoły  n iepaństw ow e pow inny  część swego 
b u d że tu  przeznaczać na pracow nie, w arsz ta ty  i 
pom oce naukow e.

3. In icjatyw a i staran ia  n iek tórych  dy rek to rów  
i nauczycieli oraz p lan o w o ść-zak u p u  dokonanych  
przez n iek tó re  K uratoria  O . S. posunęły  akcję  
w yposażenia szkół znacznie nap rzó d .
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A b y  akcji tej nadać  w ięcej planow ości, K ura­
toria O. S. w inny opracow ać oddzieln ie d la  każ­
dego działu szkolnictw a zaw odow ego k ró tk o o k re ­
sowe p lany  zao p atrzen ia  szkół w  pom oce n au ­
kowe, pracow nie i w arsztaty .

P rzy opracow yw aniu  takiego planu w izy ta to ­
rzy poszczególnych działów  szkolnictw a zaw odo­
w ego pow inni zapew nić sobie w spó łp racę d y ­
rek to rów  i nauczycieli specjalistów  w zakresie p o ­
szczególnych przedm io tów .

P osiadan ie  rac jonalnego  p lanu  zaopatrzen ia  
szkół da  K urato rium  m ożność w yzyskania do 
m aksim um  przydzielanych  na ten  cel kredytów .

6. M inisterstw o prow adzi p race  nad  ustaleniem  
typow ego w yposażenia szkół (w arsz ta ty , p raco ­
wnie, lab o ra to ria ) i w yniki tych' p rac  ułatw ią 
z biegiem  czasu K uratoriom  p lanow e zao p a try ­
w anie i w yposażanie szkół zaw odow ych.

O sobno należy zwrócić uw agę na zaopatrzen ie  
szkół w  biblio teki, a m łodzieży w obow iązujące 
podręcznik i. Szkoły obow iązane są śledzić rynek  
w ydaw niczy i posiadać  w ykazy w ydaw anych  i 
w ażnych dla szkoły książek i podręczników , co 
ułatw i rac jo n a ln y  d o b ó r nabyw anych  w ydaw ­
nictw.

7. N auczanie praktyczne zawodu w szkołach 
przem ysłow ych należy oprzeć na m etodzie  p ro ­
dukcy jnej.

S tosow anie m eto d y  ćw iczeniow ej, często nazy­
w anej w  szkołach m eto d ą  czynnościow ą, jest do­
puszczalne ty lko  w i półroczu  pierw szego roku 
nauczania i pow inno m ieć na celu zapoznanie  
ucznia z narzędziam i o b ró b k i ręcznej, celem  i 
sposobem  ich użycia, postaw ą przy  pracy , zasa­
dam i i p raw id łow ością  w ykonyw anych ruchów .

P ogłęb ian ie  tych w iadom ości i nabycie n iezbę­
dnej w praw y i biegłości n astępu je  w ciągu ca łe ­
go czasu p o by tu  w  szkole.

Proces ten  do k o n u je  się w  sposób  niespostrze- 
galny d la  sam ego ucznia w p racy  w ytw órczej, 
żywej, budzącej zain teresow anie i staw iającej 
p rzed  uczniem  co chwila now e zagadnienia^ k tó ­
re p rzyzw yczaja się rozw iązyw ać sam odzieln ie 
p o d  czu jną  i troskliw ą opieką swego nauczyciela 
zaw odu.

U czeń w yszkolony w produkcji d a je  w iększą 
gw arancję  p rak tycznego  opanow ania  zaw odu i 
tym  sam ym  przydatności w życiu gospodarczym .

P rzy  dob ieran iu  p rodukcji i ustalaniu je j p lanu  
na rok  szkolny należy pam iętać  o tym , że sam a 
p ro d u k c ja  nie jest celem  szkoły, a tylko jednym  
z w ażnych środków  prak tycznego  nauczania  za­
w odu. D o b ó r p rodukcji co do  ro d za ju  i ilości 
p rzedm io tów  musi być tak  dokonany , aby  gw a­
ran tow ał uczniom  m ożliwie wszechstronne wy­
szkolenie warsztatowe, odpow iada ł w yposażeniu 
technicznem u w arsz ta tów  i jego m ożliw ościom  
p rodukcy jnym . N iedopuszczalne jest za trudn ian ie  
uczniów  d la  celów  produkcy jnych  w arsztatów  
szkolnych poza norm alnym  planem  nauki.

S tosow anie m eto d y  p rodukcy jne j, jak o  m eto d y  
nauczania, pow inno w m iarę m ożności być  uw zglę­

dniane  w szkołach przem ysłow ych wszystkich ro ­
dzajów .

8. Co dotyczy  szkół handlow ych , to  dotychczas 
p rzep ro w ad zo n e  b ad an ia  za trudn ien ia  abso lw en­
tów  w ykazują, że tylko niew ielki p rocen t abso l­
w entów  szkół hand low ych  p racu je  w  przedsię­
b iorstw ach  p ryw atnych , na tom iast około 55% w 
zak ładach  g o sp o d ark i uspołecznionej, co stw arza 
konieczność nastaw ienia nauki prak tycznej i teo ­
retycznej w szko łach  hand low ych  w k ierunku 
przygo tow ania  do p racy  w  tej gospodarce.

M inisterstw o p rzygotow uje reorganizację  i n o ­
w e p rog ram y  szkół handlow ycB, zanim  to je d n a k  
nastąpi, szkoły hand low e przez odpow iedni d o ­
b ó r tem atów , p rzyk ładów  i ćwiczeń, p rzez orga­
nizację w ycieczek szkolnych, p rak ty k  uczniow ­
skich i nauczycielskich pow inny w ja k  najszer­
szej m ierze przystosow yw ać kształcenie do po­
trzeb  gospodark i uspołecznionej.

9. P rzy  nauczaniu  w średnich szkołach zaw o­
dow ych należy  pam iętać , że uczniowie za tru d ­
nieni, uczęszczający do  średnich szkół zaw o d o ­
wych, są na ogół przeciążeni p racą  i nie ro zp o ­
rząd za ją  w olnym  czasem  na od rab ian ie  w dom u 
zadanych  lekcyj, nauczyciel za tem  pow inien w ten 
sposób  prow adzić  lekcje, aby  przerob iony  m a te ­
riał m ógł być  od razu w szkole opanow any  i u trw a­
lony p rzez ucznia. N auczanie zaw odow e w tych 
szkołach, przez d o b ó r p rzy k ład ó w  ilustru jących 
om aw iane zagadnien ia, tem atów  zadań , w ypraco­
wali, należy w iązać z p racą  zaw odow ą ucznia, 
gdyż ułatw i m u to zrozum ienie i przysw ojenie 
podaw anych  w iadom ości.

10. W iększą uw agę należy zw rócić na sposób 
kon tro li w yników  nauczania. N iedopuszczalne 
jest odpy tyw anie  uczniów  tylko przy  końcu okre­
su klasyfikacyjnego  lub klasyfikow anie na p o d ­
staw ie jednego  w ypracow ania  szkolnego. O d p y ­
tyw ania uczniów, dyskusje na tem aty  zw iązane 
z p rzerab ianym  m ateria łem  prog ram ow ym  m uszą 
być stosow ane stale i w sposób  ciągły  jak o  śro d ek  
nauczania, a nie w yłącznie kontro li, i łącznie z w y­
nikam i w ypracow ań i ćwiczeń pow inny d o sta r­
czyć nauczycielow i dostatecznych  p o d staw  do sk la­
syfikow ania uczniów  i w ystaw ienia ocen okreso­
wych.

1 1. W e w szystkich szkołach  zaw odow ych m u­
szą być zw iększone staran ia  o b ardz ie j system a­
tyczne realizow anie program iów nauki, o d o sk o ­
nalenie m etod  nauczania, o stw orzenie w arunków  
ułatw iających  m łodzieży  uczenie się, o p o dnosze­
nie poziom u i w yników  nauki. N ależy rozw ijać 
w tymi zakresie w spó łp racę  nauczycieli na te re ­
nie szkoły, w spó łp racę  szkół i p ropagow anie  
osiąganych pozytyw nych rezultatów .

II. Rola warsztatów i pracowni szkolnych  
w  wychowaniu m łodzieży.

P rzep row adzone  w izytacje stw ierdziły, że p race 
w w arsz ta tach  i p racow niach szkół zaw odow ych 
nie są uw zględniane w p lanach  p racy  w ychow aw ­
czej że i p lany  te nie o be jm ują  ca łoksz ta łtu  życia
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s z k o ln e g q , n ie  tw o rz ą  c a ło ś c i i  re a liz o w a n e  są 
fra g m e n ta ry c z n ie .

P la n  p ra c y  w y c h o w a w c z e j,  u z u p e łn io n y  p ra cą  
na  te re n ie  o rg a n iz a c y j m ło d z ie ż o w y c h  o ra z  a k c ją  
p ro w a d z o n ą  na te re n ie  w a rs z ta tó w  i p ra c o w n i 
s z k o ln y c h , m u s i tw o rz y ć  je d n ą  z h a rm o n iz o w a n ą  
ca łość .

P e rs o n e l w a rs z ta to w y , p rz e k ra c z a ją c y  w  w ie lu  
p rz y p a d k a c h  lic z b ę  n a u c z y c ie li n a u cza n ia  te o re ­
ty c z n e g o , n ie  b ie rz e  d o s ta te c z n e g o  u d z ia łu  w  p ra ­
c y  w y c h o w a w c z e j i uw a ża , że  o b o w ią z e k  je g o  
k o ń c z y  się na  nauce  p ra k ty c z n e j z a w o d u  i u d z ia le  
w  p r o d u k c j i .  /

T e n  s ta n  rze czy , s ię g a ją c y  t r a d y c ją  czasó w  
p rz e d w o je n n y c h , m u s i u le c  z m ia n ie .

P ra ca  w  w a rs z ta ta c h  i  p ra c o w n ia c h  s z k o ln y c h  
m u s i s tać się je d n y m  ze ś ro d k ó w  u k s z ta łto w a n ia  
w sp ó łc z e s n e g o  c z ło w ie k a  p ra c y , a  p e rs o n e l w a r ­
s z ta to w y  (n a u c z y c ie le  z a w o d u  i a s y s te n c i)  m uszą  
b y ć  w c ią g n ię c i d o  p ra c y  w y c h o w a w c z e j i t r a k to ­
w a ć  ją  ja k o  s w ó j z a s z c z y tn y  o b o w ią z e k  n a u c z y ­
c ie ls k i.

W  p rz y p a d k a c h , w  k tó ry c h  ze w z g lę d u  na b ra k  
o b s a d y  na n ie k tó ry c h  s ta n o w is k a c h  w  s z k o ła c h  
c z y  też z in n y c h  p o w o d ó w , o p ra c o w a n ie  p la n ó w  
p ra c y  w y c h o w a w c z e j n a p o ty k a ć  b ę d z ie  na t r u d ­
nośc i, K u ra to r ia  o b o w ią z a n e  są p rz y jś ć  s z k o ło m  
z p o m o c ą  p rz e z  d a n ie  s z c z e g ó ło w y c h  w y ty c z n y c h  
d o  p la n ó w  i w s k a z a n ie  ś ro d k ó w  re a liz a c ji .

P od cza s  z a ję ć  w  w a rs z ta ta c h  i  p ra c o w n ia c h  n a ­
le ż y  z w ró c ić  s p e c ja ln ą  u w a g ę  na w y ra b ia n ie  w  
u c z n ia c h :

1. z a m iło w a n ia  d o  p o rz ą d k u , czys to śc i i  sys te ­
m a ty c z n o ś c i,

2 . w y trw a ło ś c i w  p o k o n y w a n iu  tru d n o ś c i,

3. d o k ła d n o ś c i w  p ra c y ,
4 . śc is łego  p rz e s trz e g a n ia  te rm in ó w ,

5. p o c z u c ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,
6. u m ie ję tn o ś c i o rg a n iz o w a n ia  p ra c y  w  zesp o ­

ła c h  i  g ru p a c h  i w y ra b ia n ie  z m y s łu  o rg a n iz a c y j­
nego ,

7. d ą ż e n ia  d o  r y w a liz a c ji w  p ra c y  i z ro z u m ie n ia  
is to ty  w s p ó łz a w o d n ic tw a .

W y ra b ia n ie  p o w y ż s z y c h  cech  c h a ra k te ru  i d y s - 
p o z y c y j p s y c h ic z n y c h , ta k  p o trz e b n y c h  w s p ó łc z e ­
sne m u  c z ło w ie k o w i p ra c y  o s ią g n ie  się p rz e z :

a )  U trz y m a n ie  w a rs z ta tó w  i  p ra c o w n i w  n a le ­
ż y ty m  p o rz ą d k u  i  czys to śc i o ra z  k o n s e rw o w a n ie  
s ta n o w is k  ro b o c z y c h , u rz ą d z e ń  te c h n ic z n y c h  i m a ­
szyn . .

D o  p ra c  ty c h  n a le ż y  k o le jn o  p o w o ły w a ć  w s z y s t- 
u c z n ió w  ( r o z k ła d  z a ję ć  i d y ż u ró w  w a rs z ta to ­
w y c h  ) .

b )  P rz e z  sam ą p ra c ę  w a rs z ta to w ą , k tó r a  w y ­
ra b ia  w  u c z n ia c h  w y trw a ło ś ć  w  p o k o n y w a n iu  t r u ­
d n o ś c i i z d o ln o ś ć  d o  t rw a łe g o  w y s iłk u .

P raca  w  w a rs z ta c ie  i w  p ra c o w n i m u s i b y ć  ta k  
z o rg a n iz o w a n a , a b y  ucze ń  w y ra ź n ie  w id z ia ł je j  
ce l o ra z  p la n  i  ś ro d k i d z ia ła n ia .

D la  w s z y s tk ic h  p o w a ż n ie js z y c h  p ra c  w a rs z ta to ­
w y c h  m u s i b y ć  o p ra c o w a n y  p la n  o b r ó b k i . k tó r e ­

go  ce lo w o ś ć  i u z a s a d n ie n ie  n a le ż y  o m a w ia ć  z ucz­
n ia m i w  k r ó tk ic h  p o g a d a n k a c h  in s tru k c y jn y c h .

O b o w ią z e k  te n  s p o c z y w a  na  n a u c z y c ie la c h  n a ­
u k i p ra k ty c z n e j z a w o d u  i  m u s i b y ć  k o n t ro lo w a n y  
p rz e z  k ie ro w n ik a  w a rs z ta tó w .

P la n  o b ró b k i „p rz e z  u s ta le n ie  k o le jn o ś c i o p e - 
ra c y j i z a b ie g ó w  te c h n o lo g ic z n y c h , m a  na c e lu  
s k ró c e n ie  czasu  o b r ó b k i i d o p ro w a d z e n ie  je j  d o  
w y n ik u  k o ń c o w e g o  p rz y  m o ż l iw ie  n a jm n ie js z y m  
u ż y c iu  e n e rg ii m e c h a n ic z n e j i p ra c y  lu d z k ie j.

c )  C z y n n y  u d z ia ł u c z n ió w  k la s  s ta rs z y c h  w  p ra ­
cach  b iu ra  w a rs z ta to w e g o  i  w s p ó łp ra c y  p rz y  p ro ­
je k to w a n iu ,  w y k o n y w a n iu  ry s u n k ó w  i s z k ic ó w  ro ­
b o c z y c h , o p ra c o w y w a n iu  p la n ó w  o b ró b k i o ra z  
s p ra w d z a n iu  i  k a lk u la c j i  r o b ó t  w y k o n y w a n y c h .

N a le ż y  d ą ż y ć  d o  te g o  ,a b y  u c z n io w ie , w  m ia rę  
n a b y w a n ia  p o trz e b n y c h  w ia d o m o ś c i i d o ś w ia d ­
cze n ia  u z y s k iw a li w  p ra c y  m jń k s k n u m  s w o b o d y  
i s a m o d z ie ln o ś c i, d a je  to  b o w ie m , p ra c u ją c e m u  
m o ra ln e  z a d o w o le n ie , m o ż n o ś ć  w y ż y c ia  się i u ja w ­
n ie n ia  w ła s n e j in ic ja ty w y ,  w y ra b ia  z m y s ł o rg a n i­
z a c y jn y  i  p o c z u c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

P ro g ra m  p ra c y  w a rs z ta to w e j w  k la s a c h  s ta r­
szych  m u s i u w z g lę d n ia ć  w  s z e ro k im  s to p n iu  p ra c ę  
w  z e s p o ła c h  i  g ru p a c h .

O c e n a  p ra c y  u c z n ia  p ra c u ją c e g o  w  zesp o le  n ie  
m o ż e  o d c h y la ć  się w  z n a c z n y m  s to p n iu  o d  o c e n y  
p ra c y  c a łe g o  z e s p o łu  (s o lid a rn o ś ć  z e s p o łu ) .

P rz y  p rz y d z ia le  k i lk u  g ru p o m  p ra c  p o d o b n y c h  
czy  też  id e n ty c z n y c h  n a le ż y  in ic jo w a ć  w s p ó łz a ­
w o d n ic tw o  p ra c y  p o m ię d z y  z e s p o ła m i lu b  g ru p a ­
m i,  je ż e li te o s ta tn ie  p o s ia d a ją  w a ru n k i f iz y c z n e , 
w y p o s a ż e n ie  w  n a rz ę d z ia  i  p rz y g o to w a n ie  b a rd z o  
z b liż o n e .

W s p ó łz a w o d n ic tw o  w  p ra c y  na  te re n ie  s z k o ły  
n ie  m o ż e  m ie ć  n a  c e lu  w z g lę d ó w  e k o n o m ic z n y c h , 
n a le ż y  m u  n a d a ć  c h a ra k te r  w s p ó łz a w o d n ic tw a  ja ­
k o ś c io w e g o , co  p rz y c z y n i się d o  p o d n ie s ie n ia  ja ­
k o ś c i p r o d u k c j i ,  a t y m  s a m y m  i  d o  p o d n ie s ie n ia  
p o z io m u  n a u k i p ra k ty c z n e j z a w o d u .

N a le ż y  z w ró c ić  s p e c ja ln ą  uw a g ę  na  s p ra w ę  ocen 
p ra c y  w a rs z ta to w e j o ra z  s p ra w ę  w y z n a c z a n ia  u c z ­
n io m  czasu ro b o c z e g o .

P rz y  u s ta la n iu  ocen  n a le ż y  b ra ć  p o d  uw a g ę  
w ie k  uczn ia , je g o  ro z w ó j f iz y c z n y , b a rd z o  często  
t r u d n e  w a ru n k i d o ja z d u  d o  s z k o ły  itp .

Z b y t  ry g o ry s ty c z n e , a ty rp  b a rd z ie j n a d m ie rn e  
i n ie  u z a s a d n io n e  w y m a g a n ia  z n ie c h ę c a ją  u c z n ió w  
d o  p ra c y  i  s tw a rz a ją  n ie u fn o ś ć  i  n ie ch ę ć  w z a je m ­
n ą  p o m ię d z y  u c z n ia m i a  n a u c z y c ie la m i z a w o d u .

D o b rz e  p o m y ś la n a  o rg a n iz a c ja  w a rs z ta tó w , 
s p rę żys te  fu n k c jo n o w a n ie  b iu ra  w a rs z ta to w e g o , 
ż y c z liw y  i  o jc o w s k i s to s u n e k  n a u c z y c ie li z a w o d u  
d o  m ło d z ie ż y  i  s p ra w ie d liw a  ocena  p ra c y , usuną  
z ż y c ia  w a rs z ta to w e g o  o b ja w y  p rz y m u s u  i  t r a k ­
to w a n ia  z a ję ć  ja k o  z ła  kon iecznego*, s tw a rz a ją c  
a tm o s fe rę  e n tu z ja z m u , w z a je m n e g o  z a u fa n ia  i  
w ia r y  w  c e lo w o ś ć  w y s i łk ó w .

B e z p o ś re d n i u d z ia ł u c z n ió w  w  p ra c a c h  b iu ra  
w a rs z ta to w e g o , w  p ro je k to w a n iu  i  p la n o w a n iu  o b ­
ró b k i,  s p ra w d z a n iu  r o b ó t  i w  p ra c a c h  z e s p o łó w
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w y ro b i w  m ło d z ie ż y  zdo lność  p o d e jm o w a n ia  de­
cyz ji, sam odzie lność m yślen ia , poczuc ie  o d p o w ie ­
dz ia lnośc i oraz zm ys ł o rg a n iza cy jn y  w  pracach 
zespo łow ych , to  je s t te w szys tk ie  cechy, k tó re  
o b o k  w ie d zy  za w o d ow e j s tanow ią  na jw iększą  
w artość  w spółczesnego cz ło w ie ka  pracy.

I I I .  Kształcenie i doskonalenie kadr 
nauczycielskich.

1. W  r. szk. 1948 /49  p rz e w id u je  M in is te rs tw o  
w zm ożen ie  a k c ji na o d c in ku  doskona len ia  ka d r 
nauczyc ie lsk ich  szkó ł za w o d ow ych . W  zw iązku  
z ty m  n iezbędne je s t op racow an ie  przez K u ra to ­
ria  O . S. d o k ła d n y c h  danych  o stanie k w a lif ik a c y j 
nauczyc ie li O k rę g u  i us ta len ie  o k re so w o -o d c in ko - 
w ych  p la n ó w  uzupe łn ien ia  ty ch  k w a lif ik a c y j,  aże­
b y  u n ikn ąć  p rzyp a d ko w e g o , a w ięc  m a ło  ce low e­
go d o b o ru  nauczyc ie li d la  różnydh  fo rm  ich  d o ­
skona len ia .

2. D o tychczasow a  o rgan izac ja  o ś ro d k ó w  d y ­
d a k tyczn o -n a u ko w ych  je s t z b y t je d n os tro n n a . 
O ś ro d k i d y d a k ty c z n o -n a u k o w e  p o w in n y  b y ć  tw o ­
rzone d la  po d s ta w o w ych  p rz e d m io tó w  w szystk ich  
d z ia łó w  szko ln ic tw a . S zczególny nacisk w  ro ku  
1948/49 na leży p o ło ż y ć  na ob jęc ie  akcją szkół 
średnich zaw odow ych, zw łaszcza w  m n ie jszych  
ośrodkach , k tó ry c h  p o z io m  o rg a n iza cy jn y  i nau­
k o w y  w yka zu je  najw iększe braki.

D z ia ła lność  k ie ro w n ik ó w  o ś ro d k ó w  d y d a k ty c z ­
no -n a u ko w ych  nie m oże ogran iczać się ty lk o  do  
spo radycznych  k o n fe re n c y j, lecz p o w in n a  w y ra ­
żać się ró w n ie ż  w  in s tru o w a n iu  za in te resow anych  
nauczyc ie li w  zakresie re a liza c ji p ro g ra m u  nauk i 
w  oś ro d ku  i poza ośrodkiem ,, w  in fo rm o w a n iu  
o ukazu jące j się lite ra tu rze  i  in n y c h  pom ocach  
naukow ych , o rgan izow an ie  w  b ra k u  p o d rę czn i­
k ó w  o p ra co w yw a n ie  zastępczych s k ry p tó w  itp .

K ie ro w n ik  oś rodka  p o w in ie n  o rie n to w a ć  się w  
stanie nauczania  swego p rz e d m io tu  w  zasięgu te­
re n o w ym  ośrodka  i dążyć d o  podn ies ien ia  tego 
nauczania  na w ła śc iw y  poz iom .

R ealizacja okóln ika o organizacji roku szkolnego 

1947/48.
M in is te rs tw o  zauważa, że szereg zaleceń d o ty ­

czących o rg a n iza c ji i  g o sp o d a rk i szkó ł, zaw a rtych  
w  o k ó ln ik u  o o rg a n iza c ji s zko ln ic tw a  zaw o d ow e ­
go w  ro k u  szko ln ym  1947 /48 , zosta ło  w y k o n a ­
nych ty lk o  częściowo. Z a lecen ia , k tó re  nie zos ta ły  
zm ien ione  o k ó ln ik ie m  o o rg a n iza c ji ro k u  szko l­
nego 1948 /49 , są nada l a k tu a ln e  i p o w in n y  b yć  
rea lizow ane  w  ro k u  szko ln ym  1948 /49 .

O trzy m u ją :
K u ra to r ia  O k rę g ó w  S zko lnych  
Z . N . iP. Z a rzą d  G łó w n y .

M in is te r
( —  ) Skrzeszew ski

Poz. 57

I N S T R U K C J A
z dn ia  10 czerw ca 1948 r. (N r .  11 S P -2 4 0 9 /4 8 ) 

w  sprawie organizacji roku szkolnego 1948/49 
w  szkolnictwie specjalnym .

S zko ln ic tw o  spec ja lne  zasięgiem  sw ym  o b e jm u ­
je  dz iec i u m ys ło w o  upośledzone, m o ra ln ie  za­
n iedbane , n ie w id o m e , g łuchon iem e , p rze w le k le  
chore  i ka le k ie . Z a d a n ie m  jego  jes t zo rgan izo ­
w anie, d la  o d p o w ie d n ich  ty p ó w  dziec i upośledzo­
nych, nauczania w  zakresie :

1) p rze d szko li, 2 )  szkó ł ogó lnoksz ta łcących  
s topn ia  p o d s taw ow ego  i s topn ia  licea lnego  o raz 
3 )  ksz ta łcen ia  zaw odow ego .

W  b ieżącym  ro k u  s zko ln ym  w ysuw a ją  się na­
s tępujące zagadn ien ia  do  z re a lizo w a n ia :

1. se lekcja  dz iec i an o rm a ln ych ,
2. o rgan izac ja  i rozm ieszczenie  szkó ł i za k ła ­

d ó w  w ych o w a w czych  spec ja lnych ,
3. p rzysposob ien ie  i p rzyg o to w a n ie  zaw odow e,
4. obsada persona lna  i  szko len ie  k a d r d la  szkó ł 

z a k ła d ó w  w ychow aw czych  spec ja lnych ,
5. p ro g ra m  i  m e to d a  p ra cy  w  szko łach spe­

c ja ln ych ,
6. op ieka  pozaszko lna  nad  dz iećm i i abso lw en­

ta m i szkó ł i z a k ła d ó w  spec ja lnych .

I.  Selekcja dzieci anormalnych.

S elekcję  dz iec i u m ys ło w o  upoś ledzonych  p rze ­
p ro w a d za  się na pods taw ie  zarządzenia  M in is tra  
O ś w ia ty  z dn . 3 czerw ca 1948 r. N r  11 Sp-2 1 77 /48  
oraz in s tru k c ji og łoszone j ja k o  za łą czn ik  do  n i­
n ie jszego zarządzenia.

P odkreś la  się, że chodz i w  d anym  w y p a d k u  o 
w yse le kc jo n o w a n ie  dz iec i u m ys ło w o  upoś ledzo ­
nych . D z ie c i t. z w . pedagog iczn ie  opóźn ione  n ie 
należą do  te j ka te g o rii. N a le ży  w ięc  zw ró c ić  ba­
czną uw agę na ś ro d o w isko  dziecka  i uw zg lędn ić  
ew entua lne  b ra k i zw iązane z w p ły w a m i ś ro d o w i­
ska s tw arza jące  częstokroć u dz iecka p o z o ry  u p o ­
śledzenia  um ysłow ego.

P rzy  k ie ro w a n iu  dz iec i p rzes tępczych  do  za­
k ła d ó w  w ychow aw czych  spec ja lnych  m a zastoso­
w an ie  o k ó ln ik  M in is te rs tw a  O św ia ty  z dn ia  19 
lu tego  1947 r. N r V I I  D -5 5 6 /4 7  w  spraw ie  w a lk i 
z przestępczością  n ie le tn ich  oraz N r  V I I  D - l  149 /48  
z d n ia  26  IV . 1948 r.

W  p rzyp a d ka ch  w ą tp liw y c h  se le kc ji dz iec i u p o ­
ś ledzonych  fizyczn ie , np . n ie d o w id zą cych  lu b  g łu - 
chaw ych  kon ieczne  je s t orzeczenie leka rsk ie .

I I .  O rganizacja i rozmieszczenie szkół i zakładów  
wychowawczych specjalnych.

P rzy  o rgan izow an iu  i  rozm ieszczen iu  n o w ych  
oraz ro z w ija n iu  ju ż  is tn ie ją cych  szkó ł i za k ła d ó w  
w ych o w a w czych  spec ja lnych  na leży b ra ć  p o d  uw a­
gę is to tne  p o trz e b y  ca łego ok ręgu  szko lnego. W  
m iastach, gdz ie  przypuszcza lna  liczba  dz iec i upo ­
ś ledzonych  je d n eg o  ro czn ika  będz ie  dosta teczna 
d la  zo rg an izow an ia  coroczn ie  k lasy, na leży o rga -
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n izo w ać p u b lic z n e  p o w sze ch n e  szk o ły  sp e c ja ln e  
( p rz e d s z k o la ) .  T w o rz e n ie  k la s  łą cz o n y ch  je s t 
za sa d n icz o  n ie d o p u sz c z a ln e  w  szk o ln ic tw ie  sp e ­
c ja ln y m . U n ik ać  n a leż y  tw o rz e n ia  k la s  sp e c ja l­
n y ch  p rz y  sz k o łac h  p o d s ta w o w y c h , o ile n ie  m a  
w id o k ó w  n a  u ru ch o m ien ie  z n ich  w  p rzysz ło śc i 
sa m o d z ie ln e j sz k o ły  sp e c ja ln e j z w y ra ź n y m  p la ­
n em  d z ia ła n ia  w  za k res ie  d o p ro w a d z e n ia  d z iec­
k a  u p o ś le d z o n e g o  d o  o k re ś lo n e g o  p ro g ra m o w o  
celu.

D la  dzieci u p o ś le d z o n y c h  ze  w si o raz  dzieci 
m a ły c h  osied li m ie jsk ich , K u ra to r ia  w in n y  w  r.
1 9 4 8 /4 9  z o rg a n iz o w a ć  p rz y n a jm n ie j je d e n  z a ­
k ła d  w y ch o w aw czy  sp e c ja ln y , p rz e jm u ją c  d la  
ty ch  ce ló w  is tn ie ją c e  p rz e d  w o jn ą  sz k o ły  i z a k ła ­
d y  sp e c ja ln e , k tó re  n ie  z o s ta ły  d o ty c h c z a s  je sz ­
cze u ru ch o m io n e  (d o ty c z y  to  p rz e d e  w szy stk im  
Z ie m  O d z y sk a n y c h )  lu b  w y k o rz y s tu ją c  o d p o w ie ­
d n ie , p o z o s ta łe  w  O k rę g u  resz tó w k i w y d z ie lo n e , 
p rzy  rea liza c ji re fo rm y  ro ln e j. R ó w n o c ze śn ie  n a ­
leży  d la  tydh  z a k ła d ó w , k tó re  p o s ia d a ją  w łasn e  
g o sp o d a rs tw o  ro ln e  p rze w id z ie ć  o d p o w ie d n ie  su ­
m y  b u d ż e to w e  n a  z a g o sp o d a ro w a n ie  i p e rso n e l 
d o  ich ra c jo n a ln e g o  p ro w a d z e n ia , zw łaszcza  m a  
to  z a s to so w a n ie  p rz y  o b ie k ta c h  w y n o szą cy c h  10 
i w ięcej h a . S u m y  w y ło żo n e  n a  te  ce le  m u szą  
b y ć  w  p rzy sz ło śc i ren to w n e , a  g o sp o d a rs tw a  ro l­
n e  s ta ć  n a  o d p o w ie d n im  p o z io m ie  k u ltu ry  ro ln e j.

M in is te rs tw o  O św ia ty  p rzy w ią zu je  d u ż ą  w ag ę  
d o  tego , a b y  b u d y n k i d a w n y c h  z a k ła d ó w  w y ­
ch o w a w c zy c h  sp e c ja ln y c h  z a ję te  n ie  n a  ce le  
sz k o ln e  z o s ta ły  n a  m o c y  u ch w a ły  R a d y  M in i­
s tró w  z w ró c o n e  szk o ln ic tw u . N ied o p u szc za ln e  
je s t a b y  np . b u d y n k i b u d o w a n e  ze  sp e c ja ln y m  
p la n e m  sz k o len io w y m  n ie w id o m y ch , g łu c h o n ie ­
m ych , k a lek ic h  itp . w  d a lszy m  c iągu  b y ły  z a jm o ­
w an e  p rze z  ró żn e  in s ty tu c je  z ty m i d z ia ła m i p r a ­
cy  n ie z w ią za n e . N a leży  p o czy n ić  w  p o sz cz eg ó l­
n ych  w y p a d k a c h  s ta ra n ia , a b y  ich  u ży tk o w a n ie  
z o s ta ło  szk o ln ic tw u  p rz y w ró c o n e .

N a d  ce lo w y m  fu n k c jo n o w a n ie m  a p a r a tu  sz k o l­
n ic tw a  sp e c ja ln e g o  w  o k ręg u  p o w in ie n  sp ra w o ­
w ać o p ie k ę  o k rę g o w y  w iz y ta to r  szk o ln ic tw a  sp e ­
c ja ln e g o  w  m yśl o k ó ln ik a  M in . O św . z d n . 15 
lipca  1 9 4 6  r. (B  .insp . 1 3 3 /4 6 )  w  sp raw ie  w y k o ­
n y w an ia  o p iek i i n a d z o ru  n a d  sz k o ln ic tw em  sp e ­
c ja ln y m . D la te g o  K u ra to r ia , w  k tó ry c h  ro z b u d o ­
w a n e  szk o ln ic tw o  sp e c ja ln e  w y m ag a  fach o w e j 
o p iek i i n a d z o ru  p o w o ła ją  d o  te j p ra c y  o d p o w ie ­
d n io  w y k w alif ik o w a n y ch  w iz y ta to ró w  p rz y  W y ­
d z ia le  tl. W  raz ie  b ra k u  e ta tu  n a  te n  cel w  K u ra ­
to riu m , n a leż y  p rzy d z ie lić  o d p o w ie d n ie g o  n a u ­
czycie la  je d n e j ze sz k ó ł sp e c ja ln y c h  n a  te re n ie  
O k rę g u . S p ra w ę  o b sa d y  k a n d y d a ta  n a  to  s ta n o ­
w isko  n a leż y  u zg o d n ić  z M in is te rs tw e m  O św ia ty . 
W iz y ta to rz y  szk ó ł sp e c ja ln y c h  w  śc is ły m  p o ro z u ­
m ien iu  z W y d z ia ła m i O p ie k i n a d  D zieck iem , 
S zk ó ł Z a w o d o w y c h  o raz  w iz y ta to ra m i h ig ien y  
w  K u ra to r ia c h  S zk o ln y c h  p rz y s tą p ią  d o  o p ra c o ­
w a n ia  p la n u  ro z b u d o w y  sz k o ln ic tw a  sp e c ja ln e g o  
n a  n a jb liż sze  6  la t z  p e rsp e k ty w ą  osiągn ięcia  w y ż­
szego  s to p n ia  ro z w o ju  op iek i sp o łe c z n e j i p e d a ­
go g iczn e j n a d  d z ieć m i u p o ś le d z o n y m i fizyczn ie

lub  p sych iczn ie  w  o k rę g u  szk o ln y m , w s ta w ia ją c  
n a  ten  cel k a ż d o ra z o w o  o d p o w ie d n ie  k w o ty  d o  
c o ro c z n y c h  k u ra to ry jn y c h  p re lim in a rz y  b u d ż e to ­
w ych . O d p isy  p la n ó w  p rze ś lą  K u ra to r ia  M in is te r­
s tw u  O św ia ty  do  d n ia  15. 11. 1 9 4 8  r.

P rz y  d o b o rz e  loka li n a  k la sy  sz k ó ł sp e c ja ln y c h  
o raz  p rz y  ich  u rz ą d z a n iu  n a leż y  d ąż y ć  d o  teg o , 
a b y  tw o rzy ły  m a łe  w a rsz ta ty  i p ra c o w n ie  ze  s to ­
łam i, k rze s łam i, tab licam i, o d p o w ie d n im  w y p o ­
sażen iem  te ch n ic zn y m .

W  sz k o łac h  sp e c ja ln y c h  o b o w ią z u ją  n a d a l m a ­
k sy m a ln e  liczby  u czn ió w  w  k lasie  (o d d z ia le )  :
a )  d la  dziec i u m y sło w o  u p o ś le d zo n y c h , 

m o ra ln ie  z a n ie d b a n y d h  i k a lek ic h  . 20
b )  d la  dzieci g łu c h o n ie m y c h  i n ie w id o ­

m y c h  ........................................................... 12
c )  g ru p y  dzieci w  p o sz cz eg ó ln y c h  k la ­

sa ch  w  za p o b ie g a w c z y c h  z a k ła d a c h  
le cz n icz o -w y c h o w a w czy c h  ( p re w e n ­
to r ia c h )  w  sz k o le  w in n y  w y n o sić  . 25

w  p rz e d sz k o lu  ................................. 2 0
w  z a k ła d a c h  leczn iczo w y ch o w aw - 
czych  ( s a n a to r ia c h )
d la  dzieci c h o d z ą c y c h  w  szk o le  . d o  2 0

w  p r z e d s z k o l u ...............................d o  15
d la  dzieci leżący ch  w  szk o le  . . . d o  15

w  p r z e d s z k o l u ...............................d o  12
W e  w szystk ich  g ru p a c h  w y m ie n io n y ch  p o d  c )

czas p ra c y  dzieci m ło d sz y c h  n ie m o ż e  p rz e k ra ­
czać 2, a  s ta rs z y c h  3 g o d z in  z e g a ro w y ch , p o ­
d z ie lo n y c h  n a  30— 4 0  m in u to w e  je d n o s tk i le k ­
cy jn e .

O r ie n ta c y jn y  w y m ia r  g o d z in  le k c y jn y c h  ty g o ­
d n io w o  d la  p o sz cz eg ó ln y c h  k la s  szk ó ł sp e c ja l­
n y ch  w y m ie n io n y ch  w  p u n k ta c h  a i b  w ynosi d la  
k ia sy  I —  24 , d la  kl. II —  2 6 , d la  kl. 'III i IV  —  
30, d la  kl. V , V I i V II o d  30  d o  36 , p rz y  czym  
w yższy  w y m ia r  g o d z in  ( 3 6 )  o b o w ią z u je  w  tych  
szk o łach , w  k tó ry c h  je s t z o rg a n iz o w a n e  p rz y sp o ­
so b ien ie  za w o d o w e .

Z e  w zg lę d u  na d u że  o b c iąż en ie  nauczyc ie li 
szk ó ł sp e c ja ln y c h  d o d a tk o w y m i o b o w iąz k am i se­
lek c ji, o b se rw ac ji, p rz y g o to w a n ia  z ró ż n ic z k o w a ­
n y ch  p o m o c y  n au k o w y c h , w y p e łn ia n ia  zeszy tów  
b io g ra fic zn y c h  i in n y c h  —  n au czy c ie la  szk o ły  
sp e c ja ln e j z g o d n ie  z p o p rz e d n im i z a rząd z en iam i 
M in iste rs tw a  O św ia ty  z d n ia  5. 9. 1945  r. N r 
8 6 6 /4 5  i z d n ia  18. 7. 1 9 4 6  r. N r II S p -3 2 8 4 /4 6  
o b o w ią z u je  22  g o d z in y  le k c y jn e  ty g o d n io w o ; 
k ie ro w n ik  o trz y m u je  o d  tej liczby  p o  2 g o d z in y  
zn iżk i n a  k a ż d y  o d d z ia ł, a  w  w y ją tk o w y c h  w y ­
p a d k a c h  m o ż e  b y ć  zw o ln io n y  o d  p ro w a d z e n ia  
lek c ji n a  p ew ie n  czas, o ile  je s t  to  u z a sa d n io n e  
w zg lę d am i o rg an iz ac y jn y m i.

Is tn ie jące  w  n ie k tó ry c h  z a k ła d a c h  w y c h o w a w ­
czych  sp e c ja ln y c h  p rz e d sz k o la  n a leż y  o to czy ć  
tro sk liw ą  o p ie k ą  ze w zg lę d u  n a  ich za sa d n icz e  
zn a cz en ie  w ychow aw czo^ leczn icze . T w o rz e n ie  
p rz y  o d p o w ie d n ie g o  ty p u  sz k o łac h  sp e c ja ln y c h  
p rz e d sz k o li je s t n a c z e ln y m  o o s tu la te m  ro zw ią zu ­
ją c y m  z a g a d n ie n ie  ra c jo n a ln e j op iek i o d  p o d ­
s taw .
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Ponieważ zasadnicze znaczenie w szkolnictwie 
specjalnym posiada opieka lekarskodhigieniczna 
należy przeto zapewrfić tym szkołom na rok 
szkolny 1948/49 dostateczną ilość lekarzy (p o ­
żądani odpowiedni specjaliści) i higienistek, 
przydzielając im odpowiednią ilość godzin pracy 
. ygodniowej w szkole.

ILI. Przysposobienie i przygotowanie zawodowe
Naczelne zadanie szkolnictwa specjalnego —  

,-rzygotowanie dzieci upośledzonych do możliwie 
samodzielnego udziału w życiu ekonomicznym i 
społecznym —  może być zrealizowane tylko 
wówczas, gdy zapewnimy im właściwą organiza­
cję kształcenia zawodowego.

W  zakresie organizacji kształcenia zawodowego 
należy uwzględnić dw a zasadnicze okresy tej 
akcji:

1 ) przysposobienie zawodowe,
2 przygotowanie zawodowe.
Planowe przysposobienie zawodowe obejm uje 

uczniów klas V, VI i VII powszechnych szkół 
specjalnych w wymiarze od 6 do 18 godz. ty­
godniowo, przy jednoczesnym  zmniejszeniu licz­
by godzin przedm iotów  ogólnokształcących w 
iych klasach tak, by ogólna liczba godzin ty­
godniowo nie przekraczała 36. Przy organizacji 
program u tych zajęć należy zwrócić szczególną 
uwagę na praktyczne zaznajam ianie dzieci z pra­
cami różnych zawodów, celem  poznania w ciągu 
tych lat zamiłowań i uzdolnień zawodowych ucz­
niów,, które będą podstaw ą dalszego systematycz­
nego szkolenia zawodowego.

Przygotowanie zawodowe powinno objąć m ło­
dzież kończącą powszechne szkoły .specjalne, 
która nie mioże pobierać dalszej nauki w istnieją­
cych szkołach średnich ogólnokształcących i za­
wodowych. Młodzież ta musi przejść systematycz­
ną naukę zawodu w obranym  kierunku specjali­
zacji. W tym celu należy organizować d la  tej 
m łodzieży szkoły zawodowe specjalne lub w nie­
których możliwych w ypadkach objąć ją  winny 
swoim zasięgiem publiczne średnie szkoły zawo­
dowe. Dla praktyk uczniów szkół zawodowych 
specjalnych należy wykorzystać miejscowe prywa­
tne warsztaty wytwórcze, publiczne zakłady i 
przedsiębiorstwa oraz fabryki. Po ukończeniu ta­
kiej szkoły uczeń powinien otrzym ać świadectwo 
czeladnicze i być przygotow any do pracy zarob­
kowej w obranym  zawodzie.

W środowiskach większych, gdzie m ogą być 
uruchomione 2 — 3 szkoły zawodowe specjalne, 
należy je tak organizować, by każda z nich po­
siadała odrębną specjalizację warsztatową.

IV. Obsada personalna i szkolenie kadr dla szkół 
i zakładów wychowawczych specjalnych

W arunkiem  dobrego funkcjonow ania szkolnic­
twa specjalnego, oraz spełnienia ciążących na nim 
dzisiaj zadań jest odpow iednio do tej pracy wy­
kwalifikowany i ideowy nauczyciel, lekarz .wy­
chowawca, wychowawczyni przedszkola, pielę­

gniarka itp. Należy więc zwrócić szczególną uwa­
gę na dobór do tego działu szkolnictwa odpowie­
dnich ludzi.

Z  tego względu Kuratoria winny:
a) obowiązki kierowników szkół i zakładów 

wychowawczych specjalnyćh powierzać jedynie 
nauczycielowi posiadającem u przepisane kwalifi­
kacje zawodowe (ukończone Państw . Instytut 
Pedagog. Specj.). O d osób zatrudnionych już na 
tych stanowiskach a nie posiadających dostatecz­
nych kwalifikacji należy wym agać uzupełnienia 
posiadanych studiów. Jednostki wartościowe na­
leży zachęcić do ukończenia PliPS. drogą studiów 
norm alnych za rocznym urlopem , ewentualnie 
jako  eksternów.

b ) utrzymywać w stanie aktualnym  wykazy o- 
sób posiadających kwalifikacje zawodowe do na­
uczania w szkolnictwie specjalnym, przesłać ich 
odpisy do dnia 30 września 1 948 r. Ministerstwu 
Oświaty, oraz wykorzystywać je w m iarę potrze­
by na terenie Okręgu,

c) kierować do Państwowego Instytutu Peda­
gogiki Specjalnej m łodych i zdolnych nauczy­
cieli, posiadających przepisane kwalifikacje do 
nauczania w szkole powszechnej oraz co najmniej 
dwuletnią praktykę szkolną w ilości takiej aby 
potrzeby okręgu zostały zaspokojone,

d ) w w ypadkach koniecznych zatrudniać w 
szkolnictwie specjalnym  młodych, zdolnych nau­
czycieli bez kwalifikacji specjalnych, występując 
każdorazowo do Ministerstwa Oświaty z wnio­
skiem o udzielenie petentowi zezwolenia tymcza­
sowego na nauczanie w szkołach specjalnych. 
Nauczycielom tym należy zapewnić możliwość 
zdobycia kwalifikacji w Państw owym  Instytucie 
Pedagogiki Specjalnej.

e) umożliwić personelowi nauczycielskiemu 
szkół i zakładów  wychowawczych specjalnych 
pogłębiania nastawienia ideowego do obecnej rze 
czywistości politycznej i wykształcenia zawodowe­
go przez udział ich w konferencjach rejonowych 
urządzanych przez ZNP. oraz przez udzielenie im 
zezwolenia na zorganizowanie 3 własnych konfe­
rencji specjalnyćh w ciągu roku szkolnego celem 
wypracowania odpowiednich m etod pracy. Pożą­
dane jest, aby nauczycielstwo tego typu szkolnic­
twa odbywało wzajem ne wycieczki do różnych 
zakładów  specjalnych na terenie kraju. W  miarę 
posiadanych funduszów Kuratoria winny na ten 
cel asygnować zapomogi.

V. Program i metoda pracy w szkołach 
specjalnych

W  szkołach specjalnych wszystkich typów obo­
wiązuje m etoda ośrodków zainteresowań.

Podstaw ą nauczania jest poznanie dziecka. 
Nauczyciel zdobyw a je drogą obserwacji własnej 
i wywiadów przeprowadzonych w środowisku. 
W  związku z powyższym nauczyciel-wychowawca 
obowiązany jest do zwiedzenia środowiska dom o­
wego dziecka przynajm niej 2 razy w ciągu roku. 
Uzyskane wiadom ości nauczyciel' powinien wpi 
sywać do zeszytu biograficznego ucznia, który
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w odpow iedniej ilości zostan ie  przez Min. O św ia­
ty  szkołom  i zak ładom  dostarczony. D o chwili 
o trzym ania zeszytów  należy obserw acje notow ać 
w zeszytach zastępczych.

B adając  środow iska dzieci nauczyciel naw iązu­
je  bliski k o n tak t z dom em  dziecka, w ciągając 
rodziców  do w spółpracy  ze szkołą, zaznajam ia­
jąc  ich z jej po trzebam i, m e to d ą  oraz celem  na­
uczania i w ychow ania.

P o  zaznajom ien iu  się z dzieckiem  i jego  śro- 
ow iskiem  nauczyciel opracow uje szczegółow y 

p rogram  pracy  w edług  ośrodków  zain teresow ań 
i w  oparciu  o założenie ideo logiczne reform y 
szkolnej oraz w ytyczne Państw ow ego Insty tu tu  
P edagogik i S pecjalnej. W  szkołach d la  niew ido­
m ych i m oraln ie  zan iedbanych  należy re ­
alizow ać zasadniczo obow iązujący  p ro g ram  szko­
ły p o w szech n e j: m ate ria ł nauczania ulegnie tu 
stosunkow o niew ielkim  odchyleniom . W  szkołach 
sana to ry jnych  i d la  dzieci kalekich odchylenia 
p rog ram ow e w inny być uzasadnione stanem  zd ro ­
w ia i ro d za jem  kalectw a. R ad y  Pedagogiczne 
szkół specjalnych  p rzedysku tu ją  i zatw ierdzą do 
dn ia  i 5. 10. 1948 r. op racow ane  przez nauczy­
cieli ro zk łady  m ateria łu . P o n a d to  o p racu ją  one 
w  tym że term inie p lany  w ychow aw cze szkoły (z a ­
k ła d u ) na cały rok  szkolny 1948/49.

W  szkołach i zak ładach  w ychow aw czych spe­
c ja lnych  d la  dzieci trudnych  do p row adzen ia  na­
leży zw rócić szczególną uw agę na zachow anie m o ­
żliwości pow ro tu  tych dzieci do szkół norm alnych, • 
w ów czas gdy  p o d  w pływ em  oddziaływ ania p e d a ­
gogicznego zostaną usunięte przyczyny, k tóre  
spow odow ały  ich pob y t na  terenie tych szkół i za­
k ładów  .

V I. Opieka pozaszko lna nad dziećm i i absolw en­
tam i szkó ł a sra kładów  w ychow aw czych sp e ­

cjalnych
O p iek a  nad  dziećm i i m łodzieżą upośledzoną 

nie m oże się ograniczać do sam ych ty lko  p ro g ra­
m ów  zajęć szkolnych. D la dzieci i m łodzieży uczę­
szczającej do szkół specjalnych  bez  in te rna tów  
należy realizow ać w  oparciu o terenow e m ożliw o­
ści te form y opieki pozaszkolnej d la  uczniów, 
k tó re  w yrów nają  ich ciężkie n ie jednokro tn ie  d o ­
m ow e w arunki m ateria lne.

Szczególną op ieką należy otoczyć dzieci z n a j­
b iedniejszych  środow isk ,pozbaw ianych  opieki, 
zan iedbane  m oralnie. C hodzi o to, żeby  takie 
dzieci nakarm ić i zatrzym ać jak  najd łużej w cią­
gu dn ia  w  w idnej, czystej izbie szkolnej,, usunąć 
je  spod  złego w pływ u ulicy lub najbliższego o to ­
czenia. D la tych dzieci należy dążyć do zorgani 
zow ania zajęć  pozalekcyjnych1 (g ry , zabaw y, chó­
ry szkolne, orkiestry, świetlice, pó łin ternaty , p ra ­
cownie, ogródki, kina, te a try ) . F inansow y i or­
ganizacy jny  udział w  tej akcji pow inny m ieć in­
sty tucje  sam orządow e —  w ydział opieki zarzą­
dów  m iejskich kom isje ośw iatow o-kulturalne 
R ad  N arodow ych — organa w ojew ódzkie  itp. 
W sk azan a  je s t w obec tego  ja k  n a jd a le j idąca 
w spó łp raca  w  tym  zakresie z w ym ienionym i in ­

sty tucjam i. W  n iek tó rych  w y p ad k ach  m o g ą  
w spółdziałać w  zakresie te j opieki insty tucje  spo­
łeczne ja k : Społem , PC K ., organizacje  m łodzie­
żowe, rad y  zak ładow e i m iejscow e, zw iązki za­
w odow e.

W  zakresie tej akcji na czoło w ysuw a się za­
gadnien ie  abso lw en tów  w szystkich typów  szkół 
specjalnych. Nie należy w  żad n y m  w yp ad k u  d o ­
puścić do  całkow itego zerw ania k o n tak tu  szkoły 
ze swoimi byłym i w ychow ankam i. D latego  konie­
czne jest organizow anie szkolnych kó ł abso lw en­
tów, oraz w ypracow anie  d la  nich odpow iednich  
form  organizacyjnych. K oła te  w raz ze specjaln ie 
pow ołanym  do tego  celu pa trona tem , p o d  opieką 
szkól w inny spełn iać  rolę pośredn ików  p racy  oraz 
otoczyć opieką p raw n ą  i m ora lną  m łodzież w 
p ierw szym  okresie je j pracy. K onieczne jest, by 
zarządy  tych kó ł u trzym yw ały  stały  k o n tak t z p ra ­
codaw cam i m łodzieży.

N ależy p o d jąć  usilne staran ia  celem  zapew nie­
nia p racy  m łodzieży upośledzonej w państw ow ych, 
sam orządow ych, społecznych  i p ryw atnych  w ar­
szta tach  produkcji.

M inister 
( — ) Skrzeszewski

Poz. 58
M inisterstw o O św iaty  

W arszaw a

O K Ó L N I K  Nr. 14.
z dn ia  5. czerw ca 1948 r. (W . O K -1 6 6 9 /4 8 ) 

w  sprawie udziału gmin miejskich i wiejskich 
w  w ydatkach na zakładanie i utrzymywanie pu­

blicznych średnich szkół zaw odow ych.
W  zw iązku z w ątpliw ościam i, jak ie  nasunęły  

się w terenie co do zakresu  udziału  gm in mieju 
skich i w iejskich w  w y d atk ach  n a  zak ładan ie  i 
u trzym yw anie publicznych średnich  szkół zaw o­
dow ych, M inisterstw o O św iaty  w  porozum ieniu  
z M inisterstw am i Skarbu , A dm in istrac ji Publicz­
nej i Z iem  O dzyskanych  w yjaśn ia  co następu je :

W  m yśl art. 3 ustęp 2 dekre tu  z dnia 3. lutego 
1947 r. (D z. O. R. P. Nr. 14, poz. 5 2 ) gm ina 
obow iązana jest:

1 ) dostarczyć pom ieszczenie d la  publicznej śre­
dniej szkoły zaw odow ej, uznane przez właściwe 
K uratorium  O kręgu  Szkolnego za odpow iedn ie  
i konserw ow ać to  pom ieszczenie, oraz

2 )  pokryw ać koszty,
a )  u rządzeń  szkolnych, pom ocy naukow ych i 

w arsztatow ych, m ateria łów  piśm iennych i d ru ­
ków  szkolnych oraz urządzeń  i środków  san itar­
nych,

b )  opału, w ody, św iatła i m ateria łów  do u trzy­
m yw ania porządku ,

c) w ynagrodzen ia  sekretarzy, pom ocniczych sił 
kancelary jnych  i w oźnych.

Ponoszenie pow yższych w ydatków  nie zw alnia 
■gminy od obow iązku pokryw ania  innych ew en­
tualnych w y datków  zw iązanych z założeniem  i
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u trz y m a n ie m  p u b lic zn y c h  śre d n ic h  szk ó ł z a w o ­
d o w y ch  z w y ją tk iem  w y d a tk ó w  w y szczeg ó ln io ­
n ych  w  a rt. 3, u s tę p  1, d e k re tu  z d n ia  3 II. 19 4 7  r.

R ó w n o c ze śn ie  p o d a je  się n a s tę p u ją c e  za sa d y  
a n g a ż o w a n ia  se k re ta rzy , p o m o c n icz y ch  sił k a n ­
c e la ry jn y c h  i w o źn y ch  d o  p u b lic zn y c h  śred n ic h  
szk ó ł za w o d o w y c h :

1 ) d o  k a ż d e j p u b lic zn e j ś re d n ie j szk o ły  za w o ­
d o w ej p o w in n a  b y ć  z a a n g a ż o w a n a  co n a jm n ie j 
je d n a  siła  k a n c e la ry jn a  ( s e k re ta rz )  i je d e n  w o ­
źny .

2 )  a n g a ż o w a n ie  sil k a n c e la ry jn y c h  ( s e k re ta rz y )  
i w o źn y c h  n a leży  d o  w łaściw ych  te ry to ria ln ie  
gm in , n a  w n io sek  K u ra to r iu m  O k rę g u  S zk o ln eg o , 
k tó re  o k reś la  liczbę p o trz e b n y c h  p ra c o w n ik ó w  i 
s tw ie rd za  k o n ieczn o ść  z a a n g a ż o w a n ia  ich  ze 
w zg lę d u  n a  p o trz e b y  d a n e j szk o ły . .

Z a  D y re k to ra  D e p a r ta m e n tu  
A . T a to ń  

N aĆ zelnik W y d z ia łu

Poz. 59

W a rsza w a , d n ia  1 7 k w ie tn ia  1948  r. 
M in is te rs tw o  O św ia ty  
N r. V I. O . 1036 /48 .
C z aso p ism a  p rz e d m io to w e

P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  W y d a w n ic tw  S zk o ln y ch  
w y d a ją  z in ic ja ty w y  i p o d  k o n tro lą  M in is te rs tw a 
sze reg  czaso p ism  p rz e d m io to w y c h  p rze zn ac zo n y c h  
d la  nauczycie li sz k ó ł w sze lk ich  ty p ó w . D o  czaso ­
p ism  ty c h  (B io lo g ia  w  szk o le . W iad o m o śc i h is to ­
ryczne, P o lo n is ty k a , P o lsk a  i św ia t w sp ó łczesn y , 
G e o g ra f ia  w  szko le , F izy k a  i chem ia , Z  P o lsk i 
i ze św ia ta . W  p rz y g o to w a n iu  —  Ję z y k  ro.j 
sy jsk i i Ję z y k  f ra n c u sk i) ,  k tó ry c h  z a d a n ie m  je s t 
p o m a g a ć  n au czy c ie lo m  d a n y c h  p rz e d m io tó w  w  
sz k o łac h  w szystk ich  ty p ó w  i p o z io m ó w  w  ich  p r a ­
cy  za w o d o w e j i sa m o k sz ta łc e n io w e j, M ifnsters tw o  
p rzy w ią z u je  w ie lk ą  w a g ę  ze w z g lę d u  n a  ich  z n a ­
czen ie  w  sp e łn ia n iu  je d n e g o  z p ie rw sz o p la n o ­
w ych  p o s tu la tó w 1 ośw ia to w y ch  —  rea liza c ji je d ­
no lito ści p ro g ra m ó w  n au czan ia . W y ra ż a  się to  
z je d n e j  s tro n y  w  s ta ra n ia c h  o osiągn ięcie  p rz y ­
s tę p n e j ce n y  czaso p im , k tó ra  —  d z ięk i sub sy ­
d io m  M in iste rs tw a  — je s t is to tn ie  b a rd z o  n isk a  
(p re n u m a r e ta  ro cz n a  w y n o s i 145 z ł ) ,  z d ru g ie j 
— w  tro sce  o m ożliw ie  n a jb a rd z ie j ce lo w e ich 
ro z p ro w a d z e n ie .

W  ty m  ce lu  P Z W S  z o rg a n izo w a ły  e k s p e d y c ję  
eg z e m p la rz y  o k az o w y ch  b e z p o ś re d n io  n a  a d re s y  
szk ó ł p o d s ta w o w y c h , ś re d n ic h  o g ó ln o k sz ta łc ą ­
cych  i za w o d o w y c h  o raz  z a k ła d ó w  k sz ta łcen ia  
nauczycie li, a  d o  K u ra to r ió w  O . S. i In sp e k to ra ­
tó w  S zk o ln y c h  —  p o z a  eg z e m p la rz a m i o k az o w y ­
m i —  w y sła n o  ró w n ież  d u ż ą  ilo ść  m a te r ia łu  in ­
fo rm a c y jn e g o  (a fisz ó w  i u lo te k ) .

D o ty ch c za so w e  d o św ia d cz en ie  w y k a z a ło , że  a k ­
c je  ta  n ie  s p o tk a ła  się je szcze  z n a le ż y ty m  p o p a r ­
c iem  a d m in is tra c ji sz k o ln e j i k ie ro w n ic tw  szkó ł. 
W y ra z iło  się to  —  ju ż  w  p o c z ą tk o w y m  s ta d iu m  
ak c ji —  w  p o w o ln y m  d o s ta rc z a n iu  a d re só w  szk ó ł

(n p . P Z W S  d o  d n ia  dz isie jszego  n ie o trz y m a ły  
a d re só w  szk ó ł w  In sp e k to ra c ie  G u b in , K . O . S. 
P o z n a ń s k ie g o ) . Z b y t  m a ła  je szcze liczb a  p re n u ­
m e ra t  św iad czy  rów n ież  o b ra k u  w łaśc iw eg o  za ­
in te re so w a n ia  i z ro z u m ien ia  d la  te j ak c ji czy n n i­
k ó w  p o w o ła n y c h  d o  z a ję c ia  się c a łą  sprawą*, a 
w ięc w  p ie rw sz y m  rzę d z ie  —  K u ra to r ió w  O . S. 
i in sp e k to ra tó w  S zko lnych .

W  zw iązk u  z ty m  M in is te rs tw o  w zy w a w ła d z e  
a d m in is tra c ji sz k o ln e j d o  w sp ó łd z ia ła n ia  w  w y­
m ie n io n e j ak c ji m a ją c e j n a  celu  d o b ro  sz k o ły  i 
n au czy c ie ls tw a  i z leca  K u ra to r iu m  O . S. a za ich 
p o śre d n ic tw e m  p o d le g ły c h  im  in s ta n c jo m  sz k o l­
n y m :

1 ) o b o w ią z k o w e  in fo rm o w a n ie  n au czy c ie ls tw a  
o p ro w a d z o n e j p rz e z  P Z W S  ak c ji w y d aw n icze j 
w  za k res ie  cz aso p ism ; sp ra w a  ta  w in n a  b y ć  p o ­
s ta w io n a  n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  p o s ie d z e ń  R a d  
P ed ag o g icz n y ch ,

2 )  p e łn e  w y k o rz y s ty w an ie  n a d e s ła n e g o  m a te ­
ria łu  in fo rm a c y jn e g o ,

3 )  p rz e s trz e g a n ie  n a  sw oim  te ren ie , b y  n a d sy ­
ła n e  e g z e m p la rz e  tra f ia ły  d o  rą k  z a in te re so w a ­
n y ch  nauczycie li, tj. sp e c ja lis tó w  in nych  p rz e d ­
m io tó w ,

4 )  n a d sy ła n ie  p o d  a d re s e m  P Z W S  uw ag  w  
sp raw ie  w sze lk ich  z a u w aż o n y ch  n ia d o m a g a ń  w  
zw iązk u  z ro z p ro w a d z e n ie m  czasop ism ,

5 )  za ch ę ca n ie  i zg łaszan ie  żb io ro w y c h  czy  in ­
d y w id u a ln y c h  p re n u m e ra t (k a ż d a  sz k o ła  w in n a- 
b y  p re n u m e ro w a ć  k o m p le t czaso p ism  d la  b ib lio ­
te k i nau czy c ie lsk ie j, k a ż d y  nauczyc ie l sp e c ja lis ta  
— o d p o w ie d n ie  c z a so p ism o ),

6 )  za ch ę c a n ie  d o  w sp ó łp ra c y  w  czaso p ism ach  
p rze z  n a d s y ła n ie  m a te r ia łó w  re d a k c y jn y c h  i uw ag  
o sam y ch  cz aso p ism ach , a ż e b y  uczyn ić  z n ich  
rzeczyw is ty  o ś ro d e k  w sp ó łp ra c y  m e to d y c z n e j i re ­
a ln ą  p o m o c  w  sa m o k sz ta łc e n iu  n au czy c ie ls tw a  i w  
p rac y  szk o ln e j.

D y re k to r  D e p a r ta m e n tu  
( — ) D r Z . K o rm a n o w a

Otrzymują:
K u ra to r ia  O k rę g ó w  
S zk o ln y ch

N r. O g . 1 9 7 8 3 /4 8
In sp e k to ra to m  S zk o ln y m  i D y re k c jo m  szk ó ł 

w sze lk ieg o  ty p u  w  O k rę g u  d o  w iad o m o śc i i z a ­
s to so w a n ia  się z tym , że  k o m u n ik a ty  oj u k az u ­
ją c y c h  się w y d aw n ic tw ac h  b ę d ą  u k az y w a ły  się 
w  D z ie n n ik u  U rz ęd o w y m .

K u ra to r . O k rę g u  S zk o ln e g o  
( — ) d r  S te fa n  B iałas

Pcz. 60
K rak ó w , d n ia  23  cz erw ca  1948  r. 

N r. H G . 2 8 5 5  U 48.
S p ra w a : re m o n t b u d y n k ó w  szk o ln y ch  
w  czasie  ferii le tn ich .

W iz y ta c je  sz k ó ł w y k az a ły , że  s ta n  h ig ien iczny  
b u d y n k ó w  szk o ln y ch  p rz e d s ta w ia  się w  n aszy m  
O k rę g u  n ie jed n o lic ie  i w  w ielu  w y p a d k a c h  w y­
soce n ie z a d a w a la ją c o .
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S tan  lo k a lu  sz k o ln eg o  za leży  p rz e d e  w szy stk im  
o d  k ie ro w n ik a  sz k o ły ; n ie je d n o k ro tn ie  stare;, od  
w ielu  la t u ż y tk o w a n e  b u d y n k i sp ra w ia ją  w ra że -  
n ie  nowyOh, czystych  i św ieżych , p o n ie w a ż  o to c z o ­
ne są s ta ra n n ą  p ieczą  i na o d w ró t, n ie k ie d y  b u ­
dy n k i s to su n k o w o  n ie d a w n o  w zn iesio n e  są  zn i­
szczone  i b ru d n e  i n a  p ie rw szy  rzu t o k a  w id ać  
b r a k  s ta ra n ia  i tro sk i o- h ig ien iczn y  s ta n  i e s te ­
ty c zn y  w y g lą d  szko ły .

B u d u je m y  n o w ą  P o lsk ę  i je s t rzeczą  p ie rw szo ­
rz ę d n e j w ag i, b y  ta k  w a ż n y  w a rsz ta t p ra c y  ja k  
szko ła , m ia ł o d p o w ie d n ie  w a ru n k i w y ch o w aw cze . 
W z o ro w a  czysto ść  w  szko le  je s t  n a jle p sz y m  ś ro d ­
k iem  p ro p a g a n d y  k u ltu ry  h ig ieczn icznej i w a ru n ­
k ie m  zd ro w ia  m ło d z ieży , d la te g o  c iąży  n a  nas 
o b o w iąz ek  d o k o n a n ia  ja k  n a jw ię k sz e g o  w ysiłku  
ce lem  p o s ta w ie n ia  szk ó ł n a  n a le ż y ty m  sa n ita rn y m  
poziom ie .

P o le c a m  p rz e to  o b  .o b . D y re k to ro m  i K ie ro w ­
n ik o m  sz k ó ł b y  w  czasie  ferii le tn ich  p rz e p ro w a ­
dzili m o ż liw ie  g ru n to w n y  re m o n t loka li szk o ln y ch . 
W  szczegó lnośc i p o le c a m  zw rócić  b a c z n ą  u w agę 
n a  s ta n  p o d łó g , p ieców , p rz e p ro w a d z ić  b ie le n ie  
śc ian  i k o ry ta rz y , d o p ro w a d z ić  d o  o d p o w ie d n ie ­
go  s ta n u  sa n ita rn e g o  u stępy , a  w  b u d y n k a c h  n ie- 
sk a n a lizo w an y c h  o p ró żn ić  d o ły  k lo aczn e .

N ależy  ró w n ież  w  b u d y n k a c h  sz k o ln y ch  u rz ą ­
dzić  sza tn ie , lu b  w b ra k u  o so b n e g o  p o m ie sz cze­
n ia  um ieśc ić w ieszak i n a  u b ra n ia  n a  k o ry ta rz a c h , 
g d y ż  p o w o je n n y  zw ycza j w ieszan ia  u b ra ń  w  k la ­
sach  je s t w ysoce n ie o d p o w ien i ze s ta n o w isk a  
z d ro w o tn e g o .

P o z a  ty m  k a ż d a  sz k o ła  p o w in n a  b y ć  z a o p a ­
trz o n a  w  u m y w aln ie  z  b ie ż ą c ą  w o d ą  lub  p rz y ­
n a jm n ie j m ie d n ic e  d o  m y c ia  rąk , w ia d e rk a  
i d z b a n k i n a  w o d ę .

R e m o n t szk ó ł p o w in ie n  b y ć  d o k o n a n y  p rz y  
p o m o c y  w ła d z  sa m o rz ą d o w y c h , c z y n n ik a  sp o łe ­
czn eg o  z k tó ry m  k ie ro w n ic y  sz k ó ł w in n i ja k  n a j­
ściślej w sp ó łp ra c o w a ć .

D la  k ie ro w n ik ó w , k tó rz y  w y ró ż n ią  się szcze­
gó ln ie  in te n sy w n ą  i o w o cn ą  p ra c ą  n a d  p o d n ie s ie ­
n iem  p o z io m u  h ig ien icznego  szk ó ł p rze w id z ia n e  
są  n a g ro d y .

K u ra to r  O k rę g u  S z k o ln e g o : 
( — ) D r  S t. B iałas

Otrzymują:
In sp e k to ra ty  S zk o ln e  
i D yr. P a ń s tw . S zk ó ł w sze lk ich  ty p ó w  
w  O k rę g u

Poz. 6 1 .

T R E Ś Ć
D zie n n n ik a  U rz ę d o w e g o  N r. 2 M in . O św ia ty  

Rozporządzenia Ministra O św iaty:
P oz. 2 4  —  z d n ia  22 s ty czn ia  19 4 8  r. o o r ­

g an izac ji P a ń s tw o w ej R a d y  K sz ta łcen ia  Z a w o d o ­
w ego .

P o z . 25  —  z d n ia  7 lu teg o  1948  r. o d o d a t­
k o w y m  eg zam in ie  z n au k i o P o lsce  i św iecie w sp ó ł 
czesn y m  p rz y  eg zam in ie  p a ń s tw o w y m  n a  n au czy ­
ciela  szk ó ł o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h  i z a k ła d ó w  k sz ta ł­
cen ia  nauczycie li.

Zarządzenia Ministra O św iaty:
P oz. 26  —  z d n ia  1 3 lu teg o  1 9 4 8  r. w  sp raw ie  

n a d a w a n ia  a b s o lw e n to m  3 -le tn ich  K u rsó w  B u d o ­
w y  M aszyn  i 3 -le tn ićh  K u rsó w  B u d o w la n y ch  R a ­
d o m sk ie g o  T o w a rz y s tw a  K u rsó w  T ec h n icz n y ch  
w  R a d o m iu  u p ra w n ie ń  a b s o lw e n tó w  p a ń s tw o ­
w ych  liceów  zaw o d o w y c h .

P oz. 2 7 —  z d n ia  1 7 lu teg o  1 9 4 8  r. w  sp raw ie  
o rg an iz ac ji p rz e d sz k o li ćw iczeń  p rz y  z a k ła d a c h  
k sz ta łcen ia  w y ch o w aw czy ń  p rze d szk o li.

O k ó l n i k i :
P oz. 28  —  N r. 3 z d n ia  12 lu teg o  1 9 4 8  r. o 

sz k o ln y ch  k o ła c h  m ło d z ie ż o w y c h  T -w a  P rz y ja ­
ció ł Ż o łn ie rza ...

P o z . 2 9  —  N r. 4 z d n ia  16 lu te g o  19 4 8  r. w  
sp raw ie  p o d p isy w a n ia  zo b o w ią za ń  p rze z  m ło d z ie ż  
(e w . o p ie k u n ó w  za n ie p e łn o le tn ic h )  u czącą  się 
w  Z a k ła d a c h  K sz ta łc en ia  a k o rz y s ta ją c ą  ze s ty ­
p e n d ió w  lub  in te rn a tu .

P o z . 30' —  N r. 5 z d n ia  2 3  lu teg o  1 9 4 8  r.. w 
sp raw ie  n azw y  szk ó ł ś red n ic h  d la  d o ro s ły ch .

K o m u n i k a t y :
P oz. 31 —  w  sp raw ie  k o n k u rsu  n a  s ta n o w isk o  

d y re k to ra  P a ń s tw o w e g o  K o e d u k a c y jn e g o  G im ­
n a z ju m  i L iceu m  H a n d lo w e g o  w  T a rn o w ie .

P o z . 32 —  w  sp raw ie  m ia n o w a ń  d y re k to ró w  
w  p u b lic zn y c h  ś re d n ic h  sz k o łac h  z a w o d o w y c h , 

P oz. 33  —  w  sp raw ie  w y n a g ro d z e ń  k ie ro w n i­
k ó w  i p ra c o w n ik ó w  w  „ o ś ro d k a c h  d o k sz ta łc a n ia  
w  za k res ie  p e d a g o g ik i d o ro s ły c h '1,

P o z . 34  —  w  sp raw ie  u lg  k o le jo w y c h  d la  le k a ­
rzy  szk o ln y ch , d e n ty s tó w  i h ig ien is tek ,

P o z . 35 —  w  sp raw ie  eg z am in u  k a n d y d a tó w  
n a  s ta n o w isk a  I i II k a te g o rii w  p a ń s tw o w e j s łu ż ­
b ie  b ib lio tec zn e j,

P o z . 3i6* —  w  sp raw ie  eg z a m in ó w  d la  czy n ­
n y ch  n ie k w a lif ik o w an y c h  nauczycie li,

P oz. 37  —  w  sp raw ie  zw a ln ia n ia  o d  o b o w iąz ­
k u  sk ła d a n ia  eg z am in u  p ra k ty c z n e g o  nauczycie li 
p a ń s tw o w y c h  sz k ó ł p o w sze ch n y c h  d la  d o ro s ły ch , 

P o z . 38  —  w  sp raw ie  o cen y  św ia d ec tw  d o jr z a ­
łośc i szk ó ł ś re d n ic h  za g ran ic zn y c h ,

P oz. 39  —  w  sp raw ie  w y d z ie le n ia  re sz tó w e k  
i w o ln y ch  g ru n tó w  n a  ce le  sz k o ln ic tw a  p o w sze ch ­
n ego ,

P o z . 4 0  —  w  sp raw ie  w y k az u  p o d rę c z n ik ó w  
i w y d aw n ic tw  szk o ln y ch  z a tw ie rd z o n y c h  d o  u ży t­
ku  szk o ln eg o  n a  ro k  sz k o ln y  1 9 4 8 /4 9 ,

P o z . 41 —  w  sp raw ie  reg u la m in u  szk o ln y ch
k ó ł m ło d z ie żo w y ch  T -w a  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza , 

P o z . 42  —  o in s tru k c ji M in is tra  S k a rb u  w  sp ra ­
w ie o p ła t sk a rb o w y ch ,

P oz. 4 3  —  O rg a n iz a c ja  szkół,
P o z , 4 4  —  R u c h  s łużbow y ,
P oz. 45  —  O b w ieszczen ia  są d o w e ,
P o z . 4 6  —  S k ra d z io n e  pieczlęcie u rzę d o w e , 
P oz. 4 7  — Z a g u b io n e  d o k u m e n ty .
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Poz. 62
I. Kurator Okręgu Szkolnego Krakowskiego 

nadał Publicznej Szkole Powszechnej w Rakowi- 
cach nazwę imienia Tadeusza Kościuszki.

II. Wyższa Szkoła Nauk Społecznych TUR w 
Krakowie przy ul. św. Marka 37 rozpoczyna od 
1 6 sierpnia wpisy na rok szkolny 1 948/49, które 
trwać będą do 30 sierpnia. Szkoła opiera się na 
statucie zatwierdzonym przez Ministerstwo Oświa­
ty, studia trwają 3 lata. Oprócz wykładów teo­
retycznych, które odbywają się tylko w godzi­
nach wieczornych duży nacisk jest położony na 
ćwiczenia i wycieczki terenowe. W plan studiów 
wchodzą również lektoraty języków rosyjskiego, 
angielskiego i francuskiego.

Szkoła kształci pracownkiów samorządu, 
Związków Zawodowych, samopomocowych, dzia­
łaczy polityczno-społecznych, bibliotekarzy, or­
ganizatorów życia kulturalnego, dziennikarzy, pu­
blicystów, referentów prasowych. Wydziały są 
zorganizowane pod kątem aktualnych zadań spo­
łecznych. W swej strukturze WSNS. stanowi je­
dyną tego rodzaju uczelnię w1 Polsce południo­
wej.

Wykład owcami są profesorowie U. J. i specjali­
ści zagadnień zawodowych.

Przewaga studiujących pochodzi ze środowiska 
robotniczego i chłopskiego i w 75% utrzymuje się 
z własnej pracy.

Dla nauczycieli są przewidziane ew. pomiesz­
czenia i stypendia.

MI. Ministerstwo Oświaty zawiadamjia, że Ko­
menda Główna Powoź. Organizacji „Służba Pol­
sce" wydaje dwutygodniowe pismo młodzieżo­
we pt. „Razem", poświęcone zagadnieniom! Służ­
by Polsce. Pismo „Razem" ma charakter maga­
zynu o szerokim wachlarzu tematycznymi, bogato 
ilustrowanego, który zainteresuje zarówno mło­
dzież szkolną jak i nauczycielstwo. W pierwszyfn 
rzędzie przeznaczone jest dla członków Rowsz. 
Org. ,,Służba Polsce" w miastach. „Razem" za­
wiera następujące działy: zagadnień kulturalnych, 
społecznych, i polityczno-gospodarczych, spraw 
międzynarodowych, organizacyjny i współpracy 
z międzynarodowym ruchem młodzieży; specjali­
zacji zawodowej oraz popularyzacji nauki i tech­
niki; literacki, wojska i przysposobienia wojsko­
wego, wychowania fizycznego i sportu, rozrywek 
umysłowych i humoru.

Prenumerata, wynosi: miesięcznie 35 zł, kwar­
talnie 90 zł, półrocznie 1 75 zł, rocznie 300 zł. 
Cena pojedyńczego egzemplarza 2>0 zł.

Adres redakcji'i administracji: Warszawa, ul. 
6 sierpnia Nr. 24/26.

Ministerstwo poleca zaprenumerowanie pisma 
„Razem" przez wszystkie szkolne hufce S. P. 
(P. W .). Dyrekcje szkół winny zachęcić młodzież 
szkolną, a w pierwszym rzędzie junaków hufców 
szkolnych do indywidualnej prenumeraty tego 
czasopisma. Dwutygodnik „Razem " powinien się 
znajdować we wszystkich świetlicach i bibliote­
kach szkolnych.

IV. Główny Komitet „Dnia Lasu" o g ł a s z a  
k o n k u r s  na podręcznik o leśnictwie, przezna­
czony do użytku bibliotek szkolnych oraz szkół 
średnich wszelkiego typu. Praca konkursowa ma 
pouczyć czytelnika w sposób popularny, na pod­
stawie rfajnowszych zdobyczy wiedzy teoretycz­
nej i doświadczenia praktycznego — o pożytku 
jaki przynoszą lasy, jako niezbędna dla dobro­
bytu najszerszych mas ludności organiczna część 
gospodarczego krajobrazu Państwa oraz o uży­
teczności tych lasów, jako warsztatu racjonalnej 
hodowli, przerobu i zbytu surowca drzewnego.

Całość, opracowana w języku prostym, zrozu­
miałym dla laika — musi obejmować 2'0®t—250 
str. luźnego maszynopisu z marginesem, przyczem 
tekst powinien być ilustrowany zdjęciami fotogra­
ficznymi lub rysunkami. Podręcznik powinien za­
wierać następujące części:

I —  Ogólne wiadomości o lesie.
II —  Gospodarka w lesie.

III — Gospodarka człowieka w lesie .
IV — Lasy i gospodarka leśna i drzewna w 

Polsce.
Praca zaopatrzona godłem, z podaniem w za­

klejonej kopercie, oznaczonej tym samym god­
łem, nazwiska i miejsca zamieszkania autora, 
winna być nadesłana w dwóch egzemplarzach 
pismem poleconym do Głównego Komitetu 
„Dnia Lasu", Warszawa, Ministerstwo Leśnictwa 
— w terminie do dnia 1 marca 1949 r. O za­
chowaniu terminu decyduje data stempla poczto­
wego.

Nagrodę za najlepszą pracę, odpowiadającą 
wszystkim wyżej wymienionym warunkom kon­
kursu, Główny Komitet „Dnia Lasu" wyznacza 
w kwocie 300.000 złotych, zastrzegając prawo 
podziału tej nagrody pomiędzy uczestników kon­
kursu w razie nieprzyznania jednemu autorowi. 
Również Główny Komitet rezerwuje scbie pra­
wo wydania nagrodzonych prac na warunkach 
ustalonych w porozumieniu z autorami, a także 
dokonywania za zgodą autorów zmian i uzupeł­
nień przy oddawaniu prac do druku. Komitet 
konkursowy składa się z przedstawicieli Minister­
stwa Oświaty, Ministerstwa Leśnictwa, wyższych 
uczelni leśnych i Przewodniczącego Głównego 
Komitetu „Dnia Lasu".

V. PZWS. prosi o wcześniejsze zamawianie 
podręczników przynajmniej z terminem kilkuna- 
stutygodniowym.

Wysyłka będzie przeprowadzana w kolejności 
zamówień.

Podręczniki na nowy rok szkolny najlepiej za­
mawiać już w czerwcu br„ podając dokładną 
ilość poszczególnych podręczników i dokładny 
adres zamawiającego.

Oddział Krakowski PZWS. (Kraków, Rynek 
Kleparski 4) sprzedaje wszystkie podręczniki dla 
szkół podstawowych, ogólnokształcących i zawo­
dowych. Szkoły przy zamówieniu otrzymują 1 0% 
rabatu.
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V I. N ow e czasopism a d la  nauczycieli: „B io lo-
logia w  szkole", „W iadom ości h isto ryczne", „ P o ­
lon istyka", „P o lsk a  i św iat w spółczesny", „G eo ­
grafia w  szkole", „F izyka  i ch em ia"  n iezbędne w 
pracy  każdego  nauczyciela om aw iają  ostatnie 
zdobycze naukow e, rozw ażają  p rob lem y naucza­
nia poszczególnych p rzedm iotów , zaw ierają  re­
cenzje książek i czasopism . C ena p renum era ty  
poszczególnego czasopism a wynosi 145 zł, p o je ­
dynczego num eru  40 zł. M ożna je j dok o n ać  w 
w  PZ W S. W arszaw a, P lac D ąbrow skiego 8, 
w zględnie przez Odd?;. K rak. P Z W S. R ynek 
K leparski 4. N ależną kw otę należy przekazać  na 
kon to  PK O . Nr 1-690.

Poza tym  PZ W S. w y d ają  periodyki w  następu­
jącej p renum eracie  roczn e j: „N ow a szk o ła"
(4 0 0  z ł) ,  „ P o ra d n ik  dla nauczycieli" (3 0 0  z ł) , 
„D zieci i w ychow aw ca" (4 0 0  z ł) ,  „D z . U rz. Min. 
O św ." (1 .0 0 0  z ł) .

V II. N ak ładem  spółki w ydaw niczej „ P rz e ło m "  
Kraków,, ul. K arm elicka 6, ukazał się G lobus u- 
p roszczony opracow any przez d ra  M ilatę i d ra  
W alczaka. G lobus w yprodukow any  z k a rto n u  m o ­
żna nabyć za cenę 120 zł. O pust d la  szkół i in­
sp ek to ra tów  w ynosi 1 0%.

V III. Z w iązek Z aw odow y  M uzyków  i Zw iązek 
K om pozytorów  zorganizow ał Spółdzieln ię  M uzy­
czną „ T o n "  (W arszaw a ,ul. M oniuszki 5 z o d ­
działam i w  K rakow ie i S opocie).

W  zakres prac spółdzieln i w chodzi rem o n t in ­
strum entów  m uzycznych i ich stro jenie, oraz w y­
rabianie now ych instrum entów  w ed ług  zam ów ie­
nia. S półdzieln ia w ykonuje  prace po  cenach 
um iarkow anych  w  zasięgu całej R zeczypospolitej.

IX. C elem  spopu laryzow ania  w śród  najszer­
szych w arstw  nauczycielstw a dziennika „W o ln o ść"  
i czasopism a „W o ln e  N aro d y "  została  zo rgan izo­
w ana p ren u m era ta  zb iorow a obu pism  na w a­

runkach  ulgow ych. C ena p renum era ty  zbiorow ej 
„W o ln o śc i"  p o n ad  20  egzem plarzy  w ynosi ifiie- 
sięcznie w raz z przesy łką pocztow ą 55 zł. Cena 
p renum era ty  pó łrocznej czasopism a „W olne  N a­
ro d y "  w raz z przesy łką pocztow ą wynosi 150 zł, 
p rzy  czym  zaznaczam y, że odb io rca  przez pow yż­
szą p ren u m era tę  zyskuje jed n o  czasopism o. Z a ­
m ów ienia indyw idualne, zbiorow e należy kiero­
w ać na ad re s : Z a rząd  W ojew ódzk i Tow arzystw a 
Przyjaźni Polsko-R adzieckiej —  D ział P renum e­
ra t D zienników  i C zasopism  Ilustrow anych, K ra­
ków, B atorego 14, K onto  czekow e P K O . Nr. 
IV -920 . A d resy  w łasne ja k  rów nież ich zm iany 
należy podaw ać  d ok ładn ie  i czytelnie.

K urato rium  poleca zaprenum erow ać niniejsze 
b o g a te  w  treść i ilustracje  czasopism a, sądząc, że 
przyczynią się one d o  szerszego zapoznania  ży­
cia i stosunków  w  Z SR R .

Poz. 63

O głoszenia o  zagubieniu św iadectw  i legitym acji
Z ajączkow ski T adeusz  uniew ażnia zgubione 

św iadectw o dojrzałości, w ydane w  m arcu  1947 r. 
p rzez 411 Państw . L iceum  im. J . Sobieskiego w 
K rakow ie.

W roncka  M agdalena uniew ażnia zgub ioną le­
g itym ację  szkolną nr. 1 5 /II h, w ystaw ioną przez 
Państw . G im nazjum  i L iceum  im. Król. W an d y  
w  K rakow ie.

Ks. Jan  Rychlicki uniew ażnia zgubione świa­
dectw o dojrzałości w y d an e  przez Państw ow e G i­
m nazjum  w  B rzesku w  r. 1933 /34 .

M azur M aria uniew ażnia zgubioną legitym ację 
nr. 510  z dn ia  8. I. 1947 r. w ystaw ioną przez In­
sp ek to ra t Szkolny w T arnow ie.

L idia Jak ie l uniew ażnia zgubioną legitym ację 
członkow ską Z N P.

S tanisław  K orczyński uniew ażnia zgubioną legi­
tym ację  członkow ską Z N P.

C Z Ę S C  NIEURZĘDOWA
Dr. BIAŁAS STEFAN

W ychowanie a prądy społeczne
(Ciąg dalszy)

IV
Do zagadnień pedagogicznych można pod­

chodzić z w ielu  stron.
Można je ujm ować rów nież w sensie ideali­

stycznym . Cechą doktryn idealistycznych (spi­
rytualistycznych) jest to, iż sądzą one, że m o­
żna prow adzić odosobnione życie duchow e, 
w olne od zagadnień konkretnych, realnych. 
Starają się one zająć stanow isko poza i ponad  
życiem , w  jakiejś izolacji życiow ej i w  ten spo­
sób zabezpieczyć sw e pozycje. T eorie te m ó­

wią o biegu m yśli, rozwoju kultury jako o 
procesie sam oistnym , niezależnym  od zmian  
w otaczającym  św iecie ludzkim.

M yśliciele idealistyczni kontynuują teorie 
jak z lotu ptaka. Mówią orne o celu, jako o go­
towym  wzorze, m odelu, który stanowi ram y 
dla rzeczywistości. Sądzą one. że życie toczy 
się po koleinach w yżłobionych przez myśl. 
Ufne w siłę m yśli roztaczają szerokie perspek­
tywy i kreślą wyraźnie cele, które mają dzia­
łać w stosunku do rzeczyw istości jak magnesy.
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Świat, rzeczywistość przedstawia się jako 
harmonijiny całokształt. Tak powstają piękne 
doktryny pedagogiczne, z których człowiek 
snuje „swych myśli przędzę i 1 swych uczuć 
kwiaty“. „Czy jiest coś bardziej boskiego, ani­
żeli wychowanie'4 pyta Plato, który roztoczył 
przed ludzkością świat idei. „Należy zrefor­
mować wychowanie, jeśli się chce odrodzenia 
ustroju ludzkiego44 głosił Leibnitz w myśl swej 
koncepcji o rozumie, znamiennej dla oświe­
cenia. „Człowiek może być człowiekiem tylko 
przez wychowanie14 — zapewnia Fichte w epo­
ce romantycznej spekulacji umysłowej. Dla 
Natorpa wychowanie jest autonomiczną dzie­
dziną ducha. Zjawiska ze sfery ducha są czymś 
samoistnym. Teorie idealistyczne ze względu 
na swój charakter utrudniają orientację w rze­
czywistej ocenie zjawisk.

Koncepcje dotyczące „osobowości44 wiążą 
się z idealizmem. W yraz „osobowość44 jest je­
dnak wieloznaczny. Jeśli chodzi o tłumacze­
nie znaczenia tego wyrazu to jest tu dość „la­
urowo i ciemno44. Przez „osobowość44 możemy 
rozumieć ogół dyspozycji fizycznych i psychi­
cznych, łączących się w różnych wzajemnych 
stosunkach. Zazwyczaj idealiści ujmują „oso­
bowość44 jako jaźń, „dominanty psychiczne4'. 
„Jakie przeważają wśród waszych wychowan­
ków dominanty?44 — pyfa surowo W arska. 
„Jeżeli na kolonii nie badają osobowości, to 
nie ma co pytać o dominanty44 — stwierdza 
Landsberg. (A. Makarenko — Poemat pedago­
giczny).

Teorie indywidualistyczne chętnie patronu­
ją koncepcjom „osobowości44. Teorie te są 
słabe pod względem pozytywnej konstrukcji, 
aczkolwiek nieraz jesteśmy pod czarem pierw­
szego wrażenia. Zaznaczyć należy, że indywi­
dualność wtedy odgrywa doniosłą rolę, gdy 
rozwija swe siły w walce z pokonywaniem 
trudności, a nie gdy odrywa się od świata i 
głosi życie w odosobnieniu i sybaryckiej izo­
lacji. Nadają one pewnym jednostkom wiel­
kość tylko w ich mniemaniu i wyobrażeniu.

W ramach życia opartego na socjalistycz­
nych zasadach gospodarki planowej uspołecz­
nionej i dążeniu do sprawiedliwego podziału 
dochodu społecznego zawsze znajdzie się wie­
le miejsca dla licznych możliwości i wariantów 
życia indywidualnego, jego dążeń i bogactwa 
świata duchowego. Oczywiście program nie­
skrępowanego indywidualnego rozwoju jest 
fikcją. Człowiek żyje w społeczeństwie i dla 
społeczeństwa, dzięki niemu przezwycięża tru­
dności’, jakie gromadzi przyroda i warunki 
egzystencji na drodze postępu i wolności. 
W tym względzie — jak słusznie zauważa prof. 
Mysłakowski nie ma miejsca „dla kultywo- 
wowania wielu struktur naraz44. Inaczej kształ­
cić będziemy poczciwych Safandulskich, Pocz- 
ciwińskich, Dyziów i osobników w rodzaju 
„Kaziu nie męcz ojca44. Jednostka nie żyje 
w próżni między niebem a ziemią. O takim

luksusie nie marzą nawet teoretycy kultury 
atlantyckiej. Współczesne życie realne wyma­
ga, aby wychowanie stało się istotną funkcją 
społeczną i dawało jednostki na miarę czasu.

Zachodzi różnica między indywidualizmem, 
a subiektywizmem. To w szczególności su>- 
biektywiści kierując się przelotnymi wrażenia­
mi pragną traktować jednostkę jako luźną ku­
pę piachu kierowaną wiatrami nastrojów. 
Zamknięci w wieży słoniowej swej izolacji spo­
łecznej reagują na wszystkie wibracje swej, 
„duszy-kapłanki4'.

Fryd. Engels określa wyraźnie stosunek 
socjalizmu do zagadnień „wolności44. „W ol­
ność polega zatym na suwerenności w stosun­
ku do nas samych i w stosunku do świata ze­
wnętrznego, opartej na znajomości koniecz­
nych praw natury; jest więc ona bezsprzecz­
nie wytworem ewolucji historycznej. Pierwsi 
ludzie, którzy ją wyodrębnili z królestwa zwie­
rząt byli we wszystkich istotnych sprawach 
równie mało wolni jak i owe zwierzęta; lecz 
każdy postęp cywilizacji stanowił krok, ku 
wolności44.

W skutek wielkiego rozwoju sił wytwórczych 
oraz wskutek wzrastającej przewagi człowie­
ka nad przyrodą rośnie nieustannie jego wła­
sna wartość oraz pracy ludzkiej. Praca docho­
dzi do dominującego znaczenia w naszych 
czasach. Marks trafnie zauważa: „Praca jest 
substancją, 'immamientną mialrą wartości, ale 
ona sama nie ma żadnej wartości'4. Na tym tle 
oraz w związku z szybkim rozwojem przyro­
doznawstwa w szczególności darwinizmu i je­
go koncepcji dotyczącej przystosowania, któ­
re wyklucza automatycznie jednostki nie umie­
jące dostosować się do środowiska zrozumia­
łym się staje zwrot w dziedzinie filozoficznej 
w kierunku do woli, do aktywności jako zja­
wiska zasadniczego w życiu człowieka. (Wo­
luntaryzm, pragmatyzm, humanizm, bergso- 
nizm, filozofia Eucken'a, teorie irracjonalisty- 
czne). W  Ameryce pojawia się pragmatyzm, 
który pozostaje w związku ze wzrostem indu- 
strializmu w tym kraju. Kierunek ten rzuca 
znamienne hasła chwili. Metoda pragmatycz­
na nie zna dogmatów, gdyż przecina metafizy­
czne jałowe dyskusje ostrym narzędziem czy­
nu. Myśli nasze — pisze James — stają się 
prawdziwymi w tej proporcji jakie z powodze­
niem ,pełnią swoje funkcje pośredników. Pra­
gmatyzm stara się wyzwolić człowieka spod 
wpływów statystycznych, przyzwyczajeń na­
szych pojęć. Uczy człowieka, iż musi on za­
jąć aktywne stanowisko w świecie. Podczas 
gdy założeniem intelektualistów jest prze­
świadczenie, że prawda jest czymś gotowym, 
skończonym, dla pragmatystów idee muszą 
zgadzać się z rzeczywistościamr pod grozą nie­
konsekwencji i jałowości. Słowem, chcą oni 
czynnego ustosunkowania się do otoczenia, 
rzeczywistości. Odmianą pragmatyzmu jest fi­
lozoficzno-pedagogiczny system I)ewey4a. Jego 
teoria ewolucjonizmu przyjmuje, iż nie powi-
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nien istnieć dualizm m yślenia i działania, teo- 
rii-praktyki, pracy' umysłowej i fizycznej, du­
cha i m aterii .Myślenie n ie polega na jałowym  
szukaniu praw dy, lecz na rozw iązywaniu kon­
kretnych  problem ów  życiowych przez działa­
jącą jednostkę. Jego hasło „learning by 
doing** staje się nacz;elną zasadą pedagogiki. 
Z jego m aterialistycznego system u czerpią 
wskazówki różne kierunki (szkoły aktywne, 
szkoły pracy) oraz hasła, że szkoła m a być 
grupą społeczną w m iniaturze. Zam iast prze­
ścigania się w kuciu lekcji, składaniu egzami­
nów  oraz nudy form uł, m a przenikać szkołę 
a tm osfera czynu. W spółpraca i współdziałanie 
m ają stać się podw aliną nowego życia szkoły.

Poglądy Dewey‘a podobne są do m ateriali­
stycznego sposobu pojm ow ania dziejów. ..Krok 
za krokiem 1* pisze on „pow inno dziecko 
iść śladam i procesów  za pom ocą kórych 
człowiek poznawał potrzeby, wypływające 
z jego położenia i k tóre naprow adzały go 
na odkrycie oręża i narzędzi**. Dzieje prze­
m ysłu ludzkiego — pisze on dalej, to nie 
tylko spraw a m ateria lna i uty litarna. Należy 
zaznaczyć, że idea Dewey‘a „szkoły pracy** od­
pow iada ideologii kraju , w  którym  industria- 
lizm doszedł do wielkiego znaczenia i dla tych 
przyczyn zrozum iałą staje się jego tendencja 
w prow adzenia do szkoły pracy ręcznej, w ar­
sztatów, domowego gospodarstw a. — Tym też 
tłum aczy się szybkie rozpow szechnienie tych 
haseł w uprzem ysłow ionych Niemczech.

Zachodzi zasadnicza różnica między kon­
cepcją M arksa a Dewey‘a. Najistotniejszym  ry- 

'sem  m aterializm u dziejowego jest ocena ewo­
lucji społecznej z punktu widzenia rozw oju sił 
wytwórczych. M aterializm  dziejowy wyznacza 
now ą rolę klasie społecznej robotniczej. Idea­
łem  staje się robotn ik  um iejący pracow ać na 
odpow iednim  poziomie napięcia nowoczesnych 
sił technicznych. M arksizm operuje pojęciam i 
sił produkcyjnych, n ie  daje recept i nie za­
m yka życia w sztywne ram y. Ruina ideologiz- 
m u i konceptualizm u jest tu zupełna. Marks 
pow tarza k ilkakro tn ie: „Człowiek sam tworzy 
historię*1. Oddziaływując — w procesie walki 
o byt — na przyrodę zew nętrzną, zm ienia on 
jednocześnie swą w łasną przyrodę. Ludzie ro ­
bią swą historię, lecz oni ron ią  ją  nie dobro­
wolnie. W  uwagach o Feuerbachu, w ydruko­
w anych w dodatku do pracy Engelsa o tym  
filozofie pisze: „N auka m aterialistyczna, że 
ludzie są w ytw orem  w arunków  i wychow ania, 
a więc przeistoczeni ludzie są w ytw orem  in ­
nych w arunków  i zmienionego wychow ania, 
zapom ina, że w łaśnie ludzie zm ieniają w arun­
ki i> że sam wychow aw ca musi otrzym ać wyt- 
chowanie**.

Dew>ey zaprzecza twórczej roli w alki klas. 
Dla niego „dem okracja  jest to  taka form a, 
w której wolna jednostka i społeczeństwo sta­
piają się jak najściślej w  drodze sam orzutnie 
działającego m echanizm u współżycia. W szyst­

ko co u trudnia  porozum ienie człowieka z czło­
wiekiem jest sprzeczne z dem okracją. Porozu­
m ienie zależne jest od przestrzegania obowią­
zujących elem entarnych zasad wzajemnego po­
szanow ania praw dom ów ności, lojalności, w ier­
ności danem u słowu, fair p lay“. Jak  w idać w 
tym ujęciu system ten przedstaw ia się jako 
zlepek m ętnych idealistycznych założeń, oder­
wanego kultu  zbiorow ości, fideiznm i przece­
niania ro li św iadom ości ludzkiej.

Słusznie zauważono, że tezy pragm atystów  
oscylują między dwom a niebezpiecznymi bie­
gunam i pojęć, tw orzenia jako  poznania, a po­
znania jako  tw orzenia. Pragm atyzm  — pisze 
Sorel jest ostatnim  słowem na którym  zatrzy­
m ała się myśl burżuazyjna. Jeden z pisarzy 
niem ieckich (L eonard Nelson: Die Reform ation 
der Philosophie 1918) om aw iając akty wisty - 
czne pojęcia praw dy pragm atyzm u, jego dąż­
ność sprow adzenia wiedzy do w artościow ania, 
trafnie zauważa, że utożsam ianie praw dy z u- 
żytecznością tak charakterystyczne dla tego 
k ierunku, stw arza probież tej użyteczności na 
drodze myślowej ,co jest oczywistą sprzeczno­
ścią z przesłankam i pragm atystów .

Na now oczesną myśl pedagogiczną wywarły 
duży w pływ teorie socjologiczne. Za ojca so­
cjologii współczesnej uchodzi Comte, który 
starał się dać racjonalne uzasadnienie nowym  
form om  współżycia ludzkiego.

Jest ścisły związek między system em  Spen­
cera i Com te‘a, a ideałam i liberalnego miesz­
czaństwa angielskiego i francuskiego. Obecnie 
socjologia zapewnia, że cele jej są na tu ry  ści­
śle 1) a da w cz o - p o z n a w c z ej. Socjologowie p ra ­
gną zaznaczyć, że nauka ich nie pow inna się 
wiązać z jakim iś założeniam i św iatopoglądo­
wymi, jakim iś dążeniam i do ogólnej syntezy. 
W  szczególności odżegnywują się od  wpływów 
politycznych.

W  istocie rzeczy decyduje tu n iejednokrot­
nie orientacja i zainteresow anie życiowe i po­
lityczne uczonego. W yraża się to w jego nasta­
wieniu i podejściu do rozw iązyw anych proble­
m ów, czemu daje w yraz przyjm ując pewne 
założenia. Poprzez subtelne szyki dowodzeń 
i koronkow ą siatkę rozum ow ania przeprow a­
dza to, co wniósł przystępując do form ułow a­
nia om aw ianego problem u. Należą tu nie tyl­
ko m ętne elukubracje J. K. Kochanowskiego 
z jego pionem  twórczości ludzkości sub specie 
aeternitatis, ale również socjologiczne rozw a­
żania uczonego tej m iary, co F. Znaniecki. Je­
go wpływ przed wojną na kształtow anie się 
myśli pedagogicznej w zakresie socjologii w y­
chow ania był silny. Adept spragniony wiedzy 
przedzierał się przez grube foliały socjologicz­
nych roztrząsań, traw ił czas na subtelnych 
roztrząsaniach em piriokrytycznych, a jaki był 
realny dorobek dla orientacji życiowej, dla 
konkretnych  poczynań wychowawczych?

Oto garść cytat, k tóre zorientują o  życio­
wych perspektyw ach tego uczonego:
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„Słowem, układ, którego wymaga nasza o r­
ganizacja kulturalna w wymienionych dziedzi­
nach życia zbiorowego, to układ "typowo ary­
stokratyczny: u szczytu niewielka liczba je­
dnostek wysoko rozwiniętych na stanowiskach 
uprzywilejowanych, obdarzonych władzą i 
autorytetem; u dołu masy podwładne, których 
stanowiska obejmują tylko te prawa, które są 
niezbędne dla wykonania ich zmechanizowa­
nych zadań, i pośrodku h ierarh ia  stanowisk 
drugo i trzeciorzędnych, k tórych przywileje 
i p raw a zmniejszają się tym bardziej, im da­
lej od szczytów, im bliżej mas. Że takim jest 
w przybliżeniu nasz układ społeczny, wie każ­
dy bezstronny obserwator" 1).

„W ielu ideologów demokratyzmu, zwłasz­
cza o zabarwieniu socjalistycznym, łudzi się, 
że dzisiejszy typ organizacji kulturalnej zacho­
wany być może przy jednoczesnej demokra­
tyzacji układu społecznego, faktycznym w yró­
w nania  stanowisk, p raw  i przywilejów eko­
nomicznych i politycznych".

„Można być dobrym robotnikiem lub do­
brym przeciętnym obywatelem, spełniającym 
wymagania władz, bez szerszego ogólnego wy­
kształcenia, bez idealizmu społecznego, bez 
zdolności podporządkowania bliższych celów 
odleglejszym, osobistych — bezosobistym, bez 
rozumnej organizacji własnego życia. Nie m o­
żna jednak bez tego wszystkiego być dobrym 
dyrektorem  fabryki lub szefem ministerstwa, 
tym mniej zaś wielkim finansistą lub mężem 
stanu".

„W  każdym pokoleniu pewna ilość dzieci 
winna być z góry przeznaczona do stanowisk 
wyższych i konsekwentnie, umiejętnie do nich 
przygotowywana". „Szkodliwym dla osobiste­
go szczęścia i harm onii społecznej byłoby da­
wać takie same lub podobne wychowanie jed­
nostkom przeciętnym, masom, nie przezna­
czonym do stanowisk wyższych. Od dzieciń­
stwa więc konieczną jest arystokratyzacja pla­
nowego wychowywania., wyróżnienie z mas 
nielicznej klasy dzieci wybitnych i uprzywile- 
jowanych“.

*) Z n a n ie c k i  F lo r ia n :  R u c h  P ed ag o g icz n y ,  r.
1925 , str . 3 — 7.

Rozwój pracy świetlicowej
Świetlica, jako jedna z form pracy oświato­

wej kształci, wychowuje i przygotowuje do ży­
cia pełnowartościowego, uspołecznionego czło­
wieka. Aby ten cel został zrealizowany musi 
ona być prowadzona systematycznie i plano­
wo. Dlatego pierwszym warunkiem  powodze­
nia prac świetlicowych jest dobra organizacja 
i jej planowanie z uwzględnieniem przynaj­
mniej jednorocznego terminu oraz odpowied­
nie przygoowanie pracowników.

Kuratorium rozum iejąc w ielk ie znaczenie  
rozwoju prac św ietlicow ych starało się w roku

„W rócimy wtedy do arystokracji rodowej, 
tylko wytworzonej refleksyjnie, planowo, za­
miast dawnej, powstałej drogą bezplanowego, 
samorzutnego doboru społecznego".

,,Jak wynika z poprzednich rozważań, spo­
łeczeństwa dzisiejsze stoją wobec konieczno­
ści wytworzenia nowej organizacji kulturalnej 
w tych dziedzinach, w których dziś panuje 
ustrój arystokraty czno-centralistyczny; jeżeli 
tego nie uczynią, prawdopodobnie kultura  ich 
runie w gruzy".

Cui bono cała ta pseudo-uczona gadanina? 
Uczony-socjolog pochwycił te rysy zagadnie­
nia, które go interesowały i podniósł je wT okre­
ślaniu do znaczenia „dobrej nowiny*" społecz­
no politycznej. W  gruncie rzeczy przyświeca 
mu ideał kultury dolarowej. Łatwo jest w za­
ciszu gabinetu wykrywać „prawidłowości so­
cjologiczne", ustalać oderwane „praw a" zasta­
nawiać się nad celem nauki jako systemu po­
jęć i sądów, który w istocie rzeczy jest osnuty 
na wyraźnym poczuciu przynależności do „lep­
szego" kapitalistycznego porządku społecznego. 
Relikty platońskiego mitu ożyły w  wydaniu 
dolarowej cywilizacji. Fikcja „arystokratyczne­
go kształcenia" doprowadzić musi do kształce­
nia niedołężnych, biernych jednostek, będących 
powolnym narzędziem w ręku klas posiadają­
cych. Tego rodzaju socjologiczne „syntezy" 
nie mogą. stać się źródłem otuchy, nastawiać 
umysłów i orientować o właściwych zadaniach 
pokolenia, które ma podjąć pracę w history­
cznej skali.

Zastosowanie marksistowskiej metody dia­
lektycznej, k tórą  cechuje badanie zjawisk w ich 
organicznym powiązaniu i uwarunkowaniu, 
w stanie ciągłego przeobrażania się oraz pro 
cesu rozwoju winno stać się przedmiotem 
szczególnego zainteresowania naszych pedago­
gów. Należyte zrozumienie dialektycznej m e­
tody pozwoli na krytyczne ustosunkowanie 
się do spóźnionych teoryj, maszerujących 
w m aruderskim  ogonie przemian społeczno-po­
litycznych i pozwoli poprzez kształty i barwy 
tej samej idei stwierdzić, iż w marksistowskim 
systemie sprawa wychowania człowieka jest 
sprawą naczelną.

w  roku szkolnym 1947/48
szk. 1947/48 odpowiedzieć wyżej podanym wa­
runkom  przez:

1) uzgodnienie tematu zajęć świetlicowych,
2) racjonalną organizację pracy,
3) szkolenie pracowników,
4) organizowanie zlotów gminnych, powia­

towych i regionalnych.
Tem aty zajęć i organizacja pracy zostały 

omówione na konferencji planującej podin­
spektorów' szkolnych do spraw O. i K. D. we 
wrześniu.
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Dużo pracy poświęcono akcji szkolenia pra­
cowników świetlicowych. Akcja ta zapocząt­
kowana już w r. 1945, w tym roku została naj­
silniej rozpracowana.

Zorganizowano cztery 2-tygodniowe kursy 
dla kierowników świetlic, których uczestnikami 
byli nauczyciele szkół powszechnych wykazu­
jący duże zamiłowanie i pracę w dziedzinie 
oświaty dorosłych, z powiatów: bocheńskiego, 
krakowskiego, limanowskiego, myślenickiego, 
olkuskiego, tarnowskiego, wadowickiego i ży­
wieckiego.

Każdy pow iat przeszkolił około 20 pracowni- 
Tiów co w sumie daje 160 nauczycieli prow a­
dzących racjonalnie pracę świetlicową.

Pierwszy kurs dla powiatu wadowickiego, 
żywieckiego i olkuskiego zorganizowano w  li­
stopadzie 1947 r. w Andrychowie pow. W ado­
wice. Następne kursy odbyły się w Krakowie 
począwszy od 7 stycznia 1948 r. w następują­
cej kolejności:

1) powiat krakowski, 2) powiat myślenicki 
i limanowski, 3) powiat bocheński i tarnowski.

Jednolity program wymiępionych kursów 
oparty o wytyczne Ministerstwa Oświaty prze­
pracowany w okresie 12 dni a 9 godz. dzien­
nie, obejmował trzy zasadnicze działy pracv:

r . •pwćg
Dz. I — Założenia ogólne — w których zo­

stały omówione najważniejsze zagadnienia spo- 
łeczno-polityczno-gospodarcze doby obecnej.

Dz. II — Założenia teoretyczne pracy świe­
tlicowej:

a) Organizacja świetlic, b) Samorząd świe­
tlicy, c) Lokal i jego urządzenie, d) Czytelnic­
two i samokształcenie, e) Teatralne formy pra­
cy f) Sport i turystyka, g) Praca społeczna 
świetlicy.

Dz. III. Ćwiczenia praktyczne w zakresie 
omawianych form pracy.

a) Śpiew, b) Gry i zabawy, c) Tańce regio­
nalne, d) InscerTizacje pieśni i wierszy, e) Re­
cytacje zespołowe, f) Prace z zakresu czytel­
nictwa, g) Opracowywanie gazetek świelico- 
wych, h) Planowanie pracy w świetlicy, i) 
Plastyka i zdobnictwo.

Kursy miały charakter przede wszystkim 
praktyczny, oparty na czynnej współpracy 
uczestników, której wynikiem było wypraco­
wanie wielu inscenizacji, recytacji, widowisk 
lub wykonanie wzorów prac czytelniczych jako 
przykładów pracy świetlicowej.

W  rozważaniach teoretycznych omawiano 
cel i zadania pracy świetlicowej, oraz przepro­
wadzono kontrolę dotychczasowej akcji świe­
tlicowej.

Wykazały one, iż w akcji tej należy pilnie 
zwracać uwagę na rozwój prac i ich oświato­
wo wychowawczy kierunek, aby świetlica była 
naprawdę placówką oświatową, a nie miej­
scem tańcówek i zabaw nie mających żadnych 
głąbszych podstaw.

Świetlica musi być pierwszym ośrodkiem 
zwalczającym analfabetyzm, przez nią bo­
wiem najłatwiej dotrzemy do każdego czło­
wieka, a więc i analfabety. Ona przygotowuje 
do życia społecznego, krystalizuje charaktery, 
wychowuje pełnowartościowego uspołecznio­
nego człowieka.

Dokonuje się to w ciągu całej pracy świetli­
cowej przez różne formy racjonalnie prowa­
dzone. Chodzi tylko o to, aby prowadzący świe­
tlicę zdawał sobie dokładnie sprawę, że każ­
de nawet najbłahsze zajęcie w świetlicy nale­
życie prowadzone może realizować wymienio­
ne cele i dlatego każda forma pracy jest rów­
nie ważna i każda winna być w świetlicy pro­
wadzona.

Kursy 2-tygodniowe nie mogły oczywiście 
wyczerpać wszystkich zagadnień dotyczących 
pracy świetlicowej, mamy jednak nadzieję, że 
były one bodźcem do dalszej żmudnej pracy 
i skierowały ją na jednolity tor.

Powiatowa Poradnia Świetlicowa przy In­
spektoracie Miejskim w Krakowie zorganizo­
wała cykl wykładów z zakresu prac świetlico­
wych dla przodowników organizacji młodzie­
żowych.

Celem zaznajomienia ogółu społeczeństwa 
z wynikami prac świetlicowych, oraz dania 
młodzieży możności wyżycia się w śpiewie, 
tańcu i zabawne kulturalnej, zorganizowano 
w miesiącach maju i czerwcu różnego rodzaju 
zloty zespołów świetlicowych jak:

1) zloty gminne lub rejonowe, w których 
brały udział zespoły danej gminy lub kilku 
gmin razem,

2) zloty powiatowe obejmujące swoim zasię­
giem cały powiat,

3) zloty regionalne, w których brały udział 
zespoły świetlicowe danego regionu, a więc 
w skład regionu krakowskiego weszły powiaty: 
Kraków powiat i miasto, Miechów, Rochnia, 
do regionu podhalańskieko należały powiaty: 
Nowy Sącz, Nowy Targ, Limanowa i Myśleni­
ce, region tarnowski obejmował powiaty Tar­
nów, Rrzesko i Dąbrowa Tarnowska i region 
zachodni powiaty Riała, Chrzanów, Olkusz. 
Wadowice i Żywiec.

Gminne zloty organizowali nauczyciele lub 
kierownicy szkół powszechnych, wyznaczeni 
na t. zw. gminnych instruktorów O. i K. D. 
z racji swojej wybitnej pracy oświatowej, któ­
rzy stwarzali gminne komitety zlotu, -wciąga­
jąc w ten sposób do współpracy wszystkie miej­
scowe instytucje i organizacje.

Pewnego rodzaju odmianą były tegoroczne 
zloty regionalne przynoszące nam całą masę 
nowych doświadczeń w tej dziedzinie.

W ymienione poprzednio regiony organizo­
wały zlot w jednej z dawnych miejscowości i 
tak:

1) Region Krakowski — w Rieżanowie pod 
Krakowem,
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2) Region Podhalański — w Zakopanem  w
ram ach „W iosny w Zakopanem '1,

3) Region zachodni — w Białej Krakowskiej,
4) Region tarnow ski — w Brzesku koło Tar- 

' nowa.
Organizację każdego zlotu prow adzili podin­

spektorzy 0 . i K. D. wyznaczeni przez K urato­
rium Szkolne.

Dotychczas odbyły się trzy zloty regionalne 
w Brzesku, w Bieżanowie i w Zakopanem , k tó­
re dały pozytywne wyniki.

Zlot w Bieżanowie wprow adził rzecz nową 
w' postaci w spólnych występów kilku lub kil­
kunastu  zespołów w ykonujących te sam ą in­
scenizację, śpiew czy taniec.

Ogólną organizacją zlotów regionalnych zaj­
m owały się specjalnie do tego powołane Ko­
m itety Zlotu, którym  przew odniczył starosta 
powiatow y lub Inspektor Szkolmy.

D odatnią cechą zlotu regionalnego są wspól­
ne przeżycia wielkiej m asy młodzieży zebranej 
z różnych stron i dzielnic, co w yw ołuje silne 
poczucie jedności między młodzieżą wsi i m iast, 
a co jest jednym  z naszych celów w ychow aw ­
czych.

W  tym roku zloty dawały obraz wszystkich 
form  pracy świetlicowej, urządzając w. m niej­
szym lub większym stopniu wystawę prac czy­
telniczych. N aturalnie jak na początku były

Rola nauczycielki
W ielkie przem iany, jakie nastąpiły u nas po 

wojnie zastały szerokie m asy kobiece nieprzy­
gotowane. Chociaż kobiety polskie uzyskały 
już w 1918 r. pratwa wyborcze, k tóre były uw a­
żane za „kopułę" rów noupraw nienia, to jednak 
większość kobiet we w nętrzu swoim nie ule­
gła zmianie, a przedw rześniow a dem okracja 
burżuazyjna z kliką senatorów  n ą “ czele nie 
uczyniła nic, ażeby szerokie rzesze kobiet z lu­
du i p ro letaria tu  oświecić i podnieść do ro li 
św iadom ych w ychow aw czyń nowego pokole­
nia i obywatelek.

Polska Ludow a, pow ołała cały lud bez róż­
nicy płci do budowy lepszego ju tra  opartego 
na rów ności, wolności i spraw iedliw ości spo­
łecznej.

Przed kobietą polską otworzyły się duże m o­
żliwości pracy zawodowej, naukowej, społecz­
nej i politycznej. Ale nawet ta skrom na p ra ­
cownica, k tó ra  wysiłek swojej, pracy poświę­
ca w łasnem u gospodarstw u, jest w inowej rze­
czywistości bardzo doceniana, jako wychow aw­
czyni now'ego pokolenia, jako szafarka wię­
kszej części naszego dochodu społecznego i ja­
ko rów noupraw iona obyw atelka, k tó ra  swoją 
kartkę wyborczą może zaważyć na losach k ra ­
ju, a przez to nieraz i na losach świata.

one jeszcze b. skrom ne, jednak  dały dowód,
ze świetlice nie tylko baw ią się, ale prow adzą 
pracę ośw iatow ą w całym tego słowa znacze­
niu. '

Pisząc o zlotach świetlicowych trzeba wy­
razić pełne uznanie i podziękow anie za cięż­
ką i pełną pośw ięcenia pracę wszystkim pod­
inspektorom  0 . i K. D„ a zwłaszcza kierow ni­
kom  organizacyjnym , instruktorom  okręgo­
wym, instruktorom  gm innym  i nauczycielstwu, 
które po zwyczajnych swoich zajęciach nieraz 
do późna w noc pracow ało  w świetlicy, ma­
jąc na względzie tylko dbbro młodzieży i jej 
wychowanie.

Ob. Ob. Inspektorom  Szkolnym należy się 
podziękow anie za pozytyw ne ustosunkow anie 
się do tych p rac i w wielu w ypadkach intent, 
sywną w spółpracę i opiekę nad  ich organizo­
waniem.

Reasumując; wyniki tegorocznych p rac  świe­
tlicowych m ożna stw ierdzić że dokonaliśm y 
wiele. Obraliśm y odpow iedni k ierunek prac, 
rozw inęliśm y wszystkie form y i zachęciliśm y 
młodzież do organizow ania świetlic oraz prze­
konaliśm y ogół społeczeństwa o w artości prac 
świetlicowych.

Pozostaje jeszcze wiele, ale powoli w ykona­
my wszystko, jeżeli od jesieni znowu z tym sa­
mym zapałem  zabierzem y się do dalszej pracy.

wiz. M. Gągolowa

/
w ruchu kobiecym

Dlatego czynniki państw ow e i społeczne tak 
w ielką wagę przypisują m asow em u ruchow i 
kobiecem u, który  reprezentuje Liga Kobiet.

Nowe w arunki ekonom iczno-społeczne po­
wołały do życia nową, chociaż na starych tra ­
dycjach oparte  organizację.

Liga Kobiet zrzesza pod swoimi sztandaram i 
olbrzym ie m asy kobiet, nie w nikając w różni­
ce poglądów, cenzusu naukowego lub m ajątko­
wego.

W  jej szeregach kroczą: p rofesorka uniw er­
sytetu obok analfabetki, dozorczyni obok w ła­
ścicielki kam ienicy, bezparty jna obok członki­
ni partii.

Co łączy kobiety o tak  rozpiętej skali po­
glądów i wykształcenia? Łączą je potrójne cele: 
czysto kobiece, narodow e i ogólnoludzkie. Ta 
dem okratyczna m asow a organizacja stoi na 
straży wszystkich postulatów  kobiecych, dąży 
do uaktyw nienia wszystkich rąk  i um ysłów 
kobiecych dokoła wielkiego dzieła odbudow y 
i przebudow y naszej Ojczyzny, a wreszcie, ja­
ko reprezen tan tka kobiet polskich w Między­
narodow ej D em okratycznej Federacji Kobiet, 
walczy z 80-cioma m ilionam i kobiet innych 
krajów  o pokój, dem okrację i spraw iedliw ość 
na całej kuli ziemskiej.
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Nikt lepiej nie zna braków  w rozw oju um y­
słowym, w uspołecznieniu i upolitycznieniu 
kobiet, od nauczycielek, k tó re  codziennie przez 
całe życie są w najbliższym kontakcie z m at­
kami. One wiedzą najlepiej jak  często dom  wy­
pacza przez nieum iejętne w ychow anie charak ­
ter dziecka, jak  często dom przeszkadza w p ra ­
cy wychowawczej nauczyciela. Nieuświado­
m iona kobieta u trudn ia  każdą m asow ą akcję, 
k tóra zm ierza do podniesienia stanu zdrow o­
tnego, etycznego lub um ysłowego i staje się 
kulą u  nogi w dążeniu ogólnym  do postępu.

Nauczycielki w ielkich i m ałych m iast, zanie­
dbanych dzielnic robotniczych, zapadłych od­
ludnych wiosek już przez sam ch arak te r swojej 
pracy były aw angardą ruchu  kobiecego. Były 
one pionierkam i pracy oświatowej i społecz­
nej w śród kobiet.

I dziś z dom u nauczycielki prom ieniuje świa­
tło na liczne chaty wiejskie, ale podw ójna by­
łaby korzyść, gdyby wysiłki szlachetnych jed­
nostek skoordynow ane były z w szechstron­
ną akcją Ligi Kobiet i dlatego najserdeczniej 
zapraszam y wszystkie koleżanki zatrudnione 
w szkolnictw ie, do pracy w jednym  szeregu: 
„za zm arnow ane wczoraj, za dziś spóźnione i za 
lepsze ju tro".

Realizujmy razem  testam ent Żelichowskiej, 
K onopnickiej i Orzeszkowej i pam iętajm y, że 
każda now a członkini Ligi Kobiet pom naża 
m iędzynarodow e szeregi bojow nic o spraw ie­
dliwy i trw ały pokój na świecie.

Mgr Matiaszowa

K R O N I K A
K urator OSK. d r Stefan Białas odbył 6. IV. 

br. konferencję z przedstaw icielam i organiza­
cji w spraw ie uzgodnienia p rac  w  zakresie 
p rac świetlicowych i sam okształceniow ych do­
m ów społecznych. K urato r OSK. przeprow a­
dził inspekcję Liceum  Pedagogicznego III, 
Państw . Gimn. w K rakow ie, Państw . Liceum  
Ogólnokształcącego w Bochni oraz In ternatu .

W  dniach od 22—25 kw ietnia K urator OKS. 
wziął udział w  ogólnopolskim  Zjeździe K ura­
torów  w W arszawie.

W  m iesiącu m aju w związku z reorganizacją 
roku  szkolnego 1948/49 K urator OSK. wyje­
chał do Słomnik, M iechowa, Charsznicy, W ol­
brom ia i Olkusza. Nadto uczestniczył w m atu­
rze w I Państw . Gimnazjum i Liceum  w Rra>- 
kow ie oraz odbył inspekcję Szkoły M echani­
cznej i powszechnej w  Sułkowicach.

Z ZAKRESU SZKOLNICTWA 
POWSZECHNEGO

Nacz. W ydziału 5ngr Tum idajski wziął u- 
dział w szeregu konferencji zorganizow anych 
przez W ydział, oraz w dwóch konferencjach 
w M inisterstwie Oświaty zorganizow anych w 
kw ietniu i m aju w spraw ie refo rm y szkolnej.

W  dniach 5 i 6 kw ietnia br. odbyła się dw u­
dniowa konferencja Inspektorów szkolnych 
poświęcona w całości zagadnieniu W ychow a­
nia Fizycznego w szkole podstaw owej. Na kon­
ferencji był obecny delegat M inisterstw a O- 
światy Biura Służby Polsce w izytator Denisiuk 
Ludwik. Konferencję otworzył K urator dr Ste­
fan Białas podkreślając w  swoim przem ów ie­
niu konieczność większej dbałości o zdrow ie 
młodzieży szkolnej i zapew nienia jej jak naj­
korzystniejszych w arunków  wszechstronnego 
rozwoju. W  dalszym toku konferencji wygłosił 
dr. Józef Figna, Naczelnik Ref. W F. KOSK. re ­
ferat „Powsz. Org. młodzieży Służba Polsce", 
wykazując jej wielki w alory społeczno-wycho­
wawcze. Delegat M inisterstwa Oświaty wiz.

D enisiuk referow ał spraw ę w spółpracy Inspek­
torów  z Biurem  S. P., władzam i adm inistra­
cyjnym i i partiam i politycznym i w celu uzy­
skania jak  najdalej idącej pom ocy, w1 zakresie 
popraw ienia w arunków  pracy dla W ychow a­
nia Fizycznego młodzieży. Podstaw ow y refe­
rat: „W pływ  szkoły na zdrow ie dzieci, pospolite 
deform acje i ich przyczyny", ilustrow any ry ­
sunkam i i pokazem  lekcji ćwiczeń gim nastycz­
nych wywołał ożywioną i długą dyskusję, w 
której stw ierdzono konieczność bliższego wglą­
du w organizację pracy szkolnej i zwrócenie 
uwagi na racjonalne prow adzenie ćwiczeń ru ­
chowych, jako  jedynego środka regulującego 
pow stanie złych pozycji naw ykow ych w szko­
le. Omówiono rów nież znaczenie WF'. dla zdy­
scyplinow ania młodzieży i w yrobienia karno­
ści społecznej.

Konferencję zam knął naczelnik W ydziału 
Szk. pódst. m gr Tum idajski wzywając ob. oh. 
Inspektorów  do dopilnow ania na terenie po­
wiatów właściwego w ykonania program u W F. 
w szkołach i zapew nienia tem u działowi pracy 
należytego dozoru.

W  dniach 7 i 8 kw ietnia br. odbyła się w 
K rakow ie konferencja Instruktorek wychowa­
nia przedszkolnego ze wszystkich pow iatów  O- 
kręgu Szk. Krak. K onferencję otworzył Nacz. 
mgr. Tum idajski. Prow adziła ją wiz. Dipplo- 
wa. K onferencja w  pierwszym  rzędzie była po­
św ięcona opracow aniu m ateriałów  organiza­
cji w ychow ania przedszkolnego dla Sejmowej 
Komisji Oświatowej.

Od 18—21 m aja br. odbywały się w K rako­
wie obrady inspektorów i podinspektorów  
szkolnych. Po zagajeniu przez nacz. mrg. Fr. 
Tum i da js'kiego K urato r OSK. dr. Stefan Bia­
łas wygłosił referat „Pedagogika w Polsce Lu­
dowej", w którym  podkreślił konieczność po ­
wiązania pedagogiki z dzisiejszymi w arunka­
mi politycznym i, społecznymi i gospodarczy­
mi. Organizacja i ustrój szkolnictw a muszą
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być odzwierciedleniem  potrzeb społeczeństwa, 
a ściślej m ówiąc klasy społecznej, k tó ra  te po­
trzeby reprezentuje. Następnie wiz. Tom asz­
kiewicz omówił spraw y: „Realizacji w ychow a­
nia w szkole w duchu ideologii dem okratycz­
nej i organizacji uczniowskich*'. Potem  Inspek­
torzy Szkolni złożyli spraw ozdania. W  drugim  
dniu obrad  K urator dr. Stefan Białas wygło­
sił re fe ra t na tem at: „U spraw nienie działalno­
ści władz szkolnych 1 Instancji oraz czynności 
kancelaryjne kierow ników  publicznych szkół 
pow szechnych". Następnie wiz. mgr.' Sidoro- 
wicz mówił o wytycznych, k tórym i w inien kie­
rować się Inspektor Szkolny przy opracow y­
waniu sieci szkolnictw a w swoim powiecie i o 
spraw ach dotyczących budow nictw a szkolne­
go. Nacz. Rajczykowski omówił zagadnienie 
analfabetyzm u i zadania Inspektorów  Szkol, 
w tej dziedzinie. Po południu  prof. dr. Sieradz­
ki wygłosił reefra t pt. „M aterializm historycz­
ny". Ostatni dzień obrad  był poświęcony prze­
de wszystkim spraw om  organizacyjnym . Nacz. 
mgr. Tum idajski wypowiedział swe uwagi o 
doborze kierow ników  i gospodarce etatam i na­
uczycielskimi oraz przedstaw ił organizację ro ­
ku szkolnego 1948 9.

Wizytacje i konferencje
Wiz. D ipplowa zwizytowała w kw ietniu w 

towarzystw ie prezydenta m. K rakow a przed­
szkola przy ul. Czarodziejskiej Barskiej, i Tw ar­
dowskiego w Krakowie oraz przedszkole przy 
ul. W arszawskiej. W  przeciągu kw ietnia prze­
prow adziła konferencje okręgow e instrukto­
rek w ychow ania przedszkolnego w Krakowie, 
uczestniczyła w konferencji Sejmowej Komisji 
Oświatowej oraz w konferencji w izytatorek 
w ychow ania przedszkolnego w W arszawie. Ta 
ostatnia1 była poświęcona zagadnieniom  do­
kształcania w ram ach akcji szkoleniowej let- 
tniej kw alifikow anych wychow aw czyń przed­
szkoli. Od 10—15 m aja wiz. D ipplowa uczestni­
czyła w kursie-konferencji w izytatorek wycho­
wania przedszkolnego w Rabce, poświęconej 
opracow aniu pragram ów  dla przedszkoli.

Wiz. Mgr. Sidorowicz w okresie od  20—26 
kw ietnia przeprow adził wizitację Inspektoratu  
Szkolnego w Brzesku, a od 12—15 m aja wizy­
tował pryw atne szkoły powszechne na terenie 
m. Krakowa.

Wiz. Tomaszkiewicz przeprow adził w prze­
ciągu m aja wizytację pow iatu krakow skiego: 
Biura Inspektoratu , oraz szkół w  Rząsce, Krzy- 
szkowicach, Jurczycach, Krzesławicach.

W iz. Starzecki na dni od 5—28 kw ietnia br. 
był delegowany na kurs pracow ników  pedago­
gicznych i pielęgniarskich sanatoriów  dziecię­
cych z całej Polski. Kurs ten odbył się w Rabce 
i Zakopanem . W  dniu 22 m aja odbył wyjazd do 
Zakładu Przeciwjagliczego w W ilkow icach 
w raz z delegatem  ONZ m r. P latt i wiz. m i­
nister. ob. Kirejczykiem.

Z ZAKRESU SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO
Nacz. W ydz. p a n e k  odbył w kwietniu wizy­

tację Państw . Gim nazjum  i Lic. w Bochni. Na­
czelnik przew odniczył przy m aturach  w Gim­
nazjum  i Lic. SS. Urszulanek w Krakowie 
i w Państw . Gim nazjum  i Liceum  w Jaworznie. 
W  przeciągu kw ietnia i m aja wiz. Szediwy 
przeprow adził wizytacje Państw . Gimnazjów 
i Liceów w Krakowie, w Brzesku, w Tarnow ie 
oraz przewodniczył przy egzam inach dojrzało­
ści w III Państw . Gimtn. w Tarnowie. Wiz. W o- 
lański wizytował Pryw . Girnn. w Andrychowie, 
Jordanow ie, Rabce i przewodiczył przy egzami­
nach dojrzałości w W adow icach (klasy seme­
stralne), Kętach i Białej.

Wiz. Żytyński odbył wizytacje w Pryw. 
Girnn. i Lic. 0 0 .  Cystersów w Szczyrzycach, 
Pryw. i Państw . G im nazjum  w Nowym la rg u , 
Państw . Gimnazjum i Liceum  V w Krakowie, 
Sam orządow ym  Gimnazjum w Lim anow ej i 
U janow icach oraz przew odniczył w egzam inach 
dojrzałości w III Państw . Liceum  w Krakowie, 
Państw . Liceum  I w Nowym Sączu i Liceum 
Pedagog, w Lim anow ej. Wiz. Chrzanowska 
zwizytowała Państw . Gim nazjum  i Liceum  IX, 
XI, X, III w K rakowie i przew odniczyła w egza­
m inach dojrzałości w Pryw. Liceum  w Kalwa­
rii, IX Państw . Liceum  w Krakowie.

Ośrodki dydaktyczno-naukowe
Ośrodki (ogniska) języka francuskiego i an­

gielskiego zorganizow ały w dniach 1—19 kwie­
tnia kursy dydaktyczno-naukow e tych języ­
ków. W  kw ietniu  odbyły się wr Krakowie kon­
ferencje rejonow e następujących ognisk: k ra ­
joznaw stw a, geografii, rysunków , chemii, m a­
tem atyki, j. polskiego. W  przeciągu m aja zaś 
ognisk: nauki o Polsce i świecie współczesnym, 
historii, j. rosyjskiego, łaciny, biologii. Na p ro ­
wincji zorganizow ano konferencje ogn. rysun­
ków: 30 kw ietnia w Chrzanowie, 7 m aja w  T ar­
nowie.

Wystawy szkolne
Celem uczczenia święta 1-go m aja młodzież 

Państw . Gim nazjum  i Liceum  IX im. J. Hoene- 
W rońskiego zorganizow ała wystawę, w której 
w szczególności został uwzględniony dział sło- 
w ianoznawstwa.

Kierow nictwo Gim nazjum  SS. Urszulanek 
urządziło wystawę prac uczennic, obrazującą 
wykonanie planu 3-letniego.

Konferencje
• W  dniach 28 i 29 m aja odbyła się w K rako­
wie konferencja Dyrektorów Szkół Średnich 
Ogólnokształcących Okręgu Szkolnego K ra­
kowskiego. O tw arcia jej dokonał Nacz. Dr. Da­
nek, po czym K urato r OKSK. Dr. Białas wy­
głosił refera t pt. „Pedagogika w D em okracji 
Ludowej" a prof. Dr. Sieradzki refera t pt. 
„M aterializm historyczny". Następnie Nacz. Dr. 
Danek mówił o „Podstaw ow ych założeniach 
reform y szkolnej". Głównym tem atem  rozw a­
żań była organizacja przyszłego roku szkolnego.
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Z ZAKRESU OŚWIATY I KULTURY 
DOROSŁYCH.

•

W  ramach prac organizacyjnych Wydziału 
O. i K. 1). odbyły się dwie konferencje w kwie­
tniu i maju pod przew. Nacz. Rajczykowskiego. 
6 kwietnia z polecenia Ministerstwa Oświaty 
odbyła się Konferencja Koordynacyjna przed­
stawicieli Zarządów wszystkich organizacji 
polit. społ. młodzieżowych: zawodowych na 
szczeblu wojewódzkim. W konferencji przewo­
dniczył Kurator 0 . .S. K. dr. Białas. Referaty 
wygłosili wizytatorowie: ob. ob. Gągolowa, Ku­
charska, Zygmunt. Celem zebrania było uzgo­
dnienie programów i polityki oświatowej do­
rosłych we wszystkich formach pracy. Dla 
usprawnienia prac obecni przedstawiciele zgło­
sili kandydatów do poszczególnych sekcji jak: 
kształcenia analfabetów, czytelnictwa i samo­
kształcenia, form artystycznych.

W kwietniu Wydział O. i K. D. przygotował 
Święto Oświaty. W związku z tym na dzień 
15 kwietnia zwołano Konferencję przedstawi­
cieli organizacji polit., społ. i zawód, oraz pod­
inspektorów szkolnych, 0 . i K. D., na której 
wyłoniono Wojewódzki Komitet Święta Oświa­
ty, które w tym roku nosiło hasło wałki z anal­
fabetyzmem. Przewodniczył w konferęnoji Ku­
rato r OSK. dr. Białas, Nacz Rajczykowski 
przedstawił stronę organizacyjną walki z anal­
fabetyzmem, a wiz. Zygmunt złożył sprawo­
zdanie z wyników rejestracji analfabetów i o- 
siągnięć Kursów dla analfabetów.

W czasie Święta Oświaty od 2. V. do 4. V. 
odbył się szereg uroczystości. 2. Y. została 
urządzona Akademia w TUR, na której Kura­
to r O. S. K. dr. Białas w swym przemówieniu 
podkreślił, że Polska Ludowa nie może tole­
rować niezawinionego kalectwa duchowego lu­
dzi pracy. Przedstawiając w historycznym uję­
ciu stan analfabetyzmu w Polsce przedwojen­
nej a obecnej, K urator podkreślił konieczność 
zmobilizowania całego społeczeństwa do walki 
z tą klęską społeczną.

Na ten ważny temat wygłosił Kurator prze- 
mówiemnie przed mikrofonem Pol. Radia. 
Nacz. Rajczykowski, wiz. Zygmunt i wiz. Witek 
umieścili artykuły w prasie.

2. V. zostało dokonane uroczyste otwarcie 
Centralnej Czytelni S. D., na którym wiz. Ku­
charska wygłosiła referat „Przez czytelnictwo 
do postępu myśli demokratycznej“. Nadto od­
był się szereg imprez, m. in. Inspektorat Szkol­
ny Miejski urządził wieczór artystyczny. W  ce­
lu pomocy analfabetom P. Z. W. S. zdeklaro­
wało 2.000 zeszytów i 117 elementarzy.

W- związku z zlotami świetlicowymi odbyły 
się Konferencje Komitetów regionalnych 
w Krakowie i Miechowie i Komit. pow. w W aŁ 
dowicach, w których z ram ienia K. O. S. K. 
brała udział wiz. Gągolowa.

Zloty świetlicowe odbyły się w maju w 
następujących miejscowościach: Wadowicach, 
Brzesku i Bieżanowie.

Pod kierunkiem ob. wizytator Kucharskiej
na zlocie w Bieżanowie zorganizowana była 
wystawa czytelnictwa i samokształcenia w c- 
parciu o gazetę. Rozwiązano dwa tematy :Zie- 
mię Odzyskaną i Wiosnę Ludów. Prace świe­
tlicy powszechnej w Ludwinowie umieszczone 
na tej wystawie zasłużyły n a  specjalne uznanie. 
Na wystawie poważnie prezentowało się stoi­
sko Spółdzielni Wyd. „Czytelnik". Ujęto na nim 
programowo całą akcję wydawniczą i oświato­
wą spółdzielni.

Wizytacje
Ob. Naczelnik Wł. Rajczykowski wizytował 

w czasie od 7 do 10 kwietnia br. Inspektorat 
Szkolny w Myślenicach. Z prac oświaty doro­
słych na specjalne wyróżnienie zasługuje chór 
w gromadzie Rudnik, składający się z miej­
scowej młodzieży rolniczej.

Ob. W izytator Witek Michał przeprowadził 
wizytacje prywatnych średnich szkół dla do­
rosłych w Krakowie ZNP, TU1R i ZZK oraz In­
spektorat Szkolny i powiat bocheński.

Ob. W izytator Zygmunt Tadeusz przeprowa­
dził wizytację powiatu brzeskiego, miechow­
skiego, Szkołę Pracy Społecznej w Krakowie 
przy ul. Smoleńsk 7.

Ob. W izytator Mgr. Kucharska Teodozja 
przeprowadziła wizytację Inspektoratu Szkol­
nego i powiatów — Biała Krak., Nowy Targ.

Ob. wizytator Gągolowa Michalina odbyła 
18 wyjazdó\t w teren do powiatów: krakow­
skiego, miechowskiego i wadowickiego, bo­
cheńskiego celem przeprowadzenia prób zlotu 
regionu krakowskiego i powiatowych.

Egzaminy dojrzałości. Ob. Wiz. W itek Mi­
chał przewodniczył w egzaminach dojrzało­
ści w Liceum Ogólnokszt. w Starym Sączu od 
27—28 maja br.

Wykłady z zakresu oświaty dorosłych 
przeprowadzili ob. ob. Naczelnik i  w izytator 
wydziału w zakładach Kształcenia Nauczycieli: 
w Bochni, Białej, Krakowie, Myślenicach, Za­
kopanem.

Z ZAKRESU KSZTAŁCENIA NAUCZYCIELI
Konferencja Pedagogiczna. W  dniach 7 i 8 

maja Kierownictwo Ogniska Metodycznego 
Pedagogiki łącznie z Wydziałem K. N. zorgani­
zowało w Krakowie zjazd Dyrektorów i Nau­
czycieli Zakładów Kształcenia Nauczycieli. Po 
zagajeniu przez Naczelnika Wydz. K. N. ob. 
Gruszeckiego — Kurator 0 . S. K. dr. Białas wy­
głosił referat inauguracyjny, w którym przed­
stawił problem wychowania na przestrzeni 
wieków aż po dzi£ń dzisiejszy, wykazując wa­
dy ujmowania zagadnień pedagogicznych 
z punktu widzenia minionych systemów filozo­
ficznych i socjologicznych.

Prof. Dr. Sieradzki wygłosił referat „Mate­
rializm historyczny" z nawiązaniem do dzisiej- 
czych potrzeb w nauce historii, zaznaczając, że 
należy w dzsiejszej szkole podkreślić dzieje ru ­
chów społecznych z szczególnym uwzględnie­
niem materializmu historycznego.
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Prof. Dr. Mysłakowski mówi o „Stanie wy­
chowania i pedagogiki w Polsce Ludowej “, Dr. 
Dobrowolski prezydent m. Krakowa o polskiej 
sprawie w okresie „Wiosny Ludów", Nacz. 
Gruszecki o „Zarządzeniach i wytycznych pra­
cy w Zakładach K. N.“.

W  trzecim dniu obrad konferowały oddziel­
nie sekcje1 praktyki pedagogicznej i sekcje wy­
chowania przedszkolnego.

Z ZAKRESU OPIEKI NAD DZIECKIEM
W kwietniu i w maju odbyły się Konferen­

cje nauczycieli opiekunów w sprawie rodzin 
zastępczych. Konferencje miały miejsce w Mie­
chowie i Nowym Sączu. — Miesiące wiosenne 
były poświęcone pilnemu szkoleniu kierowni­
ków, wychowawców i intendentów, kolonii le­
tnich. Odbyły się 3 turnusy szkoleniowe.

W dniach 19—25 kwietnia Wojewódzka Ko­
misja dla Spraw Kolonii Letnich przy Kurato­
rium zorganizowała Tydzień Dziecka, który 
wypełnił szereg imprez zorganizowanych przez 
dzieci i dla dzieci. Około 700 dzieci rekrutują­
cych się z przedszkoli, szkół powszechnych, 
Domów Dziecka wzięło udział w poranku 
„Dzieci dla dzieci", który odbył się w teatrze 
im. J. Słowackiego. Przy ul. Krowoderskiej zo­
stała otwarta przez Kuratora Okr. Szk. Krak. 
dr. Białasa wystawa Prac Dzieci Domów Dzie­
cka, Świetlic i Przedszkoli. Przy ul. Skałecz- 
nej w obecności Kuratora O. S. K. została 
otwarta wystawa prac dzieci z 69 przedszkoli 
krakowskich. W  tymże gmachu odbywały się 
lekcje pokazowe z zakresu zajęć i prac przed­
szkolnych. W  związku z aktualnymi zagadnie­
niami dziecięcymi referaty wygłosili: mgr.
Chmieleńska, dyr. Grzegorzewska, sędzia Kem- 
pisty, dr. Groer, dyr. Krakowski.

Od 18—21 maja trwała konferencja Kierow­
ników państwowych, samorządowych i społe­
cznych domów dziecka oraz kierowników do­
mów turnusowych. Otwarcia konferencji doko­
nał inacz. inż. Nawrocki. Program wypełniły 
referaty ideowo-polityczne mgr. Tęczy, mgr. 
Nowaka. Delegatki Ministerstwa Oświaty ob. 
Chmieleńska i ob. Zbyszewska zapoznały ze­
branych z koniecznością związania młodzieży 
z aktualnymi zagadnieniami Polski Ludowej i 
systematycznego zorganizowania dnia w domu 
dziecka. Uczestnicy Konferencji oglądnęli i o- 
mówili pokazy czterech świetlic młodzieżo­
wych w Krakowie.

Z ZAKRESU BIBLIOTEK
24. V. w gmachu Kuratorium O. S. K. zosta­

ła zorganizowana w porozumieniu z Urzędem 
Wojewódzkim Konferencja dla Kierowników 
Bibliotek Powiatowych. Tematem obrad było 
omówienie aktualnych spraw w zakresie or­
ganizowania pracy bibliotecznej.

W trosce o upowszechnienie czytelnictwa 
poprzez akcję bibliotek samorządowych Wy­
dział Powiatowy w Bochni zorganizował 28 
maja konferencję bibliotekarzy powiatu bo­

cheńskiego. Otwarcia jej dokonał miejscowy 
starosta mgr. Wolf. Obrady dotyczyły głównie 
czytelnictwa i jego wływu na kulturalny i ma­
terialny rozwój 'wsi. Z licznych wypowiedzi 
wynikało, że ruch czytelniczy został w powie­
cie rozbudzony, lecz brak jest odpowiedniej 
ilości książek (zwłaszcza dla młodzieży) na 
jego zaspokojenie.

Z ZAKRESU HARCERSTWA
W dniach 8 i 9 kwietnia hm. Kluskowa instr. 

harc. KOSK. odbyła lustrację hufca harcerek 
w Oświęcimiu. Wizytowano II-gą drużynę harc. 
w Państw. Gimnazjum i Liceum Ogólnokształ­
cącym w Oświęcimiu. Tematem zbiórki była 
pogadanka o Ziemiach Zachodnich. Odbyto 
konferencję z dyrektorem szkoły i stwierdzo­
no, że współpraca z innymi organizacjami mło­
dzieżowymi na terenie szkoły przestawia się 
dobrze. Prócz tego uczestniczono w Konferen­
cji urządzonej staraniem Inspektora Szkolnego 
w celu wyjaśnienia instrukcji odnośnie kolonii 
letnich. Celem uzgodnienia spraw dotyczących 
akcji letniej z wytycznymi Komendy Chorągwi 
odbyła się rada hufca.

Z okazji uroczystości patrona Harcerstwa św. 
Jerzego oraz z okazji poświęcenia sztandaru 
5. V. Drużyny Harcerzy im. Zawiszy Czarnego 
przy szkole im. J. Matejki odbyła się w Podgó­
rzu 25. iV. podniosła uroczystość harcerska. 
Po uroczystej mszy św. aktu poświęcenia sztan­
daru dokonał J. Em. Ks. Kardynał Sapieha. Po 
nabożeństwie odbyła się defilada młodzieży 
harcerskiej z kilkudziesięcioma Pocztami 
Sztandarowymi, po której nastąpiło wręczenie 
sztandaru i liczne przemówienia.

W czasie od 15. IV. do 4. V. (Instr. harc. 
KOSK. Sypniewski odbywał wyjazdy służbowe 
w sprawach Powszechnej Organizacji „Służ- 
baPolsce" do miejscowości: Bochnia, Brze­
sko, Okocim, Limanowa, Nowy Sącz, Nowy 
Targ, Tarnów i Wadowice.

Od 1—3 maja odbywała się w W arszawie 
Konferencja Kierowniczek obozów drużyno­
wych. Z ramienia Kuratorium wzięła w niej 
udział Instr. harc. KOSK. Hui Kluskowa.

W maju Instr. Harc. Sypniewski dokonał 
wizytacji jednostek harcerskich i odbył konfe­
rencję z opiekunami dwu drużyn harc. w My­
ślenicach, konferencję z kierownikiem szkoły 
podst. w Piaskach Wielkich, lustrację drużyny 
harc. w Państw. Domu Dziecka w Sieborowi- 
cach, złożoną z wychowanków zakładu, kon­
ferencję w Krzeszowicach z dyrektorem 
państw. Zakładu Naukowo-Wychowawczego i 
dyrektorem Gimnazjum i Liceum ogólno- 
kształc. w sprawie pracy drużyn w tegorocznej 
akcji letniej w HSP.

W  okresie od 15—17. V. Komenda Hufca 
Harcerzy Kraków—Podgórze zorganizowała w 
Myślenicach kurs przodowników kulturalno- 
artystycznych Harcerskiej S. P. W  kursie 
wzięli udział harcerze uczniowie szkół podsta-
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wowych i średnich. P rogram  fairs u objął: 
śpiew, żywe słowo, zdobnictwo, cel i zadania 
HSP.

W  dniu 31. V. br. w K rakow ie odbyła> się 
odprawa instruktorów i instruktorek ZHP.,
zw ołana przez Prezydium  W ojew. Kom itetu 
Jedności Młodzieży w porozum ieniu z K rakow ­
ską Kom endą Chorągwi. Z ram ienia Komendy 
Głównej ZHP. refera t o nowych zadaniach 
harcerstw a w Polsce wygłosiła sekę. Gen. 
ZHP. poseł Lewińska. W  imieniu władz o- 
światow ych przem aw iał K urato r dr. Białas, a 
w imieniu partii politycznych dr. Sieradzki.

Z ZAKRESU SŁUŻBY POLSCE
23. V. odbyła się koncentracja Hufców szkol­

nych PYV. „Służba Polsce“ . Na terenie K ra­
kow a koncentracja trw ała cały dzień. Hufce 
PW . i PKW . odbyły się ćwiczenia, w czasie k tó­
rych odbyw ała się wizytacja z woj. Komendy 
SP. i K uratorium  OSK.

Od 10—22. IV. trw ała we Wrocławiu Kon­
ferencja delegatów Ministerstwa Oświaty i 
delegatów Kuratoriów Okręgów Szkolnych.
Pierw szy dzień Zjazdu był przeznaczony na 
zwiedzanie wystawy Ziem Odzyskanych oraz 
obiektów  sportow ych, na których młodzież ma 
wystąpić w popisach. W  drugim  dniu om ó­

wiono program  poszczególnych występów. Ku- 
niu KOSK. wiz. M itusiński zaprojektow ał gru­
pę 600 dziewcząt, k tó ra  odtańczyłaby k rako­
wiaka i m azura w stro jach regionalnych. W y­
jaśnił, że OSK. m oże w ystąpić z bogatszym 
program em  ,ale potrzebny jest obóz przygo­
towawczy. Ostatecznie usta lono  następujące 
grupy K uratoriów  i term inarz występów na 
wystawie. ,

1. K uratorium  W arszawa, Gdańsk, Olsztyn, 
Szczecin. Term in pokazu 23—27. VIII.

K uratorium  Kraków, Kielce, Rzeszów, Lu­
blin, term in pokazu 9—13. VIII.

K uratorium  Łódź, Katowice, term in pokazu 
1 6 -2 1 . VIII.

K uratorium  Toruń, Poznań, term in pokazu 
2 - 6 .  VIII.

K uratorium  W rocław , term in pokazu 6— 
11. IX.

Poszczególne zespoły m ają liczyć 1.000 m ło­
dzieży, 20 nauczycieli opiekunów . Nauczyciele 
będą w ynagradzani w 'g ryczałtu od 5.000 do 
100.000 zł. Każde K uratorium  urządzi 14-dnio- 
\vy obóz przygotowawczy, a następnie przyje- 
dzie ze swą grupą w wyznaczonym  term inie. 
G eneralnym  Kom isarzem  został w ybrany wiz. 
Rzewuski. W yłoniono Komisje. Do sportowej 
z ram ienia KOSK. wszedł ob. M itusiński, do 
gospodarczo-finansow ej ob. Sypniewski.

OGÓLNE
W  kw ietniu odbyła się w K rakow ie wspól­

na konferencja nauczycieli powiatu Krakow­
skiego należących do PPR. i PPS. Podczas niej 
poseł Polewka wygłosił referat: „Rola nau­
czyciela w etapie jedności klasy robotniczej". 
Po dyskusji jaka wywiązała się w związku 
z wygłoszonym referatem  ob. Przybyła odczy­
tał uchw aloną przez zebranych rezolucję 
stw ierdzającą, że nauczyciele pow iatu K ra­
kowskiego postanaw iają zrealizować uchwały 
CKW „ PPS. i KG. PPR. w spraw ie jedności 
organizacyjnej obu party j na odcinku nauczy­
cielskim. Jako  aktyw iści na polu oświatowym  
i wychowawczym  wzmogą wysiłki w kierunku 
szerzenia w śród najszerszych mas ideologii 
klasy robotniczej dla dobra Ludow ej Dem o­
kracji.

Okręgowy Zjazd delegatów ZNP.
YV dniach 16 i 17 kw ietnia odbyły się w 

Krakowie obrady delegatów ZNP. z OSK.. na 
k tórych był obecny m inister oświaty dr. St. 
Skrzeszewski. Po zagajeniu obrad  przez p re ­
zesa ustępującego zarządu ob. Serkowskiego 
zabrał głos min. Skrzeszewski, który  powie­
dział między innym i, że w ałka o poziom pro­
dukcji m usi się toczyć nie tylko w kopalniach 
i fabrykach, ale rów nież w szkołach i uczel­
niach. W ładze oświatow e bedą nadal sprzy­
jać upolitycznieniu nauczycielstw a i z zadow o­
leniem  konstatu ją coraz więcej m nożące się fak­

ty w stępow ania nauczycieli w szeregi zbloko­
w anych party j dem okratycznych. Mówca zw ró­
cił uwagę na doniosłość ścisłej w spółpracy 
władz oświatow ych i ZNP. Następnie zabrali 
głos przedstaw iciele party j, Zw. Zaw. i i, 
W  drugim  dniu obrad  zostały odczytane spra­
wozdania z działalności poszczególnych sek­
cji, oraz dokonano w yboru nowego zarządu 
w osobach: Jan  W arda — prezes, oraz kierow ­
nicy wydziałów: organizacyjnego — dr. M. Pa­
włowski1, pedagogicznego — J. Burda, obrony 
praw nej — prof. Inglot, finansowego' — mgr. 
J. Czekaj, pracy społecznej — dr. M. S ieradz­
ka. Przew odniczącym  Komisji Kontrolującej 
w ybrano ob. Głębowicza, sądu organizacyj­
nego — dr. Florczyka.

W  maju odbył się Il-gi Krajowy zjazd de­
legatów ZNP. w Poznaniu. Do Kongresu zo­
stał w ystosowany list przez Prezydenta Bie­
ruta. Na obrady przybyli przedstaw iciele rzą­
du z prem ierem  Cyrankiewiczem  i min. O- 
światy dr. Skrzeszewskim na czele.

W dniu 15 czerwca odbyła się w Żywcu Po­
wiatowa Konferencja Zw. Naucz. Pol., która 
program em  swym objęła m iędzy innym i refe­
ra t K uratora  Okr. Szk. d ra  Białasa „Pedago­
gika w Polsce Ludow ej", refera t m gr Tuini- 
dajskiego „Nowy ustrój szkolny, oraz ro la  na­
uczyciela w szkole w spółczesnej'1. Omówiono 
plan pracy na ro k  1948H9. Na zakończenie 
zebrani nauczyciele w liczbie 365 osób uchwa-
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liii w związku z wystąpieniem Papieża nastę­
pującą rezolucję:

Nauczycielstwo powiatu żywieckiego zor­
ganizowane w ZNP. protestuje przeciwko poli­
tycznemu wystąpieniu Papieża Piusa XII. go­
dzącemu w poczucie sprawiedliwości dziejo­
wej i nasze niezaprzeczalne historyczne prawa 
do granic na Odrze, Nysie i Bałtyku. Tak więc 
Papież zgodnie z wytycznymi imperializmu 
amerykańskiego i angielskiej dyplomacji żąda 
powrotu Niemców na nasze Ziemie Odzyskane, 
a więc zwrotu Niemcom tych Ziem. Domaga 
się tego wbrew Międzynarodowym aktom w 
Jałcie i Poczdamie, które założyły fundamen­
ty pod demokratyczny porządek w  Europie 
powojennej czyni to wbrew słuszności histo­
rycznej oraz wbrew faktowi, że na tych zie­
miach osiedliło się pięć milionów 250 tysięcy 
Polaków. Ich los jak widać jest Papieżowi 
obojętny. W atykan milczał, gdy miliony ludzi 
ginęło w komorach gazowych. Nie wspomniał 
o tym ani słowa. W atykan uznał zabór ziem 
polskich przez Hitlera, co znalazło swój wyraz 
w mianowaniu Niemca Spletta biskupem cheł­
mińskim".

Na zakończenie zebrani odśpiewali Rotę Ko­
nopnickiej.

Ośrodek Naukowo-Dydaktyczny języka 
rosyjskiego w Krakowie

Ośrodek Naukowo-Dydaktyczny Ogniska 
Języka Rosyjskiego istnieje w Krakowie od 3 
lat. Pierwszy rok jego istnienia, rok wytężo­
nej pracy organizacyjnej, minął pod znakiem 
prób i szukania nowych dróg. Rok szkolny 
1946/7 upłynął pod hasłem zjednoczenia czyn­
nych nauczycieli języka rosyjskiego i wyszu­
kiwania kandydatów dla obsadzenia miejsc 
w szkołach podstawowych. Ośrodek pracował 
(jak też i nadal pracuje) według zasadniczego 
planu, układanego na początku każdego roku. 
Biblioteczka Ośrodka, w zeszłym róleu jeszcze 
bardzo szczupła, została uzupełniona podręcz­
nikami rosyjskimi, utworami klasyków, bro­
szurami o życiu w ZSRR. Dobór książek był 
dosyć przypadkowy, ponieważ zdany był z ko­
nieczności na skromny wybór dzieł, którym 
dysponowały księgarnie krakowskie. Dziś bi­
blioteka Ośrodka liczy ponad 500 tomów (o- 
prócz periodyków).

Wizytacja szkół uwypukliła najaktualniejsze 
zagadnienia praktyki szkolnej i pozwoliła na 
znaczne ułatwienie pracy dla nauczycielstwa. 
Powielono dodatkowe teksty, wymienione w 
programie. Opracowano najtrudniejsze tema­
ty z historii literatury (literatura Rusi Kijow­
skiej, folklor, ruch społeczny i literacki lat 
60-'tych XIX wieku i inne). Ponadto zorgani­
zowano 3 pokazowe lekcje.

W  celu spopularyzowania /nauki języka ro­
syjskiego wśród szerokich warstw, odbył się 
popis uczennic w języku rosyjskim oraz audy­
cja radiowa, w  której wzięła udział młodzież 
szkolna.

Przez rok 1947/48 Ośrodek kontynuował 
rozpoczęte prace. W  pierwszym rzędzie wy­
szukano (wspólnie z Inspektorem Szkolnym) 
czynnych nauczycieli-wykładowców języka ro­
syjskiego i obsadzono wakujące miejsca w 24 
szkołach powszechnych. Odbyto z nimi 7 
wspólnych zebrań, na których obok kwestii 
teoretycznych zostały zademonstrowane lekcje 
pokazowe.

Mniej uwagi niestety poświęcano szkołom 
zawodowym. Nauczyciele tych szkół uczestni­
czą wprawdzie w plenarnych konferencjach 
(dotychczas odbyły się 3), ale głębszej pracy 
na tym odcinku Ośrodek nie prowadził, a to 
skutkiem braku czasu. Te lukr będą w przy­
szłym roku uzupełnione.

Ośrodek wspólnie z Towarzystwem Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej zorganizował w bieżą­
cym roku szkolnym 10 odczytów o pisarzach 
radzieckich oraz wziął udział w popularyzowa­
niu pedagogicznej prasy radzieckiej, drukując 
recenzje w „Nowej Szkole". W miesiącu Wy­
miany Kulturalnej Polsko-Radzieckiej przygo­
towano bibliografię dla nauczycieli.

Ostatnio Ośrodek opracowuje (a do współ­
pracy wciągnął młodzież) tablice odpowiedni­
ków rosyjsko-polskich. Ponadto przygotowuje 
popis międzyszkolny oraz audycję radiową pt. 
„Piosenka na lekcjach języka rosyjskiego1*.

Z zagadnień metodycznych zostały opraco­
wane następujące: 1. Nauka alfabetu. 2. Opa­
nowanie miękkich głosek w słowie i piśmie. 
3. Aktywizacja metod nauczania języka rosyj­
skiego. 4. Zapoznawanie uczniów z kulturą ra­
dziecką na lekcjach języka rosyjskiego.

Nadzieja Modlińska

Bibliografia „Z iem  Odzyskanych"
V. S łow iańszczyzna

A. Bibliografia popuralno-naukowa
1. Batowski H. — W spółpraca słowiańska. 

W-wa 46, Pań. Inst. Wyd. s. 103.
2. Batowski H. — Łużyoe, zwięzła informa­

cja. K-ów 46, wyd. U. J. — Akad. Górn. s. 14.
3. Bazylewicz K. — Zwycięstwo narodów

słowiańskich w odwiecznej walce z niemiec­
kimi najeźdźcami, wyd. Gazety Wolność, 45, 
s. 16.

4. Becka J. — Przekłady z polskiego w cze­
skiej literaturze. Inst. Zach. Bibl. Czeska — 
w przygotowaniu.
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5. Burda A. — W ielka godzina Słowian. 
K-ów 45, s. 15.

6. Gzekanowski J. — Polska synteza slawi­
styczna w perspektywie ilościowej. K-ów 47, 
Pol. Akad. Umiej. s. 52.

7. Czekanowski J. — Co się właściwie dzie­
je w Europie. Lublin 46, nak. Tow. Nauk. 
K. U. L. s. 128.

8. Drukier B. — Tradycje przyjaźni demo- 
kracji polskiej i rosyjskiej. 1946.

9. Gąsiorowski N. — Historia Bułgarii w za­
rysie. Pol. Skład. Pomocy Szk. wyd. przedw. 
s. 109.

10. Goebel W. — Wyspa zapomnianych. 
P-ń 47, Akad. Zw. Przyjaciół Łużyc „Prołuż" 
s. 38, 2 tablice.

11. Grabowski T. St. — Łużyczanie, ich wal­
ka, klęski ...i triumf. Wrocław 47, wyd. Arct 
s. 55.

12. Grabowski f. St. — Mato Kosyk, najprze­
dniejszy poeta dolnołużycki. P-ń 46, wyd. 
Zach.

13. Gródecki K. — Powstanie polskiej świa­
domości narodowej. K-ce 46, inst. Si. ((Biblio­
teka Słowiańska) s. 51.

14. Grunwald — symbol jedności Słowian. 
16, wyd. Wydz. Agit. i Propagandy, s. 62.

15. Hromadka J. — Opis geograficzno-go- 
spodarczy Czechosłowacji. Inst. Zach. Gi- 
bliot. Czechosł.) — w przygotowaniu.

16. Jażdżewski K. — Gdzie była prakolebka 
Słowian. Wyd. „Wiedza Powszechna" W-wa 
47, s. 36.

17. Kaczmarczyk Z. — Kolonizacja niemiec­
ka na wschód od Odry. P-ń 46, Inst. Zach. s. 
267, mapa 1. v .

18. Kochański W. — Bratni szczep Łuży­
czan. W-wa 46. P. Zakł. Wyd. Szk.

19. Kornatowski W. — Podstawy polskiej 
polityki słowiańskiej. W-wa 46, Tow. Przyj. 
Pol.-Radź. s. 37.

20. Kostrzewski J. — Kultura prasłowiańska, 
wyd. „Wiedza Powszechna" W-wa s. 24. i

21. Kostrzewski J. — Słowianie zachodni a 
Niemcy w wiekach średnich, K-ce 46, I. Śl. 
(Biblioteka słowiańska) s. 43.

22. Kostrzewski J. — Kultura prapolska. P-ń 
47, In. Zach. s. 605, ryc. 261.

23. Kostrzewski J. — Biskupin. W-wa 47, 
Wydz. Turystyki Min. Komunik, s. 20.

24. Kowalski T. Relacja Ibrahim a Ibn Jaku­
ba z podróży do krajów słowiańskich. Pol. A- 
kad. Umiej. K-ów, s. 162, tabl. 12.

25. Kowalewski J. — Ludowa Jugosławia. 
Łódź 46, „Książka", s. 91, tabl. 1.

26. Krejcik K. — Dzieje literatury czeskiej. 
Inst. Zach. (Bibl. Czeska) w przygotow.

27. Krofta K. — Nieśmiertelny naród, tłum. 
Szyjkowski. In. Zach. (Bibl. Czeska) w druku.

28. Krofta K. — Dzieje Czech, t. I—II Inst. 
Zach. Bibl. Czeska — w przygotowaniu .

29. Kulrzebianka A. Prusy i Kaszuby. Etno­
grafia polskich grup ludnościowych na Zacho­
dzie. K-ów 45, Pol. Zw. Zach.

30. Lehr-Spławiński T. — Plemiona słowiań­
skie nad Łabą i Odrą w wiekach średnich. In. 
Śl. Kat-ce, W rocław 47, Bibl. Słow. s. 30.

31. Lehr-Spławiński T. — Początki Słowian, 
K-ów 46, Studium Słowiańskie U. J. s. 72.

32. Lehr-Spławiski. — O pochodzeniu i pra- 
ojczyźnie Słowian. P-ń 46, In. Zach. s. 238, 
map. 6.

33. Lehr-Spławiński. — Zagadnienie kaszub­
skie a plemiona słowiańskie na wschodnim po­
graniczu Niemiec. K-ów 45, Pol. Zw. Zach.

34. Łużycom wolność. P-ń 46, Wyd. Zach. 
(zbiór artykułów) s. 76.

35. Maieczyńska E. — Żywot św. Ottona 
z Banibergu. Wyd. In. Zach. (w druku).

36. Manteufel T. — Słowiańszczyzna pierwo­
tna. K-ów 46, Kamiński s. 43.

37. Marek St.—Korowicz. — Dzisiejsza Cze­
chosłowacja. In. Śl. K-oe 48, s. 35.

38. Matejcek A. — Dzieje sztuki czeskiej. In. 
Zach. Bibl. Czeska1 w (w przygotowaniu).

39. Michajłow N. — ZSRR. (przekład z ro ­
syjskiego), Wrocław 45.
40. Nosek St. — Słowianie w pradziejach ziem 

polskich. K-ów 46, wyd. „Pomoce i urządze­
nia szkolne" s. 166, ryc. 132, mp. 14.

41. Nosek St. — Znaleziska w Biskupinie 
a współczesna kultura ludowa Słowian. Lu­
blin 46, nakł. Tow. Ludoznawcze.

42. Ojczyzna pracy. W-wa 46, nakł. Tow. 
Przyj. Pol. Radz. s. 28.

43. Piwarski K. — Historia Śląska w zarysie. 
K-ce, Wrocław 47, s. 448 In. Sl.

44. Plezia M. — Najstarsze świadectwa o Sło­
wianach. P-ń 47, Ksieg. Akad. s. 58.

45. Polska—Czechy, dziesięć wieków sąsiedz­
twa. (Praca zbiorowa pod red. Wojciechow­

skiego Z. K-ce, W rocław In. Śl. 47, s. 320.
46. Popierowski St. K. — Twórczość literacka 

narodów południowo-słowiańskich: Lublin 
47, Tow. Nauk K. U. L.

47. Problemy Łużyckie. P-ń 46, wyd. P. Z. Z. 
odbitka ze „Strażnicy Zachodniej".

48. Rajewski Z. A. — Ziemie Zachodnie w świe­
tle wykopalisk. W-wa 47, P. Z. W. S.

49. Rek T. — Nowa Jugosławia. Łódź 46, Sp. 
Wyd. „Praca Chłopska" s. 56.

50. Stachelska 1. Kobieta w ZSRR. W -wa 46. 
Nakł. Tow. Przyj. Pol. Radz. s. 24.

51. Stojanowski K. — O reslawizację wschod­
nich Niemiec. W rocław 46, wyd. Komit. 
Słowiańskiego, s. 30.

52. Stalin J. — O wielkiej wojnie narodowej 
Związku Radzieckiego. P-ń 45, wyd. gazety 
„W olność" s. 151.
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53. Sławski Fr. — Bułgaria. Dzieje piśm iennic­
twa w zarysie. K-ów 47, wyd. Sjudium  Slow. 
U. J. s. 42, imp. 1.

54. Szyjkowski M. — Polski rom antyzm  w cze- 
- skim  życiu duchowym . Inst. Zach. 47 (Bibl.

Czeska) s. 492.
55. Świątkowski H. — Z mego pobytu w ZSRR 

W -wa 47, nakł. Tow. Przyj. Polsko Radź.,
_ s. 38.
56. W idajewicz J. — W eleci. K-ce 46, In. Śl. 

s. 22, Bibl. Słowiańska.
57. W idajew icz J. — Świętopełk M orawski 

a Bolesław Chrobry. K-ce 46, Inst. Śl. Bibl. 
Slow. s. 26.

58. W idajewicz J. — Słowianie zachodni 
a Niemcy w wiekach średnich. K-ce, In. Śl. 
Bibl. Słowiańska, s. 43.

59. W idajew icz J. — Studia nad relacją o Sło­
w ianach Ibrahim a Ibn. Jakuba. K-ów, P.A.U. 
s. 102.

60. W idajew icz J. — Niemcy wobec Słowian 
Połabskich. P-ń 46, Inst. Zach. s. 63.

61. W idajewicz J. — Państw o W iślan. K-ów 
47, Studium  Slow. U. J. s. 169, 1 m apka.

62. W iderszal L. — Ruchy wolnościowe na 
Bałkanach. W -wa P. Z. W . S.

63. W ojciechow ski Z. — Polska — Niemcy. 
Dziesięć wieków zmagania. P-ń 45, Inst. 
Zach. s. 267.

64. W ojciech św. — (997—1947) Księga pa­
m iątkow a. Gniezno 47, wyd. Kurii M etropol.

65. Zajączkowski St. — Słowiańszczyzna Za­
chodnia. W -wa P. Z. W. S.

Mapy
66. Kozierowski St. — Atlas nazw  geograficz­

nych Słowiańszczyzny Zach. P-ń 46, Inst. 
Zach.

67. Natanson Leski — Polska w X. XI, XII w. 
1:1.500.000 „Styl“ K-ów 47.

Czasopisma
68. K alendarz Słowiański. K-ów—Łódź (po­

daje przegląd prasy, literatury  i przekłady 
poezji.

69. Kancena — miesięcznik liter. Chełm L u­
belski. T łum aczenia z jęz. słow iańskich.

70. K ultura — wyd. Tow. Prz. Pols. Radz.
71. Przyjaźń — wyd. Tow. Prz. Pols. Radz. 

mi es.
72. Świetlica — wyd. Tow. Prz. Polsko Radz.
73. Odra — tyg. liter.-społ. K-ce.
74. Z otchłani wieków — Poznań, dwumies.
75. Życie Słowiańskie — mieś. wyd. Przyd. 

Kom. Słow. w Polsce.

B. Literatura piękna
Pow ieść, now ela, opow iadanie, poezja.
1. Bunsch K. — Dzikowy skarb, 2 t. Geb. 

Wolff.

2. lia r Łazarz czyli Bój Kossowski (przekł. Za­
lewskiego B.) wyd. 2. W -w a 47, Geb. W olff, 
s. 38.

3. Goliński L. — Odra szumi po polsku (poe­
zje) P-ń 46, W yd. Zach.

4. Gołubiew A. — Bolesław Chrobry. 2 t. W -wa 
47, Czytelnik.

5. Grabski W . J. Saga o Jarlu  Broniszu. 3 t. P-ń
46, św. W ojciecha.

6. Jeż T. T. — Uskoki — 3 t. wyd. przedw.
7. Kossak Szczucka Z. — G ród nad jeziorem . 
W -wa 47, Czytelnik, s. 143.
8. Kossak Szczucka — W ielcy i mali, wyd. 

przedw.
9. Legnickie pole. K-ów, Kamiński (wznowie­

nie).
10. Kraszewski J. I. — Stara baśń. W -wa 45, 

„Czytelnik1*, s. 495.
11. Pieśni geślarskie serbskie, W -wa 47, Geb. 

W olf.
12. Przyborow ski W. — Lelum -Polelum . W -wa

47, Bibl. Polska.
13. Przyborow ski — Myszy króla Popiela. P-ń, 

wyd. przedw.
14. Sienkiewicz H. — Krzyżacy. K-ów 46, wyd. 

Banek i Sp.
15. Słowacki J. Lilia W eneda. Łódź 46, — 

„Książka**.
16. Stasiak L. B randenburg, kraina słow iań­

skich mogił. K-iw 46, wyd. Banek i Sp.
17. Szelburg Zarem bina E. — Lech, Czech 

i Rus. Łódź 45, „Czytelnik** (młodz.).
18. Świderska — Ostatni P iast na Śląsku. K-w 

46 (młodz.) s. 32.
19. Świrczyńska A. — Arkona gród Światowi­

da. 46 r. „Książka**, (m łodz.) s. 233.

C. Materiały specjalne dla św ietlic  
Literatura do planow ego czytania.
1. Świrczyńska A. — Arkona gryd Światowida. 

46 r. „Książka** s. 233.
2. Kraszewski J. I. — Stara baśń. W -wa 45, 

„Czytelnik** s. 495.
3. Sfasiak L. — Brandenburg, kraina słow iań­

skich mogił. K-w 46, wyd. Banek i Sp.
4. Bunsch K. — Dzikowv skarb. 2 t. Geb. 

Wolff.

Literatura do sam okształcenia
1. Jażdżewski K. — Gdzie była prakolebka 

Słowian. „W iedza Powsz.“ W -wa 47, s. 36.
2. Kochański W. — Bratni szczep Łużyczan. 

W -w a 46, P. Z. W. Sz.
3. Batowski H. — W spółpraca słow iańska. 

W -wa 46, Państw . Inst. W yd. s. 103.
4. K ornatow ski W. — Podstaw y polskiej poli­

tyki słowiańskiej. W-wa 46. Tow. Prz. Pols. 
Radz. s. 37.
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Literatura do artystycznych form pracy
Braciom  Słowianom  — pieśń — „Praca Oświa*- 

tow a“ 47 r. nr. 51
2. Hym ny słowiańskie, nuty, tekst oryginalny, 

przekład polski. K-w 46. Prez. Kom. Slow. 
s. 8. odb. „Życie Słowiańskie** 46 r. nr. 12.

3. Kolum na poezji czechosłowackiej, wiersze, 
inscenizacje. „Świetlica** 47 r. nr. 7.

4. „Październik** — praca zbiorow a, teksty in­
scenizowane. W -wa 47, T. U. R. seria świe­
tlic nr. 3.

5. M ateriały do pogadanek, wiersze. Kalendarz 
Słowiański. K-w, Łódź.

6. Sztuki scen., wiersze — „Świetlica** czaso­
pism o T. Prz. P. R.

Uzupełnienie do blibliografii „Ziem
Odzyskanych**
Dział I. — Morze — flota polska
A. Literatura popularno-naukowa
1. Kw iatkowski Eugeniusz — Polska i jej m o­

rze. K-ów 47, Sp. W yd. Tech. Szkół Akad.
2. Kwiatkowski Eugeniusz — W czoraj dziś 

i ju tro  Polski na m orzu (przem ów ienia) 
W yd. W iedza.

3. Pelczar M. — Polski Gdańsk. Gdańsk 47, 
Bibl. Miejska str. 187.

4. Rychliński J. B. — Słowo o adm irale Arci­
szewskim. W -wa 47, Liga M orska, s. 77.

5. Szczecin — m iasto, port, okolica (praca 
zbiorow a) Szczecin 47, Pol. Tow. Geogr.

6. W  służbie m orza (praca zbiorow a). K-ów 
47, Zarząd Okr. Ligi Morsk. s. 160.

B. Literatura piękna
7. Fleszarow a S. — W  służbie m orza. Często­

chowa 46, wyd. „Ezop“ (dla młodz.).
8. M akuszyński — W ielka bram a. W -wa 47, 

M atuszewski s. 247 (dla młodz.), wznowie­
nie.

9. Papuga J. — Szczury m orskie. W yd. „Rsiaż- 
k a“ 46.

10. Paucz E. — Kosynierzy gdyńscy. W -wa 47, 
„Wiedza** s. 98.

11. W asilew ska W. — Legenda o Janie z Kol­
na, wyd. P rasa  W ojskow a W -wa 47 s. 123.

Dział II. Pomorze — Prusy W schodnie
i Zachodnie
1. Grabowski A. M. — Podróż do Prus (1844) 

oprać. K. Pieradzka P. Z. W. Sz. W -wa 46, 
s. 43.

2. Labuda G. — W ielkie Pom orze w dziejach 
Polski. W yd. Zach. Poznań 47, s. 80.

•

3. K arw asińska J. — Proces polsko-krzyżacki 
w W arszaw ie przed sześciuset laty. P. Z. W. 
Sz. Bibl. histor. W -wa.

4. Kochański W. — Poezja M azur i W arm ii. 
P. Z. W. Sz. W -wa (w druku).

5. M alborg wczoraj i dziś. M alborg 47, W yd. 
Obywat. Kom. Tygodnia Malborga.

6. Nasze ziemie odzyskane — Pom orze Zacho­
dnie i Ziemia Lubuska. W -wa 47, wyd. Ko­
misja wczasów młodzież.

7. P iękno i bogactw o Pom orza Zachodniego. 
Szczecin 47, maki. Klubu Art. Liter.

8. Sukertow a-Biedraw ina E. Mazurskie dole 
i niedole. W -wa 17, P. Z. W. Sz. s. 73.

9. W ach Wł. — Zamek Olsztyński. Olsztyn 47, 
Sp. wyd. „Zagon**, s. 23.

Dział III. Śląsk — Nadodrze
1. Andrzejewski J. — Pójdziemy na ziemie od­

zyskane. Paryż 46, W yd. Rady Narodowej 
Polaków  we Francji.

2. E nder J. — Józef Lom pa. Zarys biograficz­
ny. K-ce 47, wyd. Inst. Śl.

3. Gawrych J. A. —. Hotel Lominitz (z tajemnic
szefa w yw iadu). K-ce 47, s. 177.
I. Horoszkiewicz R. — Z przeszłości Opola. 

Opole 47, Tow. Przyj. Nauki i Sztuki, s. 40.
5. K rólińska J. Książe H enryk Brodaty. W -wa 

P. Z. W. Sz. (Bibl. ziem o"dz.) w druku.
6. Makosz S. — Dzieje m iasta Opola. Opole 

47, nakł. Państw , druk. s. 29.
7. M orcinek G. — Polskie słowo na Śląsku. 

K-ce 48, W yd. W oj. Rady Kult. s. 39.
8. Nasze ziem ie odzyskane — Dolny Śląsk. 

W -wa 47, Kom isja wczasów młodzież, s. 16.
9. O w yludnianiu się regencji Legnickiej. P-ń 

47, Zach. Agencja Prasow a.
10. Paukszta E. — Zagadnienia kulturalne 

ziem zachodnich. P-ń 47, P. Zw. Zach. s. 34.
I I . P ietrzykow ski R. — H enryk IV. Probus.
' W -wa P. Z. W. Sz. (Bibl. ziem odz.) w druku.
12. Skoczek J. — M iasto Brzeg i jego dzieje. 

K-ce 47, wyd. Inst. Śl.
13. Śląsk Dolny w drugą rocznicę pow rotu do 

Polski. W yd. Śląski. Zespół W yd. W rocław , 
red. Kuczyński St. (zeszyt).

14. Tobiasz M. — W ojciech Korfanty. K-ce 47, 
„Ognisko** s. 240.

15. Zwycięski Orzeł Biały (walki w  Chorzo­
wie). Jednodniów ka. Chorzów 46, wyd. Sta- 
rzyński-Stawecki.

16. Żelechowski W. — Trzej budziciele polsko­
ści na Śląsku. W -wa, P. Z. W. Sz.

Dział IV. Polska — Niemcy
A. Literatura popularno-naukowa
1. Album zbrodni hitlerow skich w obozach 

koncentracyjnych. Łódź 47, zakł. graf. „Spo- 
łem “ tabl. 18.

2. Bujacz L. — Obóz koncentracyjny w Da­
chau. Łódź 46. „Książka** s. 62.



37

3. Danielewski B. — Niemcy dwa lata po woj­
nie. P-ń 47, Pol. Zw. Zach. s. 27.

4. Droga zespolenia narodow ego na Śląsku 
Opolskim. K-ce 47, W yd. Pol. Zw. Zach.

5. Gall Anonim — W ielkie czyny Bolesława 
Krzywoustego. Przekład Sadzewicz, W -wa 
P. Z. W. Sz. Bibl. Z. Odz.

6. G aw rych J. A. — Hotel Lom nitz (z tajem ­
nic szefa wyw iadu) K-ce 47, s. 177.

7. Goliński Z. ks. — Bp. W ładysław  Goral wię­
zień Sachsenhausen. W łocław ek 46, (druk. 
diecezj.).

8. Kałwa P. ks. — Stanowisko Kościoła pol­
skiego wobec osadników  niem ieckich w śre­
dniowieczu. Lublin 47, Tow. Naukow e K.U.L.

9. Lewińska P. — Oświęcim, pogarda i trium f 
człowieka, wyd. 2. Paryż 46, wyd. Bady Nar. 
Polaków  we Francji.

10. M akabryczna noc. Opis w ypadków  w nocy 
22/23 października w więzieniu inow rocław ­
skim. Inow rocław  46, Pol. Zw. Zach.

11. M ęczeństwo duchow ieństw a pom orskiego 
1939—43. Pelpin 47, druk. to ru ń sk a , s. 60.

12. Mjr. Dypl. Ch. J. — Monte Cassino. Bitwa 
sześciu narodów . Bolonia 46, druk. „Dzienni­
ka Żołnierza A. P. W .“ .

13. Mulók J. — W ojsko podziem ne 1939—45. 
W -wa 46, „W iedza“, s. 80.

14. Niebezpieczeństwo niem ieckie. — W yd. 
W ydz. Propagandy 1946, s. 77.

15. P iętka J. — Praw da o W icie Stwoszu, nakł. 
au to ra  47.

16. Polska na Piastow skim  szlaku. P-ń 47, Pol. 
Zw. Zach. s. 44.

17. Bocznik dziejów pow stania wielkopolskie­
go 1918/19. P-ń 47, Zw. Pow stańców  W ielk. 
s. 174, tabl. 4.

18. Bozw ar M. — Poznań okupowany. P-ń 47, 
wyd. „Swarożyc" s. 27.

19. Saw ajner J. — W  podziem iach tajnej d ru ­
karn i (K. W. Z. W .) Konsp. W ojsk. Zakład 
W yd., K-ów 47, s. 79, tabl. 1.

20. Spraw ozdanie w przedm iocie s tra t i szkód 
wojennych Polski w latach 1939—45. W -wa 
47, Biuro odszkodow. wojennych.

21. Srocki B. — Nowa Polska i now e Niemcy 
(szkice i stud ia). Gdańsk 47, Inst. Bałtycki 
s. 144.

22. Świderski B. — D okum enty i wspom nienia 
partyzanckie. Sam odzielna Partyzantka Lu­
dowa „Świt" 41—44. Druk. Dom Prasy 
Gdańsk s. 32.

23. W alkow icz L. — Sprawa granicy zachod­
niej to dla Polaków  „być albo inie być“ — 
Chicago 47 (artykuł), s. 4.

24. W ietrzykowski7V. — Jak ginie Polak. Osta­
tnie chwile i listy ofiar hitleryzm u 1939—45. 
P-ń 47, Sp. „Pom oc", s. 40.

25. W schodnio niem iecki rezerw at kolonial­
ny. P-ń 47, Zach. Agen. Pras. s. 27.

26. Zdzitowiecki J. — Bola niem ieckich pro­
wincji w schodnich w gospodarce Bzeszy. 
W -wa 47, PZWS. s. 55.

27. Żak J. — Niemcy w rok po wojnie. K-ce 
46, wyd. „Trybuna Bobotnicza“ s. 31.

B. Literatura piękna
28. B raun J. — Ballada o W arszawie. W-wa

46, s. 16 (poezje).
29. D różdż-Satanowska Z. — Niewydeptane 

ścieżki. Ze wspom nień partyzanckich. W -wa
47, s. 304 „Panteon".

30. Golba K. — W ieża spadochronow a. K-ce 
47, W yd. Zach. s. 170.

31. Iwaszkiewicz .1. — Czerwone tarcze. Czy- 
telinik s. 376, wznowienie.

32. N iekrasicki — 1940—44. Szkops'kie lata. 
Bajki, satyry i utw ory ak tualne z okresu o- 
kupacji niemieckiej. W rocław  46, wyd. Stra- 
szewicz s. 78.

33. Sowińska St. — Lata walki. wyd. „Ksiaż- 
ka“ 1948 r. s. 390.

Literatura do artystycznych form pracy
1. Braciom  Słowianom. — Pieśń. — „Praca 

Ośw iatowa" 47 r. nr. 5.
2. Hymny słowiańskie. — Nuty, tekst oryginal­

ny, przekład polski, K-ów 46, Prez. Kom. 
Słow. s. 8 odb. „Życie Słow iańskie" 46 r. 
nr. 12.

3. K olum na poezji czechosłowackiej, wiersze, 
inscenizacje. „Świetlica" 47 r. nr. 7.

4. „Październik" — praca zbiorow a, teksty in ­
scenizowane. W -wa 47, TUB. seria świetlic 
nr. 3. M ateriały do pogadanek, wiersze. Ka­
lendarz Słowiański. K-ów, Łódź.

6. Sztuki scen., wiersze, — „Świetlica", czaso­
pismo T. Prz. P. B.

Przeglqd ostatnich wydawnictw
Sieradzki Józef: U źródeł polityki zagranicz­

nej Polski Ludowej — Kraków  1948 r. — Za­
kład nauki o świecie i Polsce współczesnej 
przy U. J.

Prof. Sieradzki przedstaw ia w swej książce 
w jaki sposób na przestrzeni wieków rozw ija­
ła się polska polityka zagraniczna i w jak  m yl­
ny sposób była przeprow adzana. Niemieckie 
zawołanie w średniow ieczu „Nach Ostland

wollen w ir reiten" zawisło nad  dalszymi sto­
sunkam i z naszym zachodnim  sąsiadem  co 
w konsekw encji doprow adziło (między rokiem  
936 a 1945) do przeszło 40 konfliktów i w o­
jen. A utor wylicza nasze zmagania z Niemca­
mi stojące u początków  historii Polski i w y­
kazuje jak rezygnacja z nich skierow ała polską 
politykę po drodze najm niejszego oporu w kie­
runku ekspansji na wschód. Udodownienie
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katastrofy maszych w schodnich planów  stano­
wi trzon pracy. Bardzo interesujący jest roz­
dział ukazujący porozbiorow e otrzeźw ienie i 
naw iązanie stosunków  pom iędzy obozem  po­
stępu w Polsce i Rosji.

Książka prof. Sieradzkiego jest nie tylko 
ważnym  podręcznikiem  obrazującym  nasze 
doświadczenia historyczne, ale przez swój ży­
wy, jasny styl stanow i rów nocześnie zajm ują­
cą i w artościow ą lekturę.

Grzybowski Stefan: Pracownicze związki
zawodowe. K raków  1948 r. „B iblioteka W yż­
szej Sżkoły N auk Społecznych TUR. w K ra­
kowie, Seria A Tom I.

Podtytuł książki prof. Grzybowskiego „D ro­
ga rozw oju" określa najlepiej cele pracy. Au­
to r w ysunął na p lan  pierwszy rozwój związ­
ków zawodowych w Anglii, F rancji, Niem­
czech, ZSRR., Stanach Zjednoczonych, a  na 
jego tle przedstaw ił ustrój praw ny związków za­
wodow ych w Polsce w  latach 1919—1939 r. 
Prof. Grzybowski uw ypukla rozwój praw ny 
na tle założeń gospodarczych i socjalnych, 
k tó re  w danym  kraju  wyw ierały decydujący 
wpływ na rozw ój stanu prawnego*. A utor o- 
m aw ia następnie rozw ój związków zaw odo­
wych w naszym k ra ju  od r. 1944 oraz prze­
pisy projektu  nowego p raw a z 1945 r. Na za­
kończenie podaje p ro jek t dekre tu  o pracow ­
niczych związkach zawodowych. P raca  ta pod­
k reśla  ro lę i znaczenie związków zaw odo­
wych, k tó re  w  dobie dzisiejszej u rasta ją  do 
ro li jakiejś drugiej, obok państw a organiza­
cji naczelnej społeczeństwa. Dziś, gdy w ięk­
szość obyw ateli państw a jest zrzeszona w 
związkach zawodowych, zapoznanie z począt­
kiem! tego rucRu jest po prostu  koniecznością. 
Książka ta jest I-szą częścią zam ierzonej ca­
łości, w  k tórej au to r zapow iada przedstaw ie­

nie organizacji wew nętrznej zw. zaw., organi­
zacji m iędzynarodow ej oraz danie syntezy.

Już ukazał sie i jest w sprzedaży podręcznik 
„NAUKI O POLSCE W SPÓŁCZESNEJ1' -  
W ładysław a Bieńkowskiego, wydany przez 
Państw ow e Zakłady W ydaw nictw  Szkolnych.

Krakow ska „Trybuna Robotnicza" om aw ia­
jąc w Nr. 132 ten podręcznik pisze: „Daleka 
od taniego i pustego frazesu książka W ładysła­
wa Bieńkowskiego posiada wszystkie zalety 
pracy popularnej o charakterze podręczniko­
wym. W inna stać się nieodstępną tow arzysz­
ką pracy każdego nauczyciela, wychowawcy, 
działacza oświatowego, którzy dotąd napoty­
kali na poważne trudności z pow odu braku 
syntetycznego ujęcia i oświetlenia zagadnień 
życa współczesnego. W inna również trafić do 
rąk  starszej młodzieży, otw ierając jej drogę do 
sam odzielnych studiów nad tymi spraw am i".

Cena książki bogato ilustrow anej (92 foto­
grafie i m apa Polski) — 200 zł.

UWAGA SZKOŁY ZAWODOWE!
Dla wypełnienia luki w dziedzinie podręcz­

ników do nauki zajęć w arsztatow ych w szko­
łach kraw ieckich różnych typów — nakładem  
Państw ow ych W ydaw nictw  Szkolnych — u- 
kazały się:

1) Podręcznik kroju (bielizna chłopięca i 
m ę sk a ) .— napisany przez Marie M irgałowską- 
Suchońską, cena 150 zł.

2) Krój damski — opracow any przez Pie­
przycę Anielę i K orabiow ską Kazimierę, ce­
na 155 zł.

Podano w nich najprostsze ujęcie zasad teo­
rii kroju, co ułatw ia dobór m ateriału  naucza­
nia w szkolnictw ie zawodowym  i w szkołach 
innych typów.

Liczne tablice uzupełniają opisy teoretyczne.

W Y Ż S Z A  S Z K O Ł A  N A U K  S P O Ł E C Z N Y C H  T. U R
K R A K Ó W , U L . S w . M A R K A  3 7
z a t w i e r d z o n a  p r z e z  M i n i s t e r s t w o  O ś w i a t y  

Kształci  w k i e r u n k a c h :
S P O Ł E C Z N O - S A M O R Z Ą D O W Y M ,  O Ś W I A T O W O - B I B L I O T E K A R S K I M  I DZIENNIKARSKIM

N a u k a  j es t  b e z p ł a t n a .  S t u d i a  t r wa ją  t rzy lata .  Wykła dy  i ć w i cz en i a  o d b y w a j ą  s i ę  w g odz .  wiecz or ny ch .  
— ■ = U k o ń c z e n i e  sz ko ły  d a j e  p r a w a  z w i ą z a n e  z p o s i a d a n i e m  d y p l o m u  Szkoł y Wyższej .  —------ *-■■*=

W P I S Y  N A  P I E R W S Z Y  R O K  S T U D I Ó W  O D  1 6 - g o  D O  3 0 - g o  SIE RP NIA 1948  r.
W a r u n k i  pr zy jęc i a  t a k i e  j a k  n a  i n n e  wyższe  uc ze ln ie .  — E g z a m i n  w s t ę p n y  o d b ę d z i e  s i ę  we  wr z eś n iu  b.r

INFORMACYJ UDZIELA SEKRETARIAT SZKOŁY CODZIENNIE W GODZ INACH OD 17-tej D O 20-tei.  
  Dla  n auczyci e l i  p r z e w i d z i a n e  s ą  e w e n t u a l n e  p o m i e s z c z e n i a - s t y p e n d i a .     -... ------

N ak ładem  W y daw nictw a: D ZIE N N IK  U R Z Ę D O W Y  K U R A T O R IU M  O K R Ę G U  S Z K O L N E G O
K R A K O W S K IE G O

A dres R edakcji i A dm in istrac ji: K raków , ul. D IE T L A  90, p. III, pok. Nr. 4, telefon 5 9 9 -1 7 . 

Cena niniejszego num eru wynosi 130 zł. Konto P. K. O . N r.IV -8 4 0 .

Zakłady G raficzne „Litodruk", Kraków, Radziwiłłowska 23. M — 34307






